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Państwa południowo-amery­
kański grożą wystąpieniem 
z Ligi Narodów

Parto Alegre. 28. 4. PAT. Donoszą z Bue­
nos Aiies, że niechęć do Ligi Narodów wzma 
ga się stale w państwach południowo-amery­
kańskich. vV Buenos Aires, Montevideo, San­
tiago i Limie omawia się publicznie wycofa­
nie się Argentyny, Urugwaju, C hile i Peru z 
Ligi Narodów, za przykładem Brazylji i stwo 
1 zenie identycznego związku amerykańskie­
go. Jest przewidziana dyskusja naa tą spra­
wą w lipcu br. podczas kongresu paiiamery- 
kańskiego w Buenos Aires. Niezadowolenie 
państw południowo-amerykańskich pochodzi 
stąd, że widzą one w Lidze Narodów oś nie­
zgody światowej, zamiast instytucji pokojo­
wej. Największy dziennik chilijski ,,E1 Mcr- 
curio” twierdzi, że rząd chilijski już ma do­
syć 17-letnich eksperymentów i rozważa na 
serjo możliwość wycofania się z Genewy.

Sąd Okręgowe w Krakowie. Wydział III. Dnia 
2! kwietnia 1036 MI. Pr. 72-36.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział III. w Kra 
kcwie na posiedzeniu niejadkiem w dniu dzisiej­
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sadu 
Okręgowego w Krakowie wydał następujące 

postanowienie:
Zatwierdza się po myśli §§ 4S0. 493. auslr. proc 

karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Gro 
dzkie w Krakowie dnia 20 kwietnia 1936 L. B. If.
2-101-36 konfiskatę czasopisma pt. ..Nowy Dzien­
nik-' Nr. 108 z dnia 20 kwietnia 1936 s powodu tre 
ści:

1) artv'.ulu zamieszczonego na stronic 1 pt. „Ga 
z>.ta Polska’* uległa konfiskacie1* w ustępie od 
slow ‘.„Na marginesu •* do slow ..z polityki wewnę 
li/ncj-* albowiem treść tego ustępu zawiera zna­
miona wysl. z arl. 170 k. k.

2 arlykulu zamieszczonego ua str. 2 pt. ...lak 
iŁjiłlo do krwawy di zajść'* w ustępie od słów 
. Kiedy Policja’1 do słów ..posterunkowym tnim- 
nć‘ albowiem Ireść lego ustępu zawiera znamiona 

■Wysl, z arl. 170 k. k.
IT. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis- 

ki wanoj treści powyższych artykułów, a zakaz 
bu ma być ogłoszony w przepisanej formie w  nai 
hl żs/ym numerze czasopisma „Nowy Dziennik1* i 
w dzienniku urzędowym.

Jo. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczorw

JŁILJLSZ \ A ( ’H T, Kraków Slrado-u fi

Zgon króla Egiptu Fuada I.
Paryż, 25. 4- PAT. Havas donosi o godz 10-ej 

z Kairu: Król Iliad I. zmarł.

Ostati e chw:le króla
Kair, 28.4. PAT. O oslatnieh chwilacli życia kró 

la Fuada donoszą, że jeszcze zrana chory o- 
świadczył lekarzom, iż czuje się lepiej. Król byl 
zdaje sic przez cały czas. choroby przytomny 
Dziś zrana król wydal polecenie, aby ministro­
wie zebrali się na śniadanie w pałacu tak, jak 
to Lrwało przed chorobą. Pozatem król kazał 
a obie przeczytać gazetę i rozmawiał z otocze­
niem na temat przeczytanych mu wiadomości. 
Nie nie zapowiadało dziś katastiofy, a w po­
dziw wprawiała wszystkich odporność organi­
zmu króla. Zgon nastąpił zupełnie niespodzia­
nie o godz. 13.30 popołudniu.

Zwłoki spoczną w meczec e 
nad NJem

Kair, 28. 4■ PAT. Pogrzeb króla odbędzie się 
we czwartek. Król będzie pochowany w me­
czecie 11-Rifai, który sam kazał zbudować w po­
bliżu cytadeli u stóp wrzgórz Mokattain, leżą­
cych naprzeciw doliny Nilu i pustyni Sahary. 
Grób Fuada, Pierwszego konstytucyjnego króla 
Egiptu, znajdzie się obok grobu jego matki. 
Zwłoki króla będą przeniesione przed pogrze­
bem z pałacu w Kubben do pałacu Addin w 
centrum mimasta. Z lego pałacu odbędzie się 
pogrzeb.

Dzień przyjazdu księcia Faruka jeszcze nie 
jest oznaczony.

Młodociany król i regencja
Kair, 28. 4. PAT. Rada minibtrów obrado­

wała w chwili, gdy nadeszła wiadomość tele­
foniczna o zgonie króla. Posiedzenie na znak 
żałoby przerwano, poczem obrady wznowiono 
dla ustalenia składu regencji. Prawdopodob­
nie decyzja dziś nie będzie ogłoszona. Mówią, 
że jeszcze wieczorem książę Faruk będzie pro­
klamowany królem Egiptu.

Książę Faruk wstąpi na tron w 16-lym roku 
życia. Od r. 19.33 nosi on tytuł księcia Górnego 
Egiptu. W Anglji bawi od października 1935 r.

Kair, 28. 4. PAT. Do czasu proklamowania 
króla i regencji, rząd z premjereui na czclc pcl 
ni funkcje panującego.

Kair, 2S."r-l. PAT. Prcmjcr Ali-Maber Pasza 
oświadczył przedstawicielom prasy, że pomię­
dzy rządem egipskim a Wysokim Komisarzeb 
brytyjskim niema żadnych nieporozumień. Wy­
bory odbędą się w wyznaczonym terminie.

a
Życiorys zmarłego króla •

Król A cli nic d Fuad T. urodził sic w r. 1868. 
Jest on synem kedy\Va Ismaila Paszy. Zdetroni­
zowany przez Anglję po wybuchu wojny w r. 
1914. kedyw \bbas Uilmi byl jego wujem. 

Wykształcenie wojskowe Achrucd Fuad Pa­

sza otrzymał we w ioszcch gdzie uczęszcza! do 
szkól wojskowych w Turynie i Rzymie. Po wstą­
pieniu do tureckiej służby wojskowej, został 
mianowany attache wojskowym w V. iedniu. Po 
powrocie do Egiptu zajął się głównie zarządem 
swoicli wielkich dóbr, wykonywując jednocze­
śnie liczne ważcie zlecenia kedywa, głównie o 
charakterze reprezentacyjnym. Achmed Fuad 
Pasz-a przyczynił się do rozwoju wyższych uczel­
ni w Egipcie, zakładając uniwersytet w Kairze. 
Po zdetronizowaniu Abbasa JLiłmi, sułtanem E- 
giptii został Hussein, po ktorego śmierci w r. 
1917 zasiadł na tronie jako sułtan Egiptu Acli- 
nied Fuad. W r. 1922, kiedy Anglja uznała F- 
gipi jako państwo niezależne, Fuad przybrał ty­
tuł królewski.

Pierwszy egipski parlament byl prawie całko­
wicie pod wpływem Wafdystów, których przy­
wódca Zagluł Pasza stanął na czele rządu. W r 
1924 parlament wystąpił z szeregiem żądań, 
zmierzających do usunięr.a wpływów angiel­
skich. Po zabójstwie Sir Lee Starka, parlament 
został rozwiązany, a wojska egipskie zostały u- 
sunięte z Sudanu.

Yt r. 1927 król Fuad I odbył podróż do Lon­
dynu, podczas której omawiano stosunki wza­
jemne pomiędzy Anglja a Egiptem. Po ustąpie­
niu Nacliasd Paszy, przywódcy stronnictwa Waf- 
dystów, król Fuad rozwiązał parlament na trzy 
lata.

W lecic r. 1929 król Fuad odbył powtórną 
podróż do Europy. W Lonoynie bawił wraz z 
ówczesnym premjerem Machmudem Paszą. W 
rokowaniach z rządem Labo ar Party udało mu 
się uzyskać bardzo korzystny dla Egiptu układ.

Rok 1930 był dla Egiptu i króla Fuada okre­
sem powabnego kryzysu. Wpływy Wafdystów 
wzrosły w sposób zastraszający. Król Fuad o- 
kazał się jednakże człowiekiem silnej ręki, za­
wiesił parlament ua czas nieograniczony i w 
październiku 1930 r. pomimo silnej opozycji, 
dał Egiptów; nową konstytucję, zmniejszającą 
znaczenie parlamentu i rządu na rzecz władzy 
królewskiej. Król uzyskawszy władzę nieomal 
dyktatorską, ulegał jednakże silnym wpływom 
Ibraszima Paszy, który od r. 19.30 piastował sta 
rtowisko przewodniczącego tajnej rady pań 
stwowej i ministra skarbu. W r. 1931 Ibraszin 
Pasza został również 6Zefem gabinetu królew 
skiego.

W r. 1934 król Fuad niebezpiecznie zachoro 
wał. W tym czasie Ibraszim Pasza rządził pra 
wic samodzielnie. Nazywano go w koronowa 
nym królem. Wpływy nacjonalislnw i uacisk 
Londynu sprawiły, że Ibraszim Pasza ustąpił. 
Wr kwietniu 1935 r. król Fuad mianował go po­
słem w Brukseli, usuwając go w ton sposób od 
wpływów na SDrawy państwa.

W'ojna włosko-abisyńska wpłynęła nu wzrost 
teinlencyj nai jonalistycznycli w Egipcie. Kró) 
Fuad był zmuszony w porozumieniu z rządem 
angielskim przywrócić 12 grudnia 1935 r. ' (in­
stytucję z r. 1923.

Król Fuad b fl d wa razy żonaty. Brat jego 
pierwszej żony dokonał na niego zamachu re­
wolwerowego w przekonaniu, że FuaJ źle się 
obchodzi z jego siostrą. Rana. jaką Fuad wów­
czas odniósł, pozostawiła mu przez cale ży-Cif 
pewne trudności w oddychamu
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Termin otwarcia tut ustalony. —  Prot. Dubnow, Stephen W:se 
i Lion Feuchtwanger wygłoszą główne referaty. — 

Stephen Wise przybędzie do Polski?

Paryż, w kwietniu. 
Żydowski Kongres światowy zbierze się 

nieodwołalnie juz w ciągu bieżącego lata. —  
Przygotowania wkroczyły w ostateczną fazę, 
prace w centralnem biurze w Paryżu, są w 
pełnym toku, a także z innych krajów nad­
chodzą podobne wiadomości. Żydosiwo ame­
rykańskie już w najbliższym czasie przystą­
pi do wyboru delegatów, a do połowy lipca, 
ustalona będzie lista przedstawicieli rożnych 
skupień żydowskich, wedle wskazówek, usta­
lonych na konferencji w Paryżu, odbytej w 
lutym br.

Wszystkie te prace przygotowawcze postę 
pują raźno naprzód, albowiem ustalony juz 
został definitywnie termin otwarcia pierwsze 
go Żydowskiego Kongresu światowego.

Nastąpi ono dnia 6 sierpnia, w sobotę, wie 
czorem. Poraź pierwszy w dziejach żydows­
kiej diaspory, dojdzie w owym nistorycznym 
dniu do skutku Wielkie Zebranie, które roz­
patrzy sytuację żydowską we wszystkich kra 
jach, gdzie naród nasz żyje w rozprószeniu, 
fen dzień pod względem znaczenia swojego, 
dorówna może historycznej dacie otwarcia 
pierwszego Kongresu Sjonistycznego. Po dhi 
goletnich przygotowaniach i wstępnych kon­
ferencjach, pierwszy Żydowski Kongres świa 
towy stanie się faktem.

A odbędzie się on w Genewie, w rezydencji 
najwyższego areopagu narodów, i to w pała­
cu Ligi Narodów. !

Sekretarjat Ligi wyraził na to swą zgodę. 
Kilka sal w nowym, okazałym, niedawno wy­
kończonym gmachu Ligi, oddany zostanie do 
dyspozycji Żydowskiego Kongresu Światowe 
go. ■

Równocześnie ustalono już dzień, w któ­
rym nastąpi zamknięcie obrad, mianowicie 
następnej soboty, 15 sierpnia. Kongres tern 
samem trwać będzie nie dłużej jak jeden ty­
dzień. Wszelkie prace przygotowawcze zmie­
rzają ku temu, aby obrady odbywały się spra 
wnie, bez niepotrzebnej straty czasu. Mecha­
nizm obrad będzie tu inny, niż na Kongre­
sach sjonistycznych. Cały aparat Kongresu 
dostosowany zostanie do tego, aby przebieg 
narad był produktywny i aby zachowane zo­
stało odpowiednie tempo pracy.

Program Kongresu jest naogół znany. Do­
nieśliśmy o nim szczegółowo swego czasu, w 
związku z wspomnianą konferencją w Pary­
żu. Zresztą sam Kongres, po ukonstytuowa­
niu się, ustali dokładnie swój porządek dzień 
ny. Obejmie on najaktualniejsze bolączki 
światowego żydostwa w obecnej chwili, a cen 
tralnem zagadnieniem będzie sprawa wielkiej 
akcji, w celu obrony i pomocy dla zagrożo­
nych mas żydowskiech w wielu krajach.

Oczekiwany jest udział na Kongresie naj­
poważniejszych żydowskich osobistości. —  
Przybędzie do Genewy prof. Szymon Dubnow 
jeden z projektodawców .Żydowskiego Kong­
resu Światowego. Prawdopodobnie oprócz re 
feratu zasadniczego o idei Kongresu Świato­
wego, wygłosi Dubnow osobny referat o po­
łożeniu Żydów w Polsce w przeszłości i teraź­
niejszości. Referat, wygłoszony z trybuny ży  
dowskiego Kongresu Światowego, przez naj­
większego żydowskiego historyka naszych 
czasów, wywoła bezsprzecznie szerokie echo.

O położeniu Żydów w Trzeciej Rzeszy refe­
rować będzie znany pisarz żydowsko-niemie- 
eki Lion Feuchtwanger. Nikt chyba bardziej 
od niego do tej roli nie jest powołany. 

Spodziewają się, że w Kongresie uczestni-

(Korespoiulencja własna „Nowego Dziennika'')

czyć będą reprezentatywne figury całego ży- 
dostwa, przedstawiciele kół narodowych, ru­
chu sjonistycznego, robotników, ortodoksji, 
żydowskiego świata literackiego, żydowskich 
organizacyj społecznych itd.

Spodziewany jest przyjazd licznej delegac­
ji z Palestyny, kwesja palestyńska bowiem 
zajmie jedno z czołowych miejsc na obra­
dach Kongresu. Tak samo liczna będzie rep­
rezentacja Żydów amerykańskich, z Stephe­
nem Wisem, Luis Lipskym, Samuelem Unter 
mayerem i red. Margoschesem na czele.

Otwarcia Kongresu dokona dir. Stephen 
Wise. Przyjazd jego do Europy oczekiwany 
jest w pierwszych dniach lipca. Jest możli- 
wem, że Wise odwiedzi przedtem kilka sku­
pień żydowskich na świecie, a przedewszyst- 
kiem, że wybierze się wraz z innymi przedsta 
wicielami amerykańskimi do Polski.

W kołach miarodajnych uważają, że w os­
tatniej chwili również i „Aguda” zdecyduje 
się do wzięcia udziału w Kongresie.

Jest rzeczą pewną, że Żydowski Kongres 
Światowy powitany zostanie przez przedsta­
wicieli wielu narodów, zasiadających w Lidze 
Różne państwa wyślą prawdopodobnie swo­
ich obserwatorów, co posiadać będzie donio­
słe polityczne znaczenie.

Kongres zapowiada się zatem imponująco, 
a znaczenie jego będzie z pewnością większe, 
aniżeli niedawno temu jeszcze przypuszcza- j 
no. O tym samym mniej więcej czasie odbę-»
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dla Czyfelmków 
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Pinsjitnaf „Pałacu”  w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale”  w  K rynicy 
Pensjonat „Przystali”  w  Zakopanem 
Pensjonat „Polska Korona”  w  Krynicy

dzie się sesja Sjonistycznego Komitetu Ak- 
cyjnego. Pierwsza ta po Lucernie narada A, 
C., wyznaczona została pierwotnie na 19-gc 
sierpnia w Londynie. W związku z Kongre. 
sem Światowym zrodził się jednak plan zwo­
łania A. C. do jednego z miast szwajcarskich 
prawdopodobnie do Zurychu. W tej sprawie 
nawiązano kontakt z prezydjum Komitetu 
Akcyjnego. Naskutek tego A. C. tym razem 
skupi liczną ilość delegatów i ze względu na 
sprawy pierwszorzędnej wagi, Które stać bę­
dą na porządku dziennym, posiedzenie A. C 
przemieni się w „mały Kongres Sjonistyczny

Zamknięcie obrad Kongresu lekarzy
żydowskich

Mowa Usyszkina: Bóle nasze są zapowiedzią 
rodzącego sie iycia

Jerozolima, 28. i.  (ŻAT) Zamknięcie pier­
wszego Światowego Kongresu Lekarzy Ży­
dowskich nastąpiło na uroczystem plenarnem 
zebraniu w auli U. H. w Jerozolimie. Przemó 
wienia wygłosili dr Magnes i Gsyszkin.

Dr. Magnes dał wyraz zadowoleniu spowo- 
du uchwały Kongresu w sprawie rozbudowy 
wydziału lekarskiego przy U. H. i oświadczył 
że po rozbudowie wydziału lekarskiego U. H. 
poziom U. H. będzie równy wszystkim innym 
wielkim ośrodkom naukowym świata.

Wzruszającą mowę wygłosił do delegatów 
Kongresu Usyszkin, który nawiązując do o- 
statnich wydarzeń w Palestynie oświadczył: 

Budujemy dziś Palestynę, którą Tytus zbu 
rzył przed XIX stuleciami. Nie można porów 
iiywać zagadnienia palestyńskiego do kwes- 
tji żydowskiej w krajach diaspory'. Istotna i 
zasadnicza różnica polega na tern, że w dias­
porze kwestja żydowska jest zagadnieniem 
prawie że w każdym kraju, podczas gdy w 
Palestynie niema kwestji żydowskiej, jest ra 
czej kwestja arabska. W Palestynie dążenia

liczebności, na maksymalnym wpływie Ży-i 
dów w Palestynie. Nasze cierpienia nie są 
cierpieniem nieszczęścia. Żydostwo palestyń­
skie kurczy się w bólach porodowych, wyda­
jąc na świat nowe życie. Bóle nasze są twór­
cze, są one zapowiedzią rodzącego się życia.

Po rozruchach w 1920 r. zbudowaliśmy E- 
mek Izrael i Tel Awiw, po smutnych dniach 
sierpnia 1929 osiedliliśmy Emek Hefer, zbu­
dowaliśmy żydowską Hajfę, tak też i dziś po 
doświadczemach dni ostatnich mamy przed 
sobą wielkie zadanie do spełnienia. Mówimy 
do narodu żydowskiego i głos narodu żydów 
skiego nam odpowiada —  zadanie nasze speł 
nimy.

Po zebraniu w auli U. H. wszyscy delegaci 
na Kongres udali się na znajdujący się w o- 
grodzie U. H. grób autora „Autoemancypa- 
cji” dra Pinskera, gdzie delegaci złożyli hołd 
wybitnemu lekarzowi żydowskiemu, poprze­
dnikowi dra Herzla. *

Rezolucje, uchwalone przez pierwszy Kon­
gres Lekarzy Żydowskich zostały podpisane

nasze idą wprost w przeciwnym kierunku, I przez wszystkich delegatów i złożone w kan- 
niż w golusie: zależy nam na jaknajwiększej i celarji U. H.

DELEGACJA ŻYDOWSKA Z ARGENTYNY 
W DRODZE DO BIROBIDŻANU 

Warszawa, ŻAT. W drodze z Ameryki Połu­
dniowej do Birobidżanu przybyła do Warszawy
6-osobowa delegacja argentyńskiego „Tow a­

rzystwa Popieraniu kolonizacji żydowskiej w 
Birobidżanic". Delegacja zabawi w Birobidża- 
uic dwa miesiące i zapozna *ię z uuutejszfin

życiem żydowskiem i możliwościami koloruza- 
cyjnemi. Wspomniane towarzystwo argentyń­
skie do tej pory przekazało do Birobidżanu 
150 tysięcy pezais, zaś obecna delegacja wiezio 
w darze do Birobidżanu 25 maszyn do pisania 
(żydowskich i rosyjskich). W Birobidżanic bę­
dą oni gośćmi władz żydowskiego obszaru aulo 
uomicznego.
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W oczekiwaniu zarządzeń 
komisji dewizowej

Warszawa. 2S. 4. (Sin.) Po naprężeniu 
dnia wczorajszego, nastąpiło dzisiaj pewne 
uspokojenie.

W ostatniem pociągnięciu władz pewne gru 
pv widzą możność przejścia do aktywizacji 
gospodarstwa krajowego.

W ciągu dnia dzisiejszego odbyły się nara­
dy poszczególnych banków w sprawie wytwo 
lżonej sytuacji oraz celem nawiązania kon­
taktu z komisją dewizową i otrzymania wy­
raźnych instrukcyj. Komisja dewizowa nie 
opracowała jeszcze koniecznych w tej mie- 
ize okólników. Sprawy te zostaną w ciągu 
najbliższych 2 dni załatwione i są przedmio­
tem rozważań Banku Polskiego.

Wprowadzone w życie nowe przepisy de­
wizowe zmierzają do kontroli działalności 
banków i do kontroli obrotu walutą i moneta 
mi złotemi. Banki należące do związku ban­
ków zobowiązały się już od dłuższego czasu 
no meprowadzenia tranzakcyj monetami zło 
temi i walutą i zobowiązań tych dopełniły. —  
Natomiast małe banki i kantory wymiany je 
szcze w ciągu ostatnich dni uprawiały han­
del walutą i monetami. Komisarze bankowi 
wykazują zainteresowanie tranzakcjami wa- 
lutowemi i monetami złotemi, które w osta­
tnich dniach były przeprowadzone.

Ponadto Bank Polski wyjaśnia, że termino 
we tranzakcjc waluowe, zawarte przed 27 b. 
m. między bankami a osobami prywatnemu, 
ulec mają anulowaniu, natomiast tranzakcje,

zawarte między instyucjami finansowemi ma 
ją był utrzymane. •

W  Warszawie we wszystkich domach ban- 
kowycn wyjęto z okien wystawowych znajdu 
jące się tani monety złote i dewizy.

Na giełdzie widoczne jest, jak już wczoraj 
donosiliśmy, w dalszym ciągu ożywienie w 
kierunku zainteresowania się papierami i ak­
cjami. Giełda w ten sposób zareagowała na 
to, że wprowadziła notowania takich papie­
rów, które dotychczas wogóle nie były noto­
wane. Do wprowadzenia notowań dotychczas 
nienotowanych akcyj przyczyniła się też ta 
okoliczność, że giełda nie mogła nastarczyć 
zapotrzebowaniom papierów wartościowych.

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem zawie­
rane były tranzakcje dewizami wobec udzie­
lenia uprawnień niektórym bankom. Banki 
dewizowa zawierały tranzakcje w dewizach, 
które zostały dostarczone przez Bank Polski, 
ale obroty oczywiście były jeszcze małe.

Dziś notowano następujące kursy: 
Amsterdam 360.65, Berlin 213.45, Londyn 

26.25 (w sobotę 26.23), Nowy York 5.31, Ka 
bel 5.29, Belgja 89.88, sprzedaż 90.06, rubel 
srebrny 1.38.

Papiery wartościowe okazały stałą tenden 
cję zwyżkową. I tak notowano Bank Polski: 
96, w stosunku do kursu sobotniego kurs pod 
wyższony o 2.50, cukier 24.50, węgiel 11.75, 
4-prcc. pożyczka dolarowa 50.25, 7-proc. po­
życzka stabilizacyjna 66.

Wyrok w sensacyjnym procesie przemyskim
(Teleionem  od naszego korespondenta).

Przemyśl, 25. 4. (8cg). Dzisiaj o godz, 7-mej 
wieczorem ogłoszony został wyrok w głośnym 
procesie Kabały i 15 urzędników magistratu, 
oskarżonych o popełnienie nadużyć i brak nad­
zoru.

Główny oskarżony Ludwik Kabała, b. woźny 
został uznany winnym, żc jako inkasent miejski 
działał na szkodę interesu publicznego przez 
niedopełnienie obowiązku odprowadzenia do 
kasy gminnej kwoty b.921 zł., które sobie przy­
właszczył i rozdzielił pomiędzy urzędników we 
formie pożyczek. Uskarżouy Kyczaj, kierownik 
rachuby miejskiej został uznany winnym, że nie 
dopełnił obowiązków kontroli i w ten sposób 
ułatwił Kabale popełnienie przestępstwa, po­
nadto, że pożyczał od Kabały pieniądze, o któ­
rych powinien wiedzieć, że pochodzą z prze­
stępstwa, Kabała skazany został na 1 i pól roku 
więzienia i pozbawienie praw obywatelskich i 
honorowych na 2 lata, a Kyczaj skazany został 
łącznie za obydwa przestępstwa na karę JO mie­

sięcy aresztu, którą mu obniżono z mocy amne­
stii na 5 miesięcy.

Inni oskarżeni, pozostający pod zarzutem 
niedopełnienia kontroli i pod zarzutem paser­
stwa przez to, że pożyczali od Kabały pieniądze 
zdefraudowanc, skazani zostali: Redcn Stani­
sław, Nalalja Czerna, Aniela Nogowa na karę 
6 tygodni aresztu, którą darowano na mocy atu- 
nestji.

Dalsi oskarżeni Mallerówiia, Twaróg i Łycz- 
kowski zostali skazani za przestępstwo popeł­
nione przez pożyczanie pieniędzy od Kabały na 
karę grzywny 50 zł. Natomiast resztę oskarżo­
nych w liczbie 8 uniewinniono dla braku dowo­
du winy.

Wyrok wywołał olbrzymie poruszenia. Zain­
teresowanie rozprawą dzisiejszą było ogromne, 
przez cały czas dzisiejszej rozprawy tłumy pu­
bliczności cisnęły się do sali rozpraw, a ci, któ­
rzy na salę dostać się nie mogli, wyczekiwali 
przed gmachem sądowym na wynik rozprawy.

KRONIKA ŁoDZKA

WIEC PROTESTACYJN ,
Lódź, 28. 4- (G). W środę o godzinie 9-lej od­

będzie się z inicjatywy Organizacji Sjonislycz- 
oej wice dcmon-U; ac-iin  prze. iw ko wypadkom 
palestyńskim.

SAMOBÓJSTWU 5Y.V\ FA B R YK A N iA
Lódz, 25. 4. (G). W Pabianicach zmarł 28-lcl- 

m Piaikus Żarski, syn bogatego fabrykanta 
wskutek ciężkiej ranv postrzałowej w skroń. 
Żarski targnął się na swoje /><•(,■ „powodu nie­
snasek rodzinnych.

ZGON OFIARY NAPADU
Lódź, 28. 4. (G). W Brzezinach zmarł w szpi­

talu powszechnym Mojżesz Kadysz. który dnia 
22 marca został napadnięty przez kilku osobni­
ków i poklóty nożami. W pogrzebie brały udział 
tłumy publiczności.

NIESŁYCHANA UCHWAŁA ADWOKATÓW 
ENDECKICH 

Łódź, 28. 4. (G) Przedwczoraj odbyło się w 
niicszkaniii jednego z adwokatów zebranie

Powstanie w Hondurasie
San SaLudor, 23. 4. Według wiadomości tu­

tejszych kói emigranckich, powstańcy w Hon­
durasie osiągnęli sukces. Wkroczyli oni do 
Hondurasu z Nikaragui w 5-ciu punktach i za­
jęli miejscowości Paraiso i San Marocs de 
Colon. W departamencie Olauclio powstańcy 
pod wodzą geu. Juana Pauagos prowadzą 
walkę z wojskami rządów cmi. W południowym 
Hondurasie ściąga swych zwolenników gen. 
Napoleon Aguilar.

adwokatów - chrześcijan, na którem postano­
wiono założyć związek chrześcijańskich adwo­
katów. Związek wydał odpowiedni okólnik, na­
wołując adwokatów chrześcijan do iiieutrzymy 
wania stosunków towarzyskich ani zawodo­
wych z adwokatami Żydami. Ponadto związek 
zwrócił się do Rady Adwokackiej o przyzna­
nie mu oddzielnego pokoju dla załatwiania 
swoich spraw związkowych. Przeciwko teniu 
wystąpili adwokaci Żydzi, którzy płacą wkład­
ki na utrzymywanie lokalu.

ANTONI ROTHE
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 

poleca PIER N IK I MIODOWE

Prerajer ua Zamau
Warszawa, 28. 4. PAT. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym pana 
premjcra M. Zydrani - Kościałkowskiego.

Dz.ennikarze litewscy 
na uroczystościach Wileńskich

Ryga, 23. 4. PAT. Z Kowna donoszą: W
związku z uroczystościami złożenia serca Mar­
szałka Piłsudskiego w mauzoleum ua Rossie 
wybiera się do Wilna grupa dziennikarzy li­
tewskich. Również ze strony orgauizacyj pol­
skich w Litwie czynione są starania o udzie­
lenie zezwoleń przedstawicielom ludności pol­
skiej na wyjazd do Wilna celem wzięcia udzia­
łu w tych uroczystościach.

tfywody końcowe w procesie 
o zabójstwo min. herack.ego

Warszawa, 28. 4. PAT. Na wstępie dzisiej­
szej rozprawy apelacyjnej w procesie o zabój­
stwo śp. ministra Bronisława Pierackiego sąd 
ogłosił postanowienie w przedmiocie wniosków, 
zgłoszonych przez obronę: Na mocy lego po­
stanowienia sąd załączył do materjału sądowe­
go kilka dokumentów, odrzucając inne, jak 
również wnioski obrońców o powołanie szere­
gu świadków i o uchylenie w stosunku do nie­
których oskarżonych postępowania z artykułów 
z których odpowiadają oni przed innemi sąda­
mi, jak również o oddzielenie sprawy o zabój­
stwo ministra od sprawy o przynależność do 
organizacji wywrotowej i o działalność anty­
państwową. Wreszcie sąd apelacyjny odmówił 
postawienia pytań, uchylonych w sądzie okię- 
gowym.

Na tern przewód są.dowy zamknięto i prze­
wodniczący udzielił glosa prokuratorowi Ru­
dnickiemu, który w krótkiem przemówieniu 
scharakteryzował działalność OUN., zaznacza­
jąc m. in., że chociaż działalność tej organizacji 
miała obejmować cztery państwa, to jednak 
jedynie przeciwko Polsce O.U.N. skierowało 
całą swą akcję występną. Dalej mówca, powo­
łując się ua dekalog OUN., z całym naciskiem 
podkreślił jej działanie podstępne oraz to, że 
członkowie organizacji stosowali podwójną m o­
ralność, uietylko wobec nic-Ukraińców, ale na­
wet wobec członków własnego społeczeństwa, 
nienależącyoh do OUN.

Na zakończenie prokurator Rudnicki doma­
gał się zatwierdzenia wyroku okręgowego.

Hojny dar Rockefellera 
na badania raka

Nowy Jork, 28. 4. PAT. Rockefeller ofiaro­
wał 3 miljony dolarów na badania raka

Zbrojenia morskie i powietrzne 
Holandji

Amsterdam. 2S. 4. PAT. W wykonaniu po 
lityki zbrojeniowej rządu holenderskiego —  
prócz spuszczonego już na wodę niedawno no 
wego krążownika, przystąpiono do budowy 2 
łodzi podwodnych. Powiększa się również i- 
lcść samolotów, a ponadto wybudowano no­
wą wojskową bazę lotniczą.

Wymierająca AusU>
Wiedeń. 28. 4. PAT. Według danych prof. 

Kecke, opartych na ostatnim spisie ludności, 
liczba urodzeń w Austrji jest najmniejsza na 
świecie. Zmniejszenie się liczby urodzeń do­
tyczy przedewszystkjem klas średnich.

k u p o n  z n i z k o w y  
d o  K I N

Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji

„Nowego Dziennika1* w Krakowie,
ulica ORZESZKOWEJ 7.

Ważny w dniu 29 kwietnia 1936 r.
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POUTICUS

Polityczne resume wypadków w Jaffie
Jerozolima, w kwietniu

Wypadki jaffskie —  można stwierdzić z 
prawie 100-procentową pewnością —  nie zo­
stały zorganizowane przez przywódców poli­
tycznych Arabów palestyńskich. Wybuchły 
może nawet wbrew ich woli krzyżując ich 
pociągnięcia i plany polityczne. Przywódcy 
szykowali się właśnie do wyjazdu do Londy­
nu, nie mogli wciąż jeszcze dojść do zgody 
w sprawie układu osobowego delegacji, od­
bywali bezskuteczne narady, ale wkońcu Wy 
soki Komisarz byłby ich pogodził. Wtem 
przyszły niespodziewanie krwawe zajścia, 
które pokrzyżowały wszystkie plany przy­
wódców.

Trzy czynniki złożyły się na wybuch wy­
padków jaffskich: Prowokacja komunistów, 
cpozycja radykalnej części młodzieży arab­
skiej, subsydjowana przez Włochy i —  dzicz. 
Przed dwoma zaledwie tygodniami pisałem 
w artykule p. t. „Delegacjomanja” o nieza­
dowoleniu wśród pewnych grup z wyjazdu 
delegacji bez uprzednich rozruchów w kraju. 
Ta właśnie część niezadowolona, była „spi­
ritus movens” wypadków jaffskich. Główną 
jednak rolę oraz rolę przedniej kolumny ode 
grała dzicz. Zgłodniała mordu i rabunku —  
bez żadnego wyrachowania politycznego. 
Mordowano nie w celach politycznych — lecz 
dla „przyjemności” w mordowaniu. To nie 
jest przesada —  jest to opinja wnikliwych 
obserwatorów.

Przywódcy stanęli przed faktem dokona­
nym. Nie oni prowadzili tym razem tłumy —  
lecz tłum prowadził ich. Do Londynu nie mo­
gli w takiej sytuacji pojechać. Naszaszibi, 
najbardziej doświadczony polityk z nich 
wszystkich, żądał spokoju i wyjazdu, inaczej 
sprawa palestyńska nie znajdzie tak prędko 
rozwiązania. Większość uchwaliła jednak 
strajk powszechny, jedna z partyj uchwaliła 
strajk „aż do końca”, inne przezornie nie za­
kreśliły jeszcze granicy. Strajk ma się wzo­
rować na strajku w Syrji —  jak widać przy­
kład cuda działa. Agitatorzy strajkowi zapo­
minają jednak, że różnica między Syrją a 
Palestyną jest olbrzymia. W Syrji zamarło 
całe życie ekonomiczne na skutek strajku, 
nie było transportu, okręty nie dobijały do 
brzegów. Strajkowała cała ludność. W  Pale­
stynie istnieje sektor żydowski, który pra­
cuje normalnie. Sklepy są otwarte, praca na 
budowie i w fabrykach idzie swoim trybem. 
W  porcie hajfskim wre praca, okręty zawi­
jają do brzegów. Strajk w Palestynie nie 
może zatem mieć tego efektu, jaki miał 
strajk w Syrji.

Partje arabskie ogłosiły strajk, żądając 
wstrzymania zakupów ziemi i imigracji 
żydowskiej. Są to żądania, które z 
estatniemi wypadkami nie mają nic 
wspólnego . Strajk jest tylko przykrywką 
słabości przywódców arabskich, których 
tłum zapchał w ciemny kąt, skąd szukają za 
wszelką cenę wyjścia. Wypadki jaffskie nie 
były bowiem protestem czy też wybuchem 
gniewu ludu spowodu niespełnienia żądań 
politycznych, były aktem czysto kryminal­
nym, którego wybuch umożliwiła atmosfera 
naładowana elektrycznością na skutek akcji 
podjudzającej, na którą rząd patrzył spokoj­
nie i pobłażliwie.

Co będzie po strajku? Rząd nic pójdzie na 
dalsze koncesje, strajk nie potrwa wiecznie, 
bo strajkujący będą rewoltować. Co dalej? 
Na pytanie to przywódcy arabscy nie dają 
odpowiedzi, bo sami jej nie znają. Politycz­
nie ponieśli klęskę. Rada Ustawodawcza mu­
si siłą faktu ulec odroczeniu na pewien czas. 
A może potem pojadą do Londynu —  a za­
tem odroczyli sami. wbrew swej woli, akcję 
o kilka miesięcy. Inna jeszcze nasuwa się 
kwestja. Przywódcy arabscy nie mają obec-

( Korespondencja własna „N ow ego Dziennika“ )

nie innej rady, jak tylko trzymać kraj w cią­
giem napięciu. Sytuacja jest na skutek tego 
ciężka, wymaga od nas dojrzałości politycz­
nej i.równowagi.

Jedno chciałbym jeszcze podkreślić. Wiele 
mamy ofiar —  nie bob nas to, że Arabów 
zginęło mniej, bob nas że zginęli nasi bracia, 
że przelano niewinną krew. Liczba naszych 
ofiar jest dlatego tak wielką, gdyż zabito lu­
dzi nieświadomych niczego, idących do pracy 
lub pracujących w najlepsze. Nie był to na­
pad masowy na kolonje czy miasto — do te­
go się bandyci nie odważyli, wiedzieli bowiem 
że potrafimy taki napad udeprzeć, był to na­
pad masowy na poszczególnych przechod­
niów.

Jiszuw nie jest zadowolony z akcji rządu. 
Uważa, że taktyka rządu w tłumieniu rozru­
chów była fałszywa. Rząd nie zdusił rozru­
chów silną ręką —  usiłował je raczej zloka­
lizować. Obchodził się łagodnie z morderca­
mi i podpalaczami.

Jiszuw wykazał prawie w stu procentach 
w tych ciężkich dniach wiele dojrzałości po­
litycznej. Arabowie usiłowali podniecić wsie 
przez rozpowszechnianie wiadomości, że Ży­
dzi zabili to tu, to tam, setki Arabów. Pra­
wie cały Jiszuw stał na straży tych Arabów, 
którzy znajdywali się w okolicach zamiesz-

Sanatorjiitn Leśne Dr. Schweinburg
Zuckm antel, Śląsk-Czechosłowacja

Pierwszorzędny fizykalno-djetetycznyzakiad leczenia 
dia chorób wewnętrznych - przemiany materji chorób 
nerwowych. Umiarkowane k u r a c je  ryczałtowe

kałych przez Żydów, nie dopuszczał do zem­
sty, nie napadał niewinnych.

Ciężkie nadchodzą czasy, może rozstrzy­
gające chwile w walce naszej o odbudowę. 
Może są i tacy, którzy odwracają się teraz 
od Palestyny, gdzie są również ofiary —  za­
pominając o odmiennym charakterze ofiar 
w golusie i ofiar na ołtarzu odbudowy kraju. 
W golusie padają nasze ofiary w imię anty­
semityzmu, który chce Żydów usunąć jako 
ofiary narodu tej ziemi —  w Palestynie pa­
dają cne w imię walki o niepodległość, o sie­
dzibę narodową, o państwo żydowskie.

Nie można w tych dniach prorokować co 
przyniesie dzień. Nikt, ani rząd ani przywód­
cy nie wiedzą co będzie owocem ostatnich 
zajść. Pewne radykalne grupy arabskie pos­
łużą się wypadkami, by znów postawić całą 
sprawę Żydowskiej Siedziby Narodowej na 
porządku dziennym. Idziemy ku przełomo­
wemu momentowi w naszej walce —  wierzy­
my, że będziemy zwycięzcami.

Spokój w Tel Awiwie
Zycie płynie normalnym trybem

( Specjalna służba inform acyjna „Nowego Dziennika’').

Tel Awiw, 22 kwietnia.

JEGO WYSOKOŚĆ KOLPORTER
Najważniejsząo sobistością miasta żydow­

skiego nie jest dziś Meir Dizengoff. Na pierw 
f  szy plan wysuwa się w tej chwili Jego Wyso- 
6 kość —  Kolporter. Roznosiciele gazet uwija­

ją się istotnie w pelnem poczuciu swojego 
znaczenia. Oni bowiem dostarczają najważ­
niejszego po chlebie artykułu pierwszej po­
trzeby —  wiadomości. Za tymi małymi jeme- 
nickimi chłopcami, sprzedającymi nadzwy­
czajne wydania, puszczają się dosłownie w 
pogoń, tłumy ludzi, ciekawych, żądnych no­
win. A  na twarzy ich nie maluje się ani zakło 
potanie, ani beznadziejność, ani rozpacz, ale 
jedynie ciekawość: „Co nowego?”

TYLKO KILKA STRZAŁÓW.
Wczoraj nastąpiło widoczne uspokojenie 

umysłów. Noc minęła w niezakłóconym spo­
koju. Policja, wojsko i skauci obstawili wszy 
stkie punkty strategiczne, wszystkie przej­
ścia do Jaffy. Tylko kilka odosobnionych 
strzałów padło ze strony arabskiego pardesu, 
przylegającego do Szechunat Szapiro. Poza- 
tem cisza niczem niezamącona.

Szechunat Haowed opustoszała całkowicie. 
Baraki i nieliczne domy stoją samotne. Do 
późnej godziny nocnej, wywoziły auta wszel­
kiego rodzaju przedmioty do centrum mias­
ta. Zostało tylko kilku mężczyzn, dla ochro­
ny mienia przed złośliwem podpaleniem. —  
Przez cały dzień nic nie zaszło niepokojącego. 
Tylko zdała, obok kwiszu, zauważyć było mo 
żna grupkę głośno rozprawiających Arabów, 
których spojrzenie skierowane były w stronę 
dzielnic żydowskich.

NAUKA W  SZKOŁACH ODBYWA SIĘ 
NORMALNIE

Dzielnica „Hatikwa” częściowo też jest e- 
wakuowana. Mieszkańcy ulic sąsiadujących 
ze „Szechunat Szapiro” i „Newe Szaanan” , 
nie opuścili swych domów i crifów. W  jed­
nym z domów wybuchł pożar, który dzięki 
usilnym zabiegom nie przybrał większych ro

izmiarów i nie przerzucił się na sąsiednie ba­
raki.

Przedwczoraj przybyło do dzielnicy „Hati­
kwa” kilku Arabów, przynosząc drób, celem 
sprzedania go na tamtejszym rynku. Ostrze­
gli ich jednak i zawrócili z drogi miejscowi 
mieszkańcy. Arabów nikt nie zaczepiał, ode­
szli spokojnie.

W „Szchunat Szapiro” i „Newe Szaanan” , 
życie biegnie normalnym trybem. Sklepy są 
otwarte, dzieci uczęszczają do szkół i do og­
ródków freblowskich. Mężczyźni nic chodzą 
na ogół do pracy wieczorem. Do dalszych 
dzielnic przywieziono wczoraj kilkaset bo­
chenków chleba, które rozdzielono wśród wy 
siedlonych mieszkańców Jaffy, *

ANI ŚLADU PANIKI NA TWARZACH
Po „Giwat Herzl’ krążą angielskie i tel-awi 

wskie patrole policyjne. W Merkaz Mischari 
panuje cisza. Szereg fabryk i przedsiębiorstw 
handlowych przy ulicach Hakiszon, Kfar Gi- 
leadi i Heirzl jest nieczynnych. Ulice i kawiar 
nie pełne ludzi, żaden znak paniki nie maluje 
się na twarzach przechodniów. Tylko wzmo­
cnione straże policyjne i oddziały porządko­
we, z odznaką „iriji” (magistratu) na ramio 
nach, świadczą o zmienionej sytuacji.

O godz. 11 wybuchła drobna utarczka na 
rogu Merkaz Mischari i Mizrachi, między Ży­
dami a Arabami, która została jednak szyb­
ko zlikwidowana. Policja rozprószyła tę gru­
pę, która zresztą nie stawiała żadnego oporu.

W  dzielnicy „Makkabi” noc minęła spokoj­
nie. Tylko z daleka dochodziły arabskie głosy 
Tak samo w Szchunat Brener, Newe Cedek, 
Newe Szalom, Schunat Aharon. Tu i ówdzie 
zauważyć można wozy, naładowane domowe- 
mi sprzętami. W  Szchunat Brener nikt nic 
opuścił swej siedziby.

WŚRÓD ZGLISZCZY
W  arabskim Kerem Hatcjmanim unosi się 

jeszcze dym nad zgliszczami. Resztki ocalo­
nego dobytku pozostały na ulicy. Na każdym 
rogu sprzęty gospodarskie, meble, poszcze­
gólne części odzieży. W, towarzystwie policji
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wchodzą niektórzy do swych domów 1 ratu­
ją, co się jeszcze da uratować. W  całej dziel­
nicy nic pozostał ani jeden człowiek. Uwijają 
się tylko arabscy strażacy z Jaffy, którzy 
prymitywnemi środkami starają się ęgjfeń 
zlokalizować.

Trzech młodzieńców próbowało przejść 
nad ranem do Sehunat Mcnaszija, by wypro­
wadzić stamtąd ludzi i sprzęty. Przywitano 
icn gradem kamieni. Ocalili ich dopiero żydo 
wscy policjanci.

ŻYCIE BIEC-NIE NORMALNYM TRYBEM 
W północnej części miasta panuje bez­

względny spokój. We wszystkich dzielnicach 
życie biegnie normalnie. Luźne posterunki 
pełnią straż nad Jarkonem i brzegiem morza 
Prace nad wykończeniem budynków naTargi 
Lcwantyńskie postępują naprzód, bez żad­
nych przeszkód. «

W contrum miasta, tłumy luazi zalegają u- 
lice, choć w mniejszej mierze niż w niedzielę.

A ij wszystkie dzienniki wczorajsze zdołały 
jeszcze zająć stanowisko w sprawie wprowadze­
nia ccntrałi obrotu dewizami iv Połsce. Narazie 
stanowisko zajęła tylko prasa zdecydowanie pro- 
rządowa, która zarządzenia dewizowe powitała 
( za wyjątkiem konserwatywnego ,,Czasu“ )  nie­
omal z entuzjazmem. Organ sfer ivojskoivych 
„ Polska Zbrojna" pisze:

Każdy objektywny finansista, patrzący 
zboku na naszą sytuacją, uzna -wczorajszy 
krok rządu za całkowicie słuszny i nic bu 
dzący żadnych obaw. Decyzja rady Banku 
Polskiego o przeznaczeniu 20 miljonów 
złotych na roboty publiczne posiada do 
pewnego stopnia znaczenie symboliczne, 
h erownicy naszej instytucji emisyjnej, tak 
bardzo zawsze ostrożni, wskazali, że istnie­
jący w kraju głód pracy musi być zaspoko­
jony. Wprowadzone w dzień później ogra­
niczenia dewizowe pozwalają rządowi na 
konstruktywną pracę w tym kierunku. Jest 
rzeczą rządu właściwe zharmonizowanie 
tych dwóch elementów i umiejętne znale­
zienie wyjśvia z obecnego impasu.

Rząd, legitymujący się blisko 10-lctnią 
konsekwentną polityką walutową, ma pra­
wo oczekiwać —  w tak ważnym momencie

W  sklepach ruch się wzmaga. Napięcie i pod­
niecenie słabnie.

NIE Z ŁASKI, LECZ N A MOCY PRa W A
A  brzeg morza mieni się i złoci jak zaw­

sze. Czy śnić się nawet mogło komu, przed 
40 laty, że gdyby ktoś chciał przemocą stąd
nas wykorzenić, nie potrafi tego przepi owa­
dzie? Oto nasza zdobycz.

I choćby nawet perfidna polityka rządowa 
chciała unicestwić ten dokument, który stwie 
rdza że znajdujemy się tu nie z łaski, lecz 
na mocy prawa, to i tak jesteśmy tu istnieją 
cym faktem, a temu nikt zaprzeczyć nie zdo­
ła.

...Zaś zdała wznosi się Jalfa, szara, grożą­
ca pięścią, uparta i niewrażliwa, taka sama, 
jak przed szeregiem pokoleń. Taką była za­
nim jeszcze Tel Awiw stał się jej sąsiadem, 
taką jest i teraz. Cała tchnie groźbą i sprze­
ciwem, zieje ślepą, zastygłą, skamieniałą nie 
nawiścią. »

—  od społeczeństwa całkowitego poparcia 
i pomocy w walce ze spekulantami waluto­
wymi.

Walka toczy się o wspólne nasze dobro: 
o prawidłowy rozwój życia gospodarczego 
Polski, o jej szczęśliwą przyszłość.

To też w takim momencie zmilknąć mu­
szą wszystkie swary polityczne. Świat cały 
patrzy na nas. Musimy pokazać, iż jesteś­
my społeczeństwem prawdziwie dojrzałem, 
społeczeństwem, które w chwilach decydu­
jących jest tak zwarte i silne, jak aimja na 
placu boju.

Nieco krytycznie sapali uje się na centralę 
dewizową „ C z a s k t ó r y  krok ten traktuje z 
punki a widzenia całości dotychczasowej poli 
tyki Banku Polskiego i dochodzi do następują­
cych wniosków:

Jako zarządzenie tymczasowe, mające na 
celu opanowanie w istocie nieuzasadnio­
nych obaw i żerującej na nich spekulacji, 
ograniczenia w obrocie dewizami motżna 
uznać za posunięcie być utoże konieczne. 
Natomiast zastrzec się Dalcży zgóry prze­
ciwko wszelkim próbom wprowadzenia 
tych ograniczeń jako stałego instrumentu 
naszej polityki gospodarcz«*j

Ograniczenia dewizowe wprowadzone na 
stałe oznaczają całkowite skrępowanie 
wszelkich obrotów z zagranicą. Oznaczają 
poddanie reglamentacji państwowej przy­
wozu i wywozu, przypływu i odpływu kapi­
tału, ruchu turystycznego itd. Powie ktoś, 
żc przecież ograniczenia takie mogą być 
mniej czy więcej szerokie. Tak, jeśli cho­
dzi o ograniczenia chwilowe. Jeśli jednak 
chodzi o ograniczenia pojęte jako stały 
punkt programu gospodarczego, to albo o- 
bejmą one całokształt obrotów zagranicz­
nych, alho będą całkowicie bezskuteczne. 
Nie można bowiem zostawić furtek bocz­
nych dla dewiz i złota, które się chce za­
trzymać. Zamkniecie tylko niektórych brani 
wypadowych nie wystarczy, nie mówiąc juz 
o drogach mniej czy więcej nielegalnych, 
które w formie czarnej giełdy są nieodłącz­
nym zjawiskiem ograniczeń dewizowych, 
podobnie jak reglamentacja stopy procen­
towej sprowadza rozkwit ulicznego tynku 
pieniężnego.

Najbliższe zatem miesiące winny przy­
nieść decyzję co do sposobu zrównoważe­
nia naszych obrotów zagranicznych na 
stałe. Po opanowaniu przejawów defetyz- 
mu, o których mówi komunikat urzędowy, 
które z natury rzeczy nie mogą trwać dłu­
go, koniecznem jest wyszukanie środków 
polityki walutowej, klóreby nic krepowały 
gospodarstwa, a które pozwoliłby na wy­
pełnienie tych zadań, które przed naszą 
polityką gospodarczą stoją.

Wykorzystanie ograniczeń dewizowych 
do posunięć etatystyczno-inflacyjnych, o

Co pisze prasa o wprowadzeniu 
centrali dewizowe!

85' ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

T  K A TA R ZYN O  1 Ś W IA T  SiE PALI!
Gdy czekał w pokoju przyjęć, odpowiada­

jąc na pytania mademoiselle Mondier, otwo­
rzyły się nagle drzwi, a Katarzyna, nie zwra­
cając uwagi na obecność przełożonej, przy­
padła do niego z  płaczem.

Mademoiselle Mondier nic mogła wykrztu­
sić swego „ce nest pas francais du tout”, a 
Gabrjela musiała później długo tłumaczyć, 
upiększać i nieco kłamać, gdy przełożona 
skarżyła się na Katarzynę.

Narazić jednak trzymał mocno Katarzynę 
w objęciach —  prawie tak samo jak owej 
nocy berlińskiej na tylnych schodach. Tylko 
tym razem ona szukała obrony. Obrony? 
Przed! czcm?

Wieczorem Hubert i Katarzyna siedzieli u 
Gabrjeli. Pozostawiła dzieci przez pewien 
czas same, w głębi duszy spodziewając się, 
że żywy temperament Huberta wyrwie dzie­
wczynę ze straszliwego letargu, za który 
była przecież współodpowiedzialną, ponieważ 
sama nie była w stanie go przezwyciężyć. U- 
wazała więc odwiedziny Huberta za praw­
dziwe błogosławieństwo dla Katarzyny*.

Gdy Gabrjela potem miała coś do załat­
wienia w pokoju sąsiednim, słyszała, jak Hu­
bert szeroko opowiadał wszystkie szczegóły7 
życia więziennego, opowiadał głosem jasnym,

wnikliwym o swych wrażeniach, o swych 
współwięźniach, których tam poznał, i jak 
mu Katarzyna przerywała trzeźwemi i rze­
czowymi pytaniami.

„Biedne dzieci” powiedziała sama do sie­
bie. A  gdy potem wróciła do mch, Katarzyna 
mówiła w tym samym tonie o trądzie, umil­
kła jednak natychmiast, Gdy Gabrjela we­
szła. „Biedni ladzie” pomyślała sobie Gabrje­
la, „biedny trędowaty świat!”

Niepewnym głosem, jak gdyby chodziło o 
jakąś rzecz niestosowną, zaproponowała po­
tem, że należy wykorzystać odwiedziny Hu­
berta, by wreszcie zorganizować planowaną 
wycieczkę do Kolmaru. Gabrjela czeka na 
Katarzynę i Huberta w Kolmarze a chłopiec 
jest pełen wdzięczności, że może kilka go­
dzin spędzić sam z Katarzyną.

„Nie tak wytwornie jak w aucie?” wypy­
tywał się teraz.

„Zupełnie tak samo!” odpowiedziała, pa­
nując nad sobą, by nie popatrzeć na łokieć, 
który napewno spowodu trzęsienia stał się 
sinoblady. Filou nie ma żadnego powodu ani 
do uprzejmości, ani do dzielnego zachowania 
się, szczeka ilekroć mu się zdaje, że ktoś go 
potrąca i ma wciąż ochotę, by wyskoczyć z 
wozu.

Wszyscy, którzy ich spotykają, śmieją się, 
uważając ich za małe, wesołe towarzystwo. 
Nikomu chyba nie może wpaść na myśl, że 
czternastolenia dziewczyna w głębi duszy 
łka, gdy się śmieje. Hubeit od chwili przy­
witania się przeczuwa coś i traki uje Kata­
rzynę z o wicie większą delikatnością, jakiej 
zwykle w tym wieku się nie zdobywa.. Acz­
kolwiek tylko mógł domyśleć się, co tak drę­
czy Katarzynę, to jednak zupełnie mu jas- 
nem było, że dziewczyna w straszliwej jest 
sytuacji. Ale ona nie opuściła go w ciężkim 
dla niego momencie, teraz on musi to samo u 
czynić. Dziwne —  ile spokoju i pewności sie­
bie przez to uświadomienie Hubert manifes­
tuje w stosunku do Katarzyny. Absolutnie 
na nią nie nalega. Powinna tylko wiedzieć, 
że on jest przy niej.

Katarzyna patrzy się na niego z wciąż 
wzrastającem zdziwieniem. Jak otrząsnął z 
siebie wszystko co tak ciężkiem było w osta­
tnim ioku, jak gdyby nic się mc wydarzyło. 
I jak szerszym stał się w swych barach, jak 
zdrowo wygląda i jak jest opalony.

„Czas ma też trąd” myśli sobie, „Hubeit 
jednak sam się potrafi wyleczyć. Ja ni

(C. d. n. i)‘
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czem niektóre kola zdawna marzą, należa­
łoby oczywiście zgóry wyraźnie wykluczyć.

„K urjer Poranny'' przewiduje następujące 
konsekwencje reglamentacji dewizowej:

Dzięki reglamentacji obiotu dewizowe­
go wprowadzony zostanie do naszych wy­
mian z zagranicą pożądany element plano­
wości. Postulat całkowitej wypłacalności 
nazewnątrz pozostanie utrzymany, ale ta 
wypłacalność będzie ujęta w zasady, okre­
ślone przez niezłomne prawa ekonomji. 
Nasze zobowiązania płatnicze będziemy 
spłacali rzetelnie, ale spłacali tą jedyną 
walutą, jaką rozporządzają kraje dłużni* 
cze, mianowicie —  t o w a r e m .

Dysponując aparatem kontroli dewizo­
wej, będziemy mogli nasze 6losunki handlo­
we ze światem oprzeć na zasadzie ścisłego 
wyrównywania bilansu płatniczego z każ­
dym oddzielnie wziętym krajem wierzy- 
cielskim. Wymiany towarowe z każdem 
państwem będziemy mogli ukształtować w 
ten sposób, by ich rezultatem było saldo 
dodatnie w wysokości odpowiadającej ści­
śle wielkości zobowiązania płatniczego, ja­
kie wobec tegoż państwa na nas ciąży.

Równocześnie, dzięki reglamentacji de­
wiz, w ramy planowości będziemy mogli 
ująć import zagraniczny.

,,Gazeta Polska“  nie zajęła wyraźnego stano­
wiska wobec ograniczeń dewizowych. Na pier­
wszej stronie znajdujemy tekst deklaracji rzą­
du oraz skrót tekstu dekretu Prezydenta R. P. 
w relacji Pata i dopiero w dziale gospodarczym  
zamieszczono krótki artykulik o ograniczeniach 
dewizowych w poszczególnych państwach, przy­
czem  „Gazefa Polska'" dochodzi tv sieych roz­
ważaniach ( w których nb. ani razu nie wymie­
niono Polski) do dyplomatycznej konkluzji, że 

W  każdym razie żadne z państw europej­
skich (a tylko nieliczne z pozaeuropej­
skich), nie uchyliło przepisów reglameuta- 
cyjnych, raz je  tu wprowadziwszy; klasy­
cznym przykładem jest tu Portugalja, gdzie 
istnieje normalna reglamentacja dewiz de 
jurę, choć de facto obroty są wolne.

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U

ŚRODA, 29 KWIETNIA 1936.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; G.10 Kon 

cert poranny z płyt; 7.20 Dziennik poranny; -7.o9 
Program na dzień bieżący oraz parę informacji; 
7.40 Muzyka lekka z płyt; S.OO Audycja dla szkól; 
11.57 Sygnał czasu, Hcjnai z wieży marjackiej; 
12.03 Dziennik południowy i O mięsie, pogadan­
ka, wygł. Mar ja Strasburgiier; 12.30 Koncert W wy 
konaniu zespołu Tadeusza Seredyńskiego; 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego; 13.15 Audycja 
dla dzieci; 13.45 Południowy koncert popularny z 
płyt; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim i prze 
gląd giełdowy; 15.30 Utwory Franciszka Liszta 
(utyty) 16.00 Piosenki dla dzieci, w wyk. chóru 
Eryana 16.2-0 Ilecital skrzypcowy Tomasza Jawor 
skiego, przy fort. prof. Ludwik Urstein; 16.45 Roz 
mowa muzyka ze słuchaczem radja; 17.00 Dyskutuj 
my: Prowincjusze, djialog M. Limanowskiego i 
Górskiego; 1720 Tajemnicą niedokończonej sym- 
for.ji, reportaż muzyczny; 18.00 Książka i wiedza 
Autoreferat o książce Haliny Radlińskiej i Jur- 
giele wieżowej, O wychowaniu i nauczaniu doros­
łych, wyrgt. Irona Jurgielewiczowa; 18.10 Piosen 
ki w wyk. Oli Obarskiej; 1S.30 Skrzynka ogólna, 
w opr. inż. Stanisława Broniewskiego; 18.40 Wia 
domości bieżące; 18.45 Piosenki angielskie (pły­
ty) 10.00 Poradnik turystyczny, w  opr. dr. Slams 
ława Leszczyakicgo;10,10 Program na dzień nas­
tępny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 WiadomoS 
ci sportowe; 19.45 Z Warszawy: pogadanka aktu­
alna; 20.00 Czołowy kompozytor Anglji —  Sir Ed 
ward Elgar (płyty) 20,45 Dziennik wieczorny i 
Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 31-La audy­
cja z cyklu Twórczość Fryderyka Chopina (1810— 
1849) w  opr. prof. U. J. dr. Zdzisława Jachimec- 
kiego. Wykonawcy: Dczy-dorjusz Danczowski (wio 
lorczela) i Gertruda Kor.atkowska (fort); 21.40 
Stanisław Brzozowski (w 25-lecie zgonu) wygł. 
Kazimierz Wyka; 21.55 Audycja z  okazji święta 
narodowego Japonji; 22.15 Muzyka taneczna W 
Wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego, oraz wiadomości meteorologiczne dla żeg 
ługi powietrznej; 23.05 Wiosenny wieczór (ply-
ty)

Warszawa (1339.3) 19.25 Glosy o wsi —  fcljeton 
Józefa Szpechta; 20 Cały świat śpiewa piosenki ! 
(płyty) 23 Muzyka taneczna (płyty).

Dwa memoriały L ig i  Ubrony Praw 
Człowieka w  sprawie « j ś ć  lw ow skich

w ministerstwie spraw wewn. przyjęta zo- 
łstaa delegacja Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela. Delegacja złożona była z wicepre­
zesa Ligi prof.Szymańskiego w zastępstwie 
chorego i bawiącego zagranicą prezesa An­
drzeja Struga, oraz b. posłanki Ireny Kosmow­
skiej. Delegacja przyjęta została nie przez p. 
ministra Raczkiewicza, lecz przez wiceministra 
Kaweckiego.

Delegacja interwenjou ała u podsekretarza 
etann w związku z wypadkami, jakie miały 
miejsce po czwartkowych zajściach we Lwowie, 
przyczem złożyła dwa memorjały'. memorjał o 
treści ogólnej wyraża dezyderat cofnięcia sze­
regu zarządzeń, coby umożliwiło normalizację 
stosunków we Lwowie, zaś drugi rnemorjal do­
tyczy wypadków indywidualnych przewiezie- 
nia do Berezy Kartuskiej. Rozmowa między de­
legacją a p. wiceministrem Kaweckim trwała 
bardzo długo bo pclne 3 godziny. W toku tej 
rozwowy obustronnej wyjaśniono szereg spraw 
przyczem p. minister Kawecki oświadczył, że 
niektóre zarządzenia dyktowane były powagą 
sytuacji, zaś co się tyczy poszczególnych iudy- 
wdiualnych dezyderatów to je rozpatrzy i w 
miarę możności przychylnie załatwi.

Zntiw nie odbył się farg w  Przytyku
We czwartek 23 bra. p. starosta zwrócił się 

z propozycją do ludności w Pizytykn i okolic, 
aby sołtysi i starsi gminy, tak ze strony ludno 
ści chrześcijańskiej jak i żydowskiej podpisali 
deklarację, gwarantującą spokojne odbycie tar­
gów. Także miała zostać stworzona milicja, do 
której miała należeć połowa chrześcijan i poło­
wa Żydów, celem zabezpieczenia przed ewen­
tualnemu rozruchami.

Przedstawiciele chłopów nie ustosunkowali 
się przychylnie do warunków p. starosty w prze 
ciwicństwie do Żydów, którzy zaakceptowali 
projekt.

Z tego powodu p. starosta nie zezwolił na od­
bycie targn.

Infenssneja w  sprawie zajść 
m l ln jl tttorszawa-OtwoGk

Do Otwocka przybyli: naczelnik wydziału
bezpieczeństwa- województwa warszawskiego, 
komendant policji woj warsz., oraz komen­
dant p. p. pow. warsz., którzy odbyli konferen­
cję z burmistrzem miasta w sprawie ostatnich 
zajść na terenie Otwocka. Władze wydały sze­
reg zarządzeń zapobiegawczych w celu zapew­
nienia spokoju i bezpieczeństwa w Otwocku. 
Przedstawiciele właścicieli will na linji otwoc­
kiej: z Radości, Michalina, Józefowa i Świdra, 
jakoteż i dozorcy will udadzą się w tych dniach 
w delegacji do władz bezpieczeństwa i prosić 
będą o podjęcie środków przeciwko napaściom 
na Żydów w pociągach na linji Warszawa —  
Otwock. Napady chuligańskie w poeiągach oraz 
zajścia, jakie mają miejsce na tej linji, zagra­
żają egzystencji licznych rodzin .chrześcijań­
skich i żydowskich.

Delegacja wskaże m. in. i na to, iż każdego 
roku o tej porze połowa mieszkań na letniska 
jest już wynajęta, gdy w r. b. nic jeszcze nie 
zo6talo wynajęte.

Przyczynia się do tego, niewątpliwie, sytua­
cja, jaka panuje na linji otwockiej, co spowo­
dowało, iż wile rodzin warszawskich wstrzy­
muje się narazie z wyjazdem na letniska.

Delegacja interwenjować będzie u władz w 
sprawie znacznego wzmożenia dozoru na linji 
otwockiej i niedopuszczenia do zajść, zakłóca­
jących spokoj publiczny.

Sinsucyjne aresztowania w  Kałuszu
Dnia 25 kwietnia br. aresztowani zostali z po­

lecenia sędziego grodzkiego kasjer Wydziału 
Powiatoweg-o w Kałuszu Szymon Kuszhk, b. se­
kretarz Wydziału Powiatowego Tadeusz Grzy­
wiński i b. lustrator Wydziału Powiatowego 
Tadeusz Zaborski. Aresztowania pozostają w 
związku z dochodzeniami, jakie prowadzi pro­
kuratura za pośrednictwem Sądu grodzkiego w 
Kałuszu, w sprawie ujawnionej w kałuskim Wy­
dziale Powiato-wym skandalicznej afery, której 
bohaterami mają byc wymienieni trzej aresz­
towani. Mianowicie jeszcze w r. 1924 pełniący 
wówczas furtkeje sekretarza Wydziału Powia­
towego Tadeusz Grzywiński, przy współudziale 
Zaborskiego i obecnego kasjera Wydziału Ku- 
ezlika miał rzekomo bezprawnie sfabrykować 
dekret przenoszący go do wyższego stopnia 
służbowego, z czem oczywiście było połączone 
podwyższenie jego poborów. Na dekrecie tym 
miał Grzywiński podrobić podpis ówczesnego 
marszałka powiatu i członka Rady Powiatowej 
Henryka Preka.

Sprawa ta przez długi czas nie wychodziła na 
jaw i jak krążą pogłoski, ujawnioną została 
przez b. marszałka powiatu Henryka Preka, 
który na łożu śmierci miał wyznać, że podpis 
jego na wspomnianym dekrecie nie pochodzi 
z |ego ręki i został podrobiony. Bliższych szcze­
gółów dochodzeń, które toczą się przeciwko 
wszystkim aresztowanym w kierunku zbrodni 
z art. 286 § 2. ze względu na tajemnicę toczących 
się dochodzeń ujawnić nie możemy.

Morderstwo rabunkowe pod Pułtuskiem
Terenem strasznego napadu bandyckiego 

stała się nocy onegdajszej szosa między Puł­
tuskiem a Ciechanowem.

Szosą tą z Pułtuska w stronę Warszawy je ­
chał wozem gospodarz Jan Gadomski. W pe- 
w-nej odległości za nim jechał woźnica Ber Sen- 
derowicz z Pułtuska.

Kiedy obie furmanki wjechały do ląsu, wy­
skoczyli nagle trzej zamaskowani bandyci, któ­
rzy pod groźbą rewolwerów domagali się od 
woźniców wydania im pieniędzy.

Pierwszy z woźniców J. Gadomski wręczył 
bandytom wszystkie pieniądze, jakie miał przy 
sobie w kwocie 800 zł. Po zabraniu pieniędzy, 
bandyci pobili Gadomskiego do krwi, poczem 
rzucili go do rowu.

Załatwiwszy 6ię z pierwszym furmanem, zbó­
je wkroczyli na wóz Senderowicza, który miał 
przy sobie 900 zł., lecz S. pieniędzy nie chciał 
oddać bandytom, natomiast podniósł alarm, 
wzywając pomocy. W odipuwiedzi na to bandy­
ci dali do Sendorowicza dwa- strzały, ciężko go 
raniąc, poczem zbiegli, nie nie zrabowawszy. 

Na odgłos strzałów nadbiegł wartownik leśny, 
który rannego przewiózł do miasta, lecz w dro­
dze Senderowicz zmarł.

Powiadomiona policja wszczęła pościg za 
zbrodniarzami.

Lwów (377.4) Z oper zapomnianych (płyty) 18. 
30 Szkic literacki prof. Kazimierza Brończyka pk 
Figle krytyki literackiej; 19 Migawki z kraju w id  
kiego- przyjaciela —  wygi. Andrzej M. Ladoinir- 
*ki.

Katowice (355.8) Możliwości pracy naukowo - 
badawczej na prowinecjf; pogadanka wygł. prof. 
dr. Kazimierz Sinun; 18.'15 Recital wiolonczelo­
wy Pablo Casals‘a (płyty); 19 Witelo —  najdaw­
niejszy śląski uczony, odczyt dra Aleksandra Blr 
kei ma jera; 23.05 Od .Wiednia do Madrytu (pły­
ty)-

Łódź (224) 18.30 Feljefon pt. Jego wysokość —  
Reporter! —  wypowie Andrzej Nuilus; 20 Ptaki 
w muzyce (płyty) 23.05 Muzyka salonowa w wy­
konaniu zespołu Haliny Adamskiej (transmisja z 
kawiarni Ziemiańskiej w  Lodzi).

Wiedeń (506.8) 17.10 Soliści. M. Huszągh (fort)
i Józef Piipier (baryt) 19.30 Wesołe rozmaitości 
muzyczno w wyk. radjoork. pod dyr. Ilolzera i 
solistów; 20.10 Uroczystość 150-lecia Wesela Fi­
gara — koncert pod dyr. Kaibasty i Grossmanna; 
z udz. chórów 22.20 Koncert ork. wojskowej; 23.40 
Muzyka lekka. Kwartet Adlera.

Mcdjolan (368.6) 17.15 Koncert wokalny sol. 19 
Muzyka lekka; 20.35 Transmisii-a z Opery Król. L ‘ 
Aruore dei trere (Miłość trzech króli) opera Mon 
temezziego.

Rzym (420.8) 19 Muzyka lekka; 21.10 Muzyka ka 
rnc-ratna; Po koncercie muzyka taneczna.

Paryż (431.7) 14.30 Audycja dla niewidomych; 
1? Koncert orkiestrowy; 20.20 Recital śpiewaczy 
M Girard; 20.30 Transmisja koncertu z  Brukseli 
franc.
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HAROLD NltOLSOW
cztubfik Izby Gmin

Jak należy traktować Trzecią Rzeszę?
IIm uld \/(:uhun. członek Izby Gmin, ivy 

bitny lit ciut angielski, byl przez trzy lala 
przed dojściem hitleru do władzy radcą 
ambasady angielskiej w Berlinie. Ostatnio 
wygłosił hicolson w „Royal lnstitute of 
Internalional A ffairs' odczyt, który icy- 
wołała iv Anglji szeroką dyskusją. Frag­
ment tego niezmiernie interesującego od­
czytu podajemy obecnie naszym czytelni­
kom :

Gdym przed 4 laty mial zaszczyt przemawiać 
przed Instytutem, mówiłem o mentalności 

współczesnych Niemiec. Wróciłem właśnie 
stamtąd po trzechletnim pobycie. Oświadczy­
łem swym słuchaczom, że powinniśmy eię li­
czyć z faktem, że nowe Niemcy znajdują się 
w stanie zapalnej neurozy. Niemcy byli zaw­
sze nerwowi, a w ich charakterze tkwił rys nie 
zrównoważenia. Ten rys podczas wojny wzmógł 
się jeszcze i rozszerzył; podczas inflacji stał 
się chorobliwy. Sądzę też, że musimy dziś u- 
znać za fakt —  niema to być żadna obraza, 
lecz współczujące określenie —  że tempera­
ment niemiecki okazuje obecnie silną domie­
szkę obłędu. Musimy sobie to teraz uświado­
mić. Było rzeczą nieuchronną, że do tego 
dojść musiało. Już ich zasadnicza konstytucja 
była niezrównoważona. A potem przejść mu­
siała przez wiele prób, których historja ludz­
ka jeszcze nie zuała. Niemcy musiały przejść 
przez wojnę, inflację, blokadę, a jest to łań­
cuch ciężarów i napięć, których my nie znaj­
dujemy w naszej własnej hiotorji. Wreszcie 
przyszedł ten wybawca —  teu pełen fantazji i 
wiele obiecujący niepewny człowiek, który 
wszystkim opowiada, że cala ich nędza jest tyl 
ko wypływem jedynie braku zaufania do sie­
bie samych. Jeśli więc zawierzą jego mocnym 
i delikatnym rękom, krwawiące serce Niemiec 
ozdrowieje. Opowiada im systematycznie, że 
wojny nic przegrali, że w ich katastrofie niema 
żadnego upokarzenia, że zostali tylko zdradze­
ni przez Żydów. Opowiada im, że przywróci im 
ich honor narodowy. Z jakiegoś bezprzykładne 
go powodu, którego my nie rozumiemy (a któ­
rego żaden Niemiec jasno i uczciwie wj tłu­
maczyć nie może), te cieznDe fantastyczne for 
muły porywają za sobą cały kraj. Hitler hypno 
lyzuje swój lud. A teraz z „pewnością siebie 
lunatyka11, jak się sam niedawno wyraził, pro­
wadzi ich drogą, którą uważa za drogę prze­
znaczenia.

Proszę nie uważać lego, co mówię, za kry- 
tykę Niemiec. Sądzę, że każdy ma to wyczu­
cie, że mam największą, najserdeczniejszą syiu- 
patję dla ceirpień ludu niemieckiego; że mam 
żywe zrozumienie mentalności niemieckiej, żc 
gorąco życzę sobie tego, by to, co w niemieckiej

I. lit, i Ł PIETROW

Zarezerwowane 
miejsce

W opowiadaniu tem mowa będzie o smutnym 
lekcic z życia Posidicłkina.

Nieszczęście bynajmniej me wynikło z tego, że 
Posidiełkin był'głupi. Nic, on był raczej mą­
dry*

Stało się po prost u to, co już nieraz zdarzali 
się w hislcurji narodów i poszczególnych osób —-  
bieda z rozumem. W  tym wypadku chodziło o pod 
róż koleją żelazną.

Ostateczny cci usilnych starań Posidicłkina był 
następujący: 13-go września wyjechać z Moskwy 
i po dwóch dniach podróży przybyć do Jejska na 
kąpiele lecznicze w morzu Azowskicm. Wszystko 
składało się jaknajlcpiej: przepustka, urlop, spra 
wy rodzinne. Ale jeden był sęk —  kolej żelazna, 
D<> odjazdu byle wszystkiego dwa miesiące czasu 
a biletu jeszcze ni® było.

—  Pora przedsięwziąć radykalne środki, zdecy­
dował Posidiełkin, — Na dworzec nie mam poco

kulturze jest najlepszeni —  a napewuo za­
wiera ona dużo wartości —  wcielić w całość po 
stępu ludzkiego. Nie waham się jednak stwier­
dzić z najzupełniejszą jasnością, że uważam 
system nazislyczuy za hańbę i klątwę ludzko 
ści......

...Wracam do problemu mentalności i po­
wiadam: w stanic tego religijnego podniecenia, 
które Hitler wytworzył i rozwinął, w 6tanie tej 
mistycznej idei Wolana o Niemczech, ślepo 
maszerujących ku przepaści, w stanie tego bez­

przykładnego wyzwolenia wszystkich neuro­
tycznych elementów duszy niemieckiej (bo je­
stem zdania, że ta neuroza osiągnęła stadjum 
paranoi) stały się Niemcy, powiedzmy to z ca­
łą sympatją, wypadkiem psychjatrycznym...

Dlatego musimy utożsamić Niemcy z Hitle­
rem. Posiada on wielkie zdolności i w ielkie 
słabości. Chcę z wielu wybrać tylko dwa ele­
menty jego charakteru, które teraz odgrywają 
największą rolę. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Hitler wmawia w siebie, że wybrany jest 
przez jakąś Opatrzność, niech to będzie Bóg 
czy też Wotan, że jest symbolem, prorokiem, 
prawie bóstwem wielkiej rasy. Wierzy mistycz­
nie i ślepo, że Bóg nim kieruje, że Opatrzność 
dyktuje mu czyny, których ma dokonać. Dla­
tego pierwszą właściwością, z którą u Hitlera 
musimy się liczyć, jest jego nieodpowiedzial­
ność. Gotów jest posuuąć się aż do ostateczno­
ści i to całkiem uezciwie, ponieważ wierzy w 
rozkazy z niebios. Słyszy „głosy*1. Te głosy mo­
gą mu pewnego pięknego dnia powiedzieć: 
„Musisz zawrzeć mnowę, ustanawiającą pokój 
na lat 25l<. Uczyni to święcie przekonany, że 
postępuje tak, jak mu Opatrzność Dakazuje. 
Jeśli jednak w dwa miesiące później te same 
„glosy*1 mu powiedzą: „musisz prowadzić woj­
nę1* —  tak samo będzie wierzył, że kieruje nim 
Opatrzność.

Drugą właściwością Hitlera, wpływającą na 
kryzys dzisiejszy, jest jego potrzeba sensacji. 
Jest to, mojem zdaniem, rzecz bardzo ważna, 
której nie wolno spuszczać z oka. Ma to uczu­
cie —  by powiedzieć z Arystotelesem, jeśli się 
nie mylę —  że „najmlodszcm ze wszystkich 
wzruszeń ludzkich jest niespodzianka11. Musimy 
zrozumieć, że nie mamy do czynienia ze spe­
cjalistą wr dżicdzinic polityki zagranicznej. 
Nie przychodzi się do niego jak do człowieka

TRZY OBJAWACH PRZECZULENIA, u-
czuciu strachu, bezsenności, dolegliwościach 
sercowych, ucisku w piersiach uaturalna woda 
gorzka FRANCISZKA - JÓZEFA ożywia krwi 
obieg w organach podbrzusza i działa przez to 
uspokajająco na zaburzenia w nich.

kierującego się wyłącznie rozumem, jak np. 
do tak podziwu godnego męża, jak p. 'au  
Zeeland, aLbo do takiego wszystko rozważające 
go człowieka, jak pułk. Beck. Chodzi poproetu 
o to, by odrzucić wszelkie uprzedzenia i pomó­
wić z człowiekiem^, którego się obawiamy, któ­
rego być może nawet nie lubimy... ale który 
ma dla nas znaczenie witalne —  jego językiem, 
a nie naszym...

Cóż więc uczynić mamy? Zdanem mojem, 
powinniśmy oświadczyć Franzuzom: „Zgadza­
my się z wami we wszystkim, ale musimy Niem 
cy ostrożnie traktować, inaczej zrobią coś 
zwarjowanego*1. Drugą rzeczą, którą należy 
oświadczyć Francuzom, jest zdaniem mojem to: 
„Wszystko to jest nonsensem, co się mówi o 
naszej zdradzie i niewierności. Nie złamiemy 
naszego słowa. Nie opuścimy was w potrzebie.

Tak jak mister Eden miał odwagę oświadczyć 
w pierwszej swojej mowie przed Izbą Gmin: 
„Jeśli Francja zostanie zaatakowaną, pospie­
szymy jej z pomocą całą naszą siłą'1

Ale musimy więcej uczynić: oświadczyć:
Traktat locarneński dalej nas obowiązuje. Lo- 
carno zostało złamane przez Niemcy, ałe my 
Anglicy, podtrzymywać je będziemy nadal ja­
ko trójprzymierze między Francją Belgją i 
nami i to przez cały ten czas, jaki jest konie­
czny, by wytworzyć nowy system. Nie powia­
damy, że ten nowy system powstać musi w cią­
gu kilku tygodni. Co się tyczy Locarna, jesteś­
my w każdym razie stanowczo zdecydowani 
posiać wam na pomoc nasze wojska, nasze ar­
maty, nasze aeroplany i nasze okręty, jeśli na 
padną na was w okresie przejściowym, zanim 
uda nam się przekształcić Locarno, Locarno w 
trójkę, w co innego, co bardziej podobnem bę­
dzie do organizacji świaia.

Ale jeszcze jedną rzecz musimy oświadczyć 
koniecznie Francuzom: „Dotąd więc jesteśmy 
po Waszej stronie, dotąd angażujemy całą na­
szą silę i cały nasz honor. Ale ani krok dalej. 
Musicie sobie całkiem jasno uświadomić, żc

Wycieczka autokarowa do Jugosławii
19 . V. — 12. VI.

16 dni pobytu nad moizem w dowolnej miejscowości, pobyt we Wiedniu i Budapeszcie po 3 dni. lwiedzeme Abbazji
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iść. Tam, powiadają, w kasach handlują już nie 
biletami, a proszkiem żółciowym i karłami do 
gry. Nic, bilet trzeba uzyskać inaczej.

To właśnie „inaczej*' pochłonęło wspomniano 
już wyżej dwa miesiące.

—  Jeśli pan mi jest życzliwy, mówił Posidiel- 
kin każdemu swemu znajomemu, — to niech pan 
się wystara dla mnie o bilet do Jejska. Twarde 
miejsce, siedzące.

’—  A stojącego pan nie chce, — odpowiadali lek 
komyślnie zuajonn.

—  Daj pan pokój żartom —  odpowiedział Posi­
diełkin zasmucony, —  człowiek musi z koniecz­
ności jechać do Jetiska, żeby wyzdrowieć, a pan... 
A więc niech pan nie zapomni. Na 13-go września. 
Napewno ma pan znajomych którzy wszystko ino 
gą zrobić. O nic! Niech pan nie obiecuje lak pop- 
rostu —  niech pan zapisze do notesika. Jeśli pan 
mi jest życzliwy!

Lecz wszystkie te zabiegi i starania nie uspo­
kajały obaw PosidieJkina, nie dawały pełnej gwa 
rancja. Obawiał się Posidiełkin konkurentów. W  
każdym przeobodniu podejrzewał przyszłego pa­
sażera. I rzeczywiście prawdo każdy przechodzień 
jakoś nerwowo strzelał oczyma, jakby na chwilę 
tylko oddalił się od kolejki po bilety kolejowe.

— Kiepsko, kiepsko, —  myślał Posidiełkin, —

trzeba działać bardziej energicznie. Konieczny jest 
pewien system.

Przez cały wieczór Posidiełkin zajęły Dył ukla 
daniem schematu. Gdyby go teraz przyłapano na 
Icil prały, uznanoby niechybiiiie, że Posidiełkin 
jest głową wielkiej organizacji pod/.icninicj, za­
jętej przygotowaniami do wysadzenia w powie­
trze mostu kolejuw egu.

Na kartce narysowane były koleżka, kwadraci 
ki i li ii jo kropkowane, figurowały lilery, cyfry i 
nazwiska. Można było wedi. lego schematu skonl 
rolować, życic i działalność connemniej selki osób: 
kto zacz, gdzie mieszka, gdzie pracuje, jo ki ma 
charakter, jakie słabostki, z kim jest w przyjaź­
ni, a z kim jest w  nieprzyjazna Oboik nazwisk lu 
dz: partyjnych widniały krzyżyki. Bezpartyjnych 
Posidiełkin oznaczył kółkami. Pozatem na doku- 
rr.cncie można było odczytać tego rodzaju dziwa­
czne charakterystyki:

„Bnmielewski. Bezwarunkowo może".
„Nikiforów. Może, ale chyba nie zechce".
„Malcew - Pialcew. Zechce, ale chyba nio mo­

że".
„Bumagin. Nie ebee i nie inoże".
„Koszkowiadielcew. Może, ale drań”.
I wszystko to zmierzało do jednego celu: u>v
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Zjazd Spółdzielni Żydowskich 
w Małopolsce

naród angielski będzie was bronić, jeśli zo­
staniecie napadnięci. Nie będzie was jednak 
jednak bronić, jeśli popadniecie w konflikt z 
powodu Polski lub Czechosłowacji, albo państw 
wschodnich'. Wówczas Francuzi nam odpowie­
dzą: „ fa k , ale czyż nie rozumiecie, że ekspan­
sja niemiecka skierowana jest Da Wschód, że 
Niemcy chcą osiągnąć hegemonję w Europie i 
że j « t  to niebezpieczeństwem dla świata? 
„ Zgadzam sie z nimi. Francuzi mają rację. 
Jest to wielkie niebezpieczeństwo. Musimy się 
jednak liczyć z życiem realncm, a cala tragedja 
Europy powojennej polega na tern, że zbyt du­
żo interesowaliśmy się tcorjami nierealnemu 
a zbyt mało tern, co naprawdę uczynić chcie­
liśmy. Musimy więc Francji powiedzieć: ..My, 
rząd angielski, przyznajemy, że macie całkowi­
tą rację: jest to straszliwe niebezpieczeństwo; 
ale lud angielski tego niebezpieczeństwa nie 
zrozumie, a my jesteśmy zdecydowani nie obie­
cywać nigdy już niczego, na co lud angielski 
nic ndzieli nam swej zgody".

A teraz kwestja naruszenia Locarna. Mojem 
zdaniem, musimy przejść poprzez proces, który 
bez względu na wszystko musi doprowadzić 
Niemcy do usprawiedliwienia ich postępowa­
nia. Sądzę, że Niemcy trudno będzie doprowa­
dzić do tej inicjatywy. Niemcy nie zechcą się 
całkiem otwarcie usprawiedliwić. W takim wy­
padku uczynić musimy dwie rzeczy —  tylko 
dwie, i to nie sankcje, ale gesty. Sądzę, że mo­
glibyśmy odwołać naszego ambasadora, a je­
śli to jest rzeczą możli.wą, wszystkich ambasa­
dorów państw, wchodzących w skład Ligi Na­
rodów. A potem moglibyśmy uczynić jeszcze 
rzecz drugą; brzmi to wprawdzie trywialnie, ale 
dla mentalności niemieckiej, która jest w o- 
bccnym momencie histeryczną, miałoby to kolo 
salne znaczenie: sądzę, że moglibyśmy wszy­
scy odmówić współudziału w Igrzyskach olim­
pijskich. To ich dotknie bardziej, niż jakakol­
wiek sankcja gospodarcza, o której zawsze po­
wiedzieć mogą: „N ie my, nie nasza •wadliwa 
gospodarka, nie system hitlerowski sprowadza 
głód na nasze dzieci; czyni to brutalna Entpn- 
ta, która nas okrąża*1. Jeśli jednak pozostanie­
my całkiem spokojni i nie dostarczymy im ża­
dnych wybiegów, jeśli poprostu im oświadczy 
my, że bardzo nam żal, ale w Igrzyskach Olim­
pijskich udziału nie weźmiemy —  jeśli uiacie 
mcntalnuść niemiecką, dojdziecie zemną do 
przeświadczenia, że to będzie o wiele skutecz­
niejsze niż blokada.

Swemu Prezesowi z powodu śmierci Jego 
Ojca błp. Mechla Spindlera głębokie wyrazy 
współczucia składają 871>3kr

Wydział i Członkowie Ż. K. S. „G ideon ' 
w Krośnie.

Spowodu zgonu naszego współpracownika 
błp. STEFANA HOFFMANA wyrażają Rodzi­
nie głębokie współczucie 5791g

GRUNBAUMOWIE —  Oświęcim.

kać miejsce w pociągu.
—  Najważniejsza rzecz, nie dawać im wszyst­

kim chwili spokcęu —  marzył Posidiełkin. Wszak 
to są wszyscy zdrajcy, renegaci. Przyrzekną, a po 
tem figa marynowa/na.

Im bardziej zbliżał się dzień wyjazdu, tem roz­
paczliwsza stawała się działalność Posidielldna. 
Zaczynała już zagrażać bezpieczeństwu publicz­
nemu. Ludzie się przed nim kryli. Ale on tropił 
ich niezmordowanie. Uganiał się za nimi w szyb- 
kebieżnych windach. Telefonował do nich niezli­
czoną Pość razy, powodując nadmierne obciążę­
ciu stacji ręcznej i automatycznej.

—  Można poprosić towarzysza Malcewa? Tak 
Paloewa. Tak, tak, Malcewa - Palcowa. Kto prosi? 
Niech pan powie, że Lila. Towarzysz Malcew? 
Jak się macie, towarzyszu Palcew? Nie, to nic 
Lila. To ijâ  PosidiełMn. Towarzyszu Malcew, 
przecież pan mi obiecał. No tak, do Jejska, sie­
dzące. Zajęły pan? W  takim razie przyjadę do 
paina taksówką. Nie trzeba? A  czy pan naipcwno 
nie zrobi mi zawodu? No, to dobrze, przepraszam 
najmocniej.

Dostrzegłszy człowieka, którego potrzebował, 
Posidiełkin, nie bacząc na niebezpieczeństwo, rzu 
cal się w sam środek ruchu ulicznego. Zgrzytały 
hamulce samochodowe i bledli szoferzy'.

— A więc, nie zapomni pan, prawda? —  mó­
wił, sitojąc pośrodku iezdni. — fln Jeiska, siedzą­
ce. Jedno miejsce

Duia 26 kwietnia 10.16 r. odbyt się w sali Gmi­
ny Wyznaniowej wc Lwowie VI. Zjazd Spółdziei 
n. zrzeszonych w Ekspozyturze Związku Żydow­
skich Spółdzielni we Lwowie.

W zjeździć brało udział 6Ś delegatów z 60 miej 
scowośei w Małopolsce. Centralę reprezentowali 
pp Ratat Szcreszewski i b. poseł dr. Rosmarin. 
Związkową Centralę Inkasową p. dyr. Szoszkes, 
Żyd. Gminę Wyznaniową p. prezydent Chajes, Tow 
IGA. p. inż. Zylberszlajn, Towarzystwo dla Sze- 
Tzcnia Zawodowego i Wykształcenia („W UZET") 
p. dr. Klaftenowa i p. inż. Vierlel.

Zjazd zagaił przewodniczący Rady Rejonowej 
w .Małopolsce p. dr. A. Silberschein, który przywl 
tawszy delegatów i gości nakreślił w krótkich sto 
W ieli zadania Zjazdu na tle obecnych stosunków 
gospodarczych wT kraju i stanu żydowskiej koope 
racji.

Następnie uczcił zmarłych bohaterów w Erec, 
pamięć ofiar ostatnich wypadków w Eree oraz 
of-ar zajść w Przytyku i innych miejscowościach 
poczerń poświęcił wspomnienia pośmiertne zmar­
łym w okresie sprawozdawczym kooperatorom.

Po Przyjęciu regulaminu obrad dokonano wy­
boru Prezydjum dnia w skład klórego weszli Ja­
ko przew. dr. Mandel {Rawa - Ruska) wiceprzew 
B Leinkraln (Kraków) dr. L. Probslein (Prze­
myśl) 1,. Zweig (Stanisławów) oraz sekretarze, 
Erankel (Buczacz) Marniarosz (Kosów) mgr. Ru­
bli siein (Bobrka).

Następnie wybramo komisję weryfikacyjną l 
st; lą, poczem p. Poset dr. Sommerstein wygłosił 
referat o sytuacji gospodarczej Żydów w Polsce 
i roli spółdzielczości żydowskiej. W obszernym 
i treściwym referacie poseł dr. Sommcrslcin wska 
zat na trojakiego rodzaju antysemityzm a lo na 
antysemityzm pogromowy, gospodarczy, i towa­
rzyski. Podczas gdy pierwszy bywa przez niektó­
rych jako nie prowadzący do celu i barbarzyński* 
odrzucany a także i trzeci ma przeciwników 
wśród Polaków, to jednak z drugim zgadzają się 
wszyscy Polacy, formułując ten antysemityzm ja­
ko zamiar stworzenia własnego gospodarstwa na 
rodowego.

Insp. Fast złożył sprawozdanie ze stanu ruchu 
w Małopolsce, objaśniając bliżej daty i cyfry dru­
kowanego sprawozdania i konkretyzując wnioski 
ni podstawie doświadczeń w dotychczasowej pra
cS-

Dr. Szoskies omówił zadania Związkowej Cen- 
li Eli Inkasowej oraz ogólne położenie ruchu, wslCa 
zat na potrzeby jednolitej zespolonej akcji, celem 
zapewnienia Związkowi należytego miejsca w ży 
ciii żydowskiem. Wskazał też na konieczność pod 
jęcia akcji w kierunku załatwienia wielkiej bolą­
czki, która się nazywa Fundation. Wskazał na re 
zultaty Zjazdów w Warszawie i Lodzi w tym kie 
runku i oświadczył, iż niewątpliwie to samo hasło 
wyjdzie z czterech Zjazdów, które się zbierają w 
różnych miejscowościach. Małopolska winna, zda 
(iicm mówcy przewodzić już to dlatego, że jest

A kiedy odprowadzono go do okręgu milicyjne 
go za wykroczenie przeciw przepisom o ruchu u- 
licznym, wynajdywał już sposoby, by odebrać po 
drodze przysięgę od milicjanta, że ten wystara 
mu się o bilet.

—  W y z milicji wszystko potraficie, —  mówił 
Z żałosną miną.

I nazwisko milicjanta z odpowiednią adnotacją 
(„Może, ale wątpliwy") i kółeczkiem pojawiało 
się w tajemniczym rejestrze.

Na tydzień przed wyjazdem zjawił się u Posidieł 
kina jakiś nieznany obywatel i wręczył mu bilet 
do Jejska. Szczęście Posidiełkina nie miało gra­
nic. Uścisnął serdecznie obywatela, wycałował go 
z dubeltówki, ale fizjognomji jego jakoś nie mógł 
sobie przypomnieć (tyle osób zarzucał prośbami 
o bilet, że zapamiętać ich wszystkich było stanów 
czo niesposób).

Tego samego dnia przyjechał na motocyklu go­
niec od Malcewa -  Palcewa i przywiózł bilet do 
Jejska, Posidiełkin podziękował ale pieniądze wy 
płacił z miną już zlekka skonfundowaną.

—  Ha, trudno, jeden bilet trzeba będzie sprze­
dać na dworcu, — postanowił.

Ach! Płonna, płonna była niewiara Posidiełki­
na W ludzkość! (*•, m ; j

Schemat działał bez zarzutu i jak dobrze naoli­
wiony mauzer wypuszcza! nabój za nabojem.

Na dzień przed wyjazdem Posidiełkin był Jul w

najsilniejszą częścią ruchu oraz dlatego, że ona 
już dawno wskazała na Ic przejawy, które dziś 
cały ruch rozpoznać

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się refe­
ratem p. dra. Silberscbeina o problemach i zada­
niach kooperacji żydowskiej. W referacie wska­
zał przedewszystkietm na konieczność nakreślo­
na dokładnych celów dla żydowskiego ruchu ko­
operatywnego oraz drogi do realizacji tych ce- 
low. Kooperacja jako środek organizacji życia gos 
podarczego winna objąć wszystkie stery grupy ; 
zawody, winna działać wychowawczo w jej służ 
bę winna pójść młodzież a kooperacja żydowska 
winna być zespolona z ruchem kooperatywnym 
w całym świecie pod naozelnem przewodem Pa­
lestyny, posiadającej dziś wspaniale zorgamzows 
i.ą sieć kooperatywną. Środki winne i muszą się 
zualeść dla stworzenia placówek i kadr młodzie­
ży myślącej i działającej kooperatywne. Mówca 
omawia następnie stosunek do Foundation pod- 
kieślając konieczność jasnego postawienia spra­
wy tej oraz wspomina o konieczności ściślejszej 
współpracy z instytucjami spolecznemi i zawodo 
wo gospodarczemi.

W  dyskusji, w której brało udział wielu delega 
tćw poruszono wszelkie bolączki z życia spółdziel 
ni, w szczególności skrytykowano bardzo ostro 
stosunek Foundation do spółdzielni, brak pomocy

kredytowej ze strony Lnstytucyj państwowych, 
jakoteż wskazano na coraiz bardziej pogarszają­
cy się stan gospodarczy Żydów.

Do zamknięciu dyskusji nastąpiły wybory na 
Zjazd Pełnomocników w Warszawie, przyczem 
zgłoszono dwie listy, których jedna z prezesen 
Drem Tannenbauniem na czele osiągnęła 21 man­
datów', druga z Drem Wiesenbergicm na czele S 
mandatów.

Następnie na zasadzie referatu dyr. Kramine- 
ra z Bielska imieniem Komisji Permanencyijnej 
uchwalono jednogłośnie absoilutorjam dla ustępu 
jącęj Rady Rejonowej, wyrażając Prezydjum po­
dziękowanie za pracę ze szczególnem uznaniem 
ula Prezesa p. dra A. Silberscbeina. Akcę trzech 
członków Rady Rejonowej skwalifilkowano za wy 
soce niewłaściwą, przyjęto tezy referatu pp. dr. 
Silberschein-a i Posła dra Sommersteina, wska ł ó w  

ki dla pełnomocników na Zjazd Pełnomocników 
w Warszawie w kierunku konieczności zmiany sta 
lutu Związku oraz rezolucję wyrażającą życzenie 
by Centrala Kredytowa została przereorganizowa 
na.

Jednogłośnie wybrano następnie Radę Rejono­
wą w następującym składzie: 1. dr. A. Silber-
schcin 2. dr. E. Sommerstein 3. dr. K. Halpern, 
4 dr. Z. Majblum, 5. dyr. C. Kraminer 6. B. Leiin- 
kram, 7. J. Fuchs, 8. mgr, Kneppel 9. S. Rinker. 
Oraz komisję rewizyjną, w skład któreij weszli: 
pp. S. Scberr, dr. Hirszfeld, Landmam, Scheinowilz 
dr. Kronberg, poczem przewodniczący w krótkiem 
przemówieniu zamknął Zjazd.

posiadaniu 38 biletów. Na wykupienie ich wydał 
wszystkie pieniądze przeznaczone na urlop i 67 
kop. bonami na Torgsin (Towarzystwo Handlu z 
cudzoziemcami).

Co za podłość! Nikt nie okazał się zdrajcą ani 
renegatem.

A biletów wciąż przybywało. Posidiełkin cho­
wał się już, ale odnajdywano go. Ilość biletów 
wzrosła do czterdziestu czterech. Na godzinę przed 
odejściem pociągu Posidiełkin stał w hallu dwor 
ca i nieśmiałym głosem żebraka bez kwalifikacji 
upraszał przechodniów:

—  Niech pan kupi bilecik do Jejska! Lecznicza 
miejscowość —  Jejsk. Nie pożałuje pan!

Ale nabywców nic było. Wszyscy doskonale wie 
dzieli, że biletów na dworcu niesposób dostać i 
to  trzeba wystarać się o nie za pośrednictwem 
znajomych. Przyjechali natomiast rządową maszy 
ną Brunielewski, Bumagin i Koszkowładielccw. 
Przywieźli bilety.

Podróż miał Posidiełkin zgoła niewesołą.
W  wagonie był sam jeden.
A rzecz najważniejsza, bieda nie wynikła z te­

go, że PceidMkin był niemądry. Nie, jak się rze­
kło, był on raczej rozumny. Poprostu miał zbyt 
wpływowych znajomych.

A piękna zasada —  sprzedawać bilety w  kasie, 
jakoś poszła w  zapamnlenls, ^
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Dekret Prezydenta Rzolitei
w sprawie obrotu pieniężnego z zagranica oraz obrotu 

zagranicznemi i kralowemi środkami platniczemi
n o w e  z a r z ą d z e n i a  w a l u t o w e

Na podstawie art. 55 ust. (1) ustawy konsty­
tucyjnej i ustawy z dnia 30 marca 1936 r. o u- 
Poważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania dekretów (Dz. U. K. P. Nr. 23, poz. 
186) postanawiam co następuje:

Art. 1. (1) Środkami platniczemi w zrozu­
mieniu dekretu niniejszego są pieniądze (mo* 
nety, banknoty oraz wszelkie znaki pieniężne 
Papierowe) tudzież weksle, czeki, asygnaty ka- 
*owe, akredytywy, polecenia wypłat przekazy. 
Pieniądze, nie mające w kraju obiegu ustawo­
wego (pieniądze zagraniczne), oraz weksle, 
czeki, asygnaty kasowe, akredytywy, polecenia 
wypłat i przekazy, opiewające na waluty zagra­
niczne i płatne zagranicą (dewizy), stanowią 
środki płatnicze zagraniczne.

3) Przez wyrażenie „handel zagranicznemi 
środkami platniczemi * rozumie się zawieranie 
bib wykonywanie umów kupna-sprzedaży, za­
miany, pożyczki, przelewu oraz zastawu, któ­
rych przedmiotem są zagraniczne środki pła­
tnicze.

(3) Cudzoziemcem w zrozumieniu dekretu 
niniejszego jest osoba fizyczna lub prawna, ma­
jąca miejsce zamieszkania lub siedzibę zagra­
nicą, nie wyłączając zagranicznych oddziałów 
(filii, agentur, przedstawicielstw) przedsię­
biorstw i instytucyj krajowych.

(4) Jako osoby, mające miejsce zamieszkania 
bib siedzibę w kraju, uważa się również poło­
żone na terytorjum Polski przedsiębiorstwa i 
zakłady przemysłowe, handlowe i t. p., których 
zarządy lub właściciele mają miejsca zamieszka 
nia lub siedzibę zagranicą, oraz znajdnjące się 
w Polsce oddziały (filje, agentury, przedsta­
wicielstwa) przedsiębiorstw i instytucyj zagra- 
uicznych.

(5) Przepisy dekretu niniejszego oraz wy- 
dauych na jego podstawie rozporządzeń wyko­
nawczych stosuje się do obszaru W. M. Gdań­
ska analogicznie jak do terytorjum zagranicz- 
nego.

Aart. 2. Wszelkie zakazy i ograniczenia, za­
warte w dekrecie niniejszym oraz w wydanych 
na jego podstawie rozporządzeniach wykonaw­
czych, nie moja zastosowania do Banku Pol­
skiego.

K o m is j a  d e w i z o w a .
Art. 3. (1) Jako organ wykonywujący prze­

pisy dekretu niniejszego w zakresie, ustalonym 
w rozporządzeniach wykonawczych, powołaną 
zostaje Komitja Dewizowa. Liczbę członków 
Komisji Dewizowej oraz sposób ich powoły­
wania określi rozporządzenie wykonawcze z 
tem, że przewodniczącego Komisji mianuje Mi- 
nUter Skarbu.

2) Komisja Dewizowa w ramach swych upra­
wnień decyduje na podstawie swobodnego u- 
znania bez obowiązku podania powodów. O- 
rzeczenia i decyzje tej Komisji mogą być bądź 
to ogólne, bądź dotyczące poszczególnych 
spraw.

(3) Komisja Dewizowa jest uprawniona do 
pobierania- opłat manipulacyjnych od poszcze­
gólnych swoich czynności urzędowych w ozna­
czonej pizez siebie wysokości.

(4) Podania i zgłoszenia, unoszone do Korni 
8ji Dewizowej, oraz udzielane przez uią zezwo­
lenia, jak również wszelka z tą Komisją ko­
respondencja, wolne są od opłat stemplowych.

Art. 4. Jeżeli w dekrecie niniejszym lub w 
wydanych na jego podstawie rozporządzeniach 
wykonawczych jest mowa o zezwoleniu, rozu­
mieć należy —  o iie z brzmienia lub treśli da­
nego przepisu inaczej nie wynika —  zizwole- 
fie  Komisji Dewizowej.

ZAKAZ HANDLU ZAGRANICZNEMI ŚRÓD- 
Ka m i  p l a t n ic z e m i  i u p r a w n ie n ia  
DEWIZOWE

Art. 5 (1) Handel zagranicznemi środkami 
olatniczemi. o ile jedną ze stron, uwierających

umowę, nie jest Bank Polski lub przedsiębior­
stwo bankowe, które uzyskało od Ministra 
Skarbu odpowiednie uprawnienia (uprawnie­
nia dewizowe), —  jest zabroniony.

(2) Minister Skarbu ustala warunki i zateres 
udzielanych uprawnień dewizowych i może je 
na podstawie swobodnego uznania, bez obo­
wiązku podania powodów, ograniczyć, zawie­
sić lub cofnąć.

(3) Listę przedsiębiostw bankowych, upraw­
nionych do handlu zagranicznemi środkami pła 
tniczemci, oraz jej zmiany ogłasza Minister 
skarbu w dziale urzędowym „Monitora Polskie
go“ -
ZAKAZ HANDLU ZŁOTEM

Art. 6 (1) Handel złotem, przywóz jego z za­
granicy oraz wywóz złota zagranicę są bez ze­
zwolenia zabronione. Przez handel zlotem ro­
zumie się zawieranie lub wykonywanie umów 
kupna - sprzedaży, zamiany, pożyczki, prze 
lewu oraz zastawu, których przedmiotem jest 
złoto.

(2) Przepis ustępu poprzedzającego ma 
zastosowanie do złota- w monetach, zarówno 
stanowiących w jakimkolwiek kraju ustawowy

Pracownia krawiectwa damskiego

HOROWITZ-KOPFOWIJ
przeniesiona z ubcy Szewskiej 7 na ul.cę

Smoleńsk 13 M i) zawiadamiam

środek płatniczy (art. 1) jak i nie mających ni­
gdzie oLiegu Uotawowego, tudzież w sztabach, 
w postaci odlewów i przedmiotów, nie posia­
dających znamion gotowego do użytku wyro­
bu, oraz w stanie nieprzerobionym we wszel­
kiej postaci.

PAPIERY PROCENTOWE
Art. 7. Nabywanie zagranicznych papierów 

procentowych i dywidendowych oraz kuponów 
od takich papierów, sprowadzanie tych walo­
rów z zagranicy, jak również nabywanie od 
cudzoziemców oraz sprowadzanie z zagranicy 
polskich papierów procentowych i dywiden­
dowych oraz kuponów od takichże papierów 
—  jest bez zezwolenia zabronione.

NIE WOLNO WYSYŁAĆ PIENIĘDZY 
BEZ ZEZWOLENIA

Art. 8. (1) Przekazywanie, wysyłanie i wy­
wóz zagranicę środków płatniczych bez wzglę­
du na walutę, na jaką one opiewają, są bez ze­
zwolenia zabronione.

(2) Stawianie do dyspozycji cudzoziemców 
wszelkich środków płatniczych, uskutecznianie 
przekazów, przelewów i wpłat, bez względu na 
ich formę i walutę, na rachunki cudzoziem­
ców, prowadzone w krajowych przedsiębior­
stwach bankowych, oraz uskutecznianie jakich­
kolwiek wypłat w kraju z polecenia cudzo­
ziemców są bez zezwolenia zabronione.

(3) Wysyłanie i wywóz zagranicę papierów 
procentowych i dywidendowych, kuponów od 
takich papierów oraz książeczek oszczędnościo­
wych —  są bez zezwolenia zabronione.

(4) Z zachowaniem przepisów ust. (1) i (3) 
artykułu niniejszego wysyłanie zagranicę po­
cztą środków płatniczych, książeczek oszczę­
dnościowych, wszelkich papierów procento­
wych i dywidendowych oraz kuponów od ta­
kich papierów może odbywać się wyłącznie w 
listach lub paczkach wartościowych oraz w 
lutach poleconych, nadawanych na pocztę w 
stanie otwartym,

KREDYTY DLA CUDZOZIEMCÓW
Art. 9. (1) Udzielanie kredytu cudzoziemcom 

lub po ręki za spłatę takich kredytów przez 
osoby fizyczne i prawne, mające miejsce zamie 
szkania lub siedzibę w kraju, jest bez zezwo­
lenia zabronione.

(2) Uzyskanie kredytu od cudzoziemca ora» 
udzielenie poreki za spłatę takiego kredytu 
przez osobę fizyczną lub prawną, mającą miej­
sce zamieszkania lub siedzibę w kraju, wyma­
ga zgłoszenia w Banku Polskim.

(3) Przepis ustępu poprzedzającego nic do­
tyczy kredytów’, udzielanych nabywrcom przez 
sprzedawców w postaci towaru (t. zw. „kredy­
ty towarowe").

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA NALEŻNOŚCI 
ZAGRANICZNYCH 

Art. 10 (1) Osoby fizyczne i prawne, mające 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, są 
obowiązane zgłosić do Banku Polskiego i za­
ofiarować temuż Bankowi lub uprawnionym 
przedsiębiorstwom bankowym (art. 5) do sku­
pu należności od zagranicy z wszelkich tytułów, 
w szczególności za sprzedane zagranicę towary, 
za papiery procentowe i dywidendowe oraz ku­
pony od takich papierów, tudzież za wszelkie­
go rodzaju wobec zagranicy świadczenia i 
usługi.

(2) Ustanowiony w ustępie poprzedzającym 
obowiązek poczytuje się za istnięjący w takim 
zakresie i w odniesieniu do tych kategoryj o ób 
oraz należności, jak to określać będą rozporzą­
dzenia wykonawcze.

KOMISARZE RZĄDOWI W BANKACH 
Art. 11. Każcie przedsiębiorstwo bankowe i 

instytucja kredytowa, nie wyłączając przedsię 
biorstw i instytucyj spółdzielczych, oraz te 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
które prowadzą z zagranicą intereay handlo 
we albo swoją działalnością poważnie oddziRy 
wują na obrót pieniężny z zagranicą —  mogą 
być poddawane nadzorowi specjalnych komi­
sarzy rządowych, wyznaczonych przez Ministra 
Skarbu na koszt danego przedsiębiorstwa lub 
instytucji.

SPŁATA DŁUGÓW 
Art. 12 (1) We wszystkich przypadkach, w 

których spełnienie świadczenia pieniężnego wy 
maga zezwolenia stosownie do przepisów de­
kretu niniejszego lub wydanych na jego pod­
stawie rozporządzeń wykonawczych, dłużniko­
wi służy prawo na żądanie wierzyciela wpłace­
nia równowartości takiego świadczenia w walu­
cie krajowej do Banku Polskiego lub do ban­

ku posiadającego odpowiednie uprawnienia 
dewizowe na rachunek wierzyciela,

(2) Zasadzone oraz wyegzekwowane od dłuż­
nika po dniu wejścia w życie dekretu niniej­
szego świadczenia, wymagające zezwolenia w 
myśl tego dekretu lub wydanych na jego pod­
stawie rozporządzeń wykonawczych, winny 
być na wniosek wierzyciela przez dłużnika łub

organy egzekucyjne w równowartości tych 
świadczeń w walucie krajowej wpłacone do 
Banku Polskiego lub do banku , posiadające­
go odpowiednie uprawnienia dewizowe, na ra­
chunek wierzyciela.

(3) Warunki dysponowania przez wierzycie­
la sumami, wpłaconcmi na jego rachunek na za 
sadzie artykułu niniejszego, ustali rozporządze­
nie wykonawcze.

KURSY WALUT ZAGRANICZNYCH 
Art. 15. (1) Dla wszelkich obrotów i rozra­

chunków w zagranicznych środkach płatniczych 
obowiązują kursy banknotów zagranicznych 
lub dewiz, notowane w cedule urzędowej Gieł­
dy Pieniężnej w Warszawie (dla pieniędzy za­
granicznych —  kursy, podawane w rubryce ce­
duły „Bilety Bankowe", dla dewiz zaś —  kursy 
w rubryce ^Czeki i wpłaty"). W7 razie braku no­
towań w cedule urzędowej wymienionej giełdy, 
obowiązuje kurs zagranicznych środków płatni­
czych, nstalany oraz ogłaszany przez Bauk Pol­
ski w  dziale urzędowym „Monitora Polskiego'1.

(2) Zanotowane w cedule giełdowej kuny de- 
wiat są obowiązujące również dla banknotów za­
granicznych, nią mających w danym dniu nota*
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wan s giełdowego lub kursu, ogłoszonego prze* 
Bank Polski.

(3) Do obrotów i rozrachunków w zagranice* 
uycli środkach płatniczych, których kursy nie są 
ogłoszone ani w urzędowej cedule giełdowej, a- 
ui przez Bank Polski, mogą być stosowane od ­
nośne kursy zagraniczne.
ZAKAZ OCŁASZANIA KURSÓW 
-NIEOFICJALNYCH

Art. 14. Poza kursami, uotowuncnii w ccdulc 
urzędowej GiełJy P.euiężnej w. Warszawie oraz 
ustalanemi i ogłaszanemi przez Bank Polski na 
zasadzie art. 13, ogłaszania innych kursów kra­
jowych lub zagranicznych, określających stosu­
nek zagranicznych środków płatniczych lub 
złota do złotego, jest zakazane. Zakaz ten nie 
stosuje sią jednakże do Banku Polskiego, któ­
remu wolno ogłaszać również kursy zagraniczne 
złotego, oraz nie dotyczy ustalania i ogłaszania 
stosunku zagranicznych środków płatniczych 
lub złota do złotego przez właściwe władze pań­
stwowe w przypadkach ustawowo przewidzia­
nych.

Art. 15. Minister Skarbu władny jest w drodze 
rozporządzeń, pod warunkami przez siebie u- 
stalanemi, zezwalać na wykonywanie czynności, 
dekretem niniejszym zakazanych lub ograniczo­
nych, oraz zwalniać od ustanowionych w tyin 
dekrecie obowiązków.
KARY

Art. 16 Oj Winni przekroczenia przepisów, 
zawartych w art. 5 ust. (i) art. 6, 7, S i 12 oraz 
rozporządzeń, wydanych w wykonaniu tych ar­
tykułów, jak również winni umyślnego złożenia 
nieprawdziwych danych lub przedstawienia fał­
szywych dowodów w celu uzyskania pozwolenia 
na zakup i wywóz zagranicę środków płatni­
czych lub osiągnięcia korzyści z tycli czynności, 
ulegają karze więzienia do lat 5-ciu i grzywny 
do 200.000 złotych.

(2) Jeżeli sprawca działa nieumyślnie i bez 
chęci zysku, ulega karze aresztu do 2-ch miesię 
cy oraz grzywny ireprzekraczającej 10.000 zło­
tych; w razie ustalenia przez sąd okoliczności, 
stanowiących podstawę do nadzwyczajnego zła­
godzenia kary, może być ona ograniczona tyl­
ko do grzywny.

(3) Jeżeli czynności, stanowiące przestępstwo, 
uprawiane są zawodowo, to nie może być wy. 
mierzona kara niższa niż 3 lata wiezienia i 
100-000 złotych grzywny, przyczem grzywna mo­
że być nadto w tym wypadku zwiększona do

NALEZE D O  CIEBIE
najczulszy romuus miłosny w roli gł. 
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potrójnej wysokości sumy, stanowiącej przed­
miot przestępstwa, lub wartości innego przed­
miotu przestępstwa.

(4/ Przy nieuprawnionym wywozie zagranicę 
złota, zagranicznych i krajowych środków płat­
niczych oraz innych walorów (przemytnictwo) 
może być grzywna zwiększona do wysokości po­
trójnej wartości wywożonych przedmiotów, 
chociażby przestępstwo nie było popełnione 
zawodowo.

(5) Przy przestępstwach, przewidzianych 
w ust. ( i ) ,  (3) i (4), winien być ponadto wyro­
kiem sądowym orzeczony przypadek będących 
przedmiotem przestępstwa sum pieniężnych w 
gotowiźnie, złota oraz papierów wartościo­
wych, bez względu na to, czyją stanowią wła­
sność. Poza gotowizną, inne środki płatnicze 
(art. 1), przepadkowi nie ulegają.

(6) Za winnego przestępstwa, popełnionego 
przez przedsiębiorstwo bankowe lub instytucję 
kredytową, jak również pizez jakiekolw .< k 
przedsiębiorstwo handlowe lub przemysłowe, 

uważa się zarówno bezpośrednich wykonawców 
czynności, stanowiącej przestępstwo, jak i wszy. 
stkich tych przełożonych, którzy wydali pole­
cenie wykonania takiej czynności lub wykona- 
uą już czynność taką akceptowali. Kierownicy 
wyżej wymienionych przedsiębiorstw lub irasty- 
tucyj, o ile nie wiedzieli o wykonaniu stanów j- 
cej przedstępstwo czynności przez kierowane 
przez nich przedsiębiorstwo lub instytucję uwa­
żani są za winnych niedozorn i ulegają karze 
w najwyższym wymiarze, przewidzianym w ust. 
(2).

Art. 17. Winni ogłoszenia kursów krajowy cli 
lub zagranicznych, których ogłaszanie jest za- , 
bronione przepisami art 14 oraz winni prze­
kroczenia przepisów art. 9 i 10 oraz rozporzą­
dzeń, wydanych w wykonaniu tych artykułów, 
ulegają karze aresztu do 1 roku i gizywuy do 
100.000 złotych. Jeżeli sprawca działa nieumyśl­
nie, stosuje się k a ry , przewidziane w art. 16 
ust. (2).

Art. 18. Al inni zawierania tranzjkcyj i doko­
nywania rozrachunków po kursie wyższych od

obowiązującego w: myśl art. 13 ulegają karom, 
przewidzianym w arl. 16.

Art. 19. Osoby, skazane na karę, prze widzi-, 
ną w art. 16 ust. (1) (3) i (4) oraz w art. 18, 
można wyrokiem sądi/wym pozbawić na prze­
ciąg czasu do lat 5 prawa prowadzenia handlu 
lub zarządzania przedsiębiorstwem handlowem, 
lub zajmowania eiv pośrednictwem handlowem*

Art. 20. Przestępstwa, wymienione w art. 10 
-— 18, należą ao właściwości sądów okręgowych,

Art. 21 (1) W przypadkach przemytnictwa 
(art. 16 ust. (4) należ/ zarządzić tymczasowe 
zaaresztowanie oskarżonego.

(2) Sędzia śledczy może złagodzić lub uchylić 
środek zapobiegawczy jedynie na wniosek pro* 
kuratora.

Art. 22. Wykonanie dekretu niniejszego po< 
ruoza się: w części, objętej art. lć— 21 Ministro­
wi Sprawiedliwości, w odniesieniu do art. 12 —  
Ministrowi Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości, w części pozostałej ,—  Mini­
strowi Skarbu.

Art. 23 (1) Dekret niniejszy wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

(2) Jednocześnie traci moc obowiązującą roz­
porządzenie Prezydenta llz eczy p osp o1 it ej z dni- 
15 lutego 1928 r. w sprawie wywozu zagranicę 
złota (Dz. U. II. P. Nr. 18, poz. 156).

ZARZĄDZENIA O KONTROLI CRANICZNEJ
Jak 6ię dowiadujemy, w związku z dekretem 

Pana Prezydenta R. P. o kontroli obrotu pie­
niężnego z zagranicą wydana będzie szczegóło­
wa instrukcja Ministerstwa Spraw wewnętrz­
nych i Ministerstwa Skarbu dotycząca wyko­
nyw ani tej kontroli na posterunkach granicz­
nych. Instrukcja ta określi warunki sprawdza­
nia ilości pieniędzy wywożonej przez podróż­
nych itp. Posterunki w Zbąszyniu, Śniatyniu i 
iunych punktach granicznych otrzymały już na- 
razie pouczenia tymczasowe. Mają one na celu 
odnotowywanie kwot pieniężnych wywożonych 
przez obywateli polskich zagranicę, począwszy 
od dnia 27 lim., tj. chwili wejścia w życic de­
kret u.

Jak brzmi rozporządzenie wykonawcze min. skarbu 
o ograniczeniach walutowych ?

Na podstawie arT. 22 dekretu Prezydenta Rzeczy1 
■es po! i lej z dnia. 2b-go kwietnia 1936 r- W spra- 
Vic obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
tcgrantcznemli i krajowemt środkami plaltnicze- 
ii! (D”.. U. R. 1*. Nr. 32, poz. 240) zaradza się co 
następuje:

l. PRZEPISY OGÓLNE.
§ 1. (1) Przedsiębiorstwa Witkowc, uprawnio­

ne przez Ministra Skarbu do zajmowania się bar. 
ulem zagraniezreari Środkami platniczemi, otrzy­
mują nazwę banków dewizowych lub agentów de­
wizowych zależnie od zakresu udzielonych im u- 
prawnień. Uprawnienia banku lub agenta dewizo­
wego udzielane indywidualnie w formie pisem 
liych dekretów.

(2) Uzyskania uprawnień banku dewizowego po 
ci a ga za sobą dla przedsiębiorstwa bankowego o- 
bowiązek odpizedawania posiadanych zagranicz­
nych środków płatniczych Bankowi Polskiemu na 
p.go żądanie.

(3) Uprawnienia bainku dewizowego, o ile dek­
ret o udzieleniu rzeczonych uprawnień żadnych 
w tym względzie ograniczeń nie zawiera, cL«. mu 
ją: dokonywanie wszelkich tranzakcyj zagranicz­
nemu środkami platniczemi z Bankiem Polskim 
i z innemi bankami dewizowemi, nieograniczony 
skup w kraju zagranicznych środków płatniczych 
jak również —  przy zachowaniu właściwych prze 
pić, ów rozporządzenia mniejszego —  zakup zagra 
możnych środków płatniczych zagranicą, sprze­
daż ich oraz wykonywanie zleceń, wchodzących 
W zakres obrotu pieniężnego z zagranicą.

(4) Agenci dewizowi są uprawnieni do skupu 
w kraiju pieniędzy zagranicznych z obowiązkiem 
odprzedaży ich Bankowi Polskiemu lub bankom 
dewizowym.

§ 2. (1) Z (jjiiem wejścia w życie rozporządze­
nia mniejszefirwbzpocwnn swe czynności Komis­

ja Dewizowa, składająca się z przewodniczącego i 
dwóch członków oraz dwóch zastępców członków. 
Przewodniczącego oraz jednego członka i jednego 
zastępcę członka mianuje Minister Skarbu. Prezes 
Banku Polskiego mianuje jednego członku i jedne 
go zastępcę członka, przyczem członek, mianowa 
ny przez Prezesa Banku Polskiego, jc.st zastępcą 
przewodniczącego. W miarę potrzeby zarządzeniu 
mi Ministra Skarbu może być powyższa liczba 
członków i ich zastępców' zwiększona, jak rów­
nież mogą być tworzone ekspozytury Komisji w 
składzie, ustalanym temiż zarządzeniami.

(2) Szczegółowy zakres działania Komisji De­
wizowej, tryb urzędowania oraz charakter jej do 
cyzjji określi osobny regulamin, zatwierdzony 
przez Ministra Skarbu.

(3) We Wszystkich przypadkach, w kłów cli Ko­
misja Dewizowa uprawniona jest do udzielani i 
zezwoleń na wykonywanie czynności zakazanych 
lub ograniczonych, zezwolenia rzeczone mogą być 
przez Komisję udzielano również generalnie za­
równo w odniesieniu do pewnej kategorii osób, 
jak i w  odniesieniu do pewnych rodzajów czy n- 
ności,

II. KUPNO I SPRZEDAŻ ZAGRANICZNYCJI 
ŚRODKÓW PŁATNICZYCH I ZŁOTA ORAZ 
PR ZEKAZYW ANIE PIENIĘDZY ZAGRANICĘ.

§ 3. Osoby fizyczne , prawne, nie posiadające 
uprawnień banku lub agenta dewizowego, mogą 
kupować pieniądze zagraniczne oraz dewizy dla 
celów i \v granicach, przewidzianych w rozporzą 
dzeniu niniojszem, wyłącznie w bankach dewizo­
wych. Sprzedawć posiadane dewizy mogą te oso­
by tylko bankom dewizowym, pieniądze zaś za­
graniczne — bankom dew’ zowyni lub agentom de 
wizowym.

§ 4. Do wysokości kwot, dozwolonych do wywo 
■/.u iArnniS; im zasadtóo przepisów § 11, bankom

dewizowym w ul no sprzedawać osobom, do iaklo- 
go wywozu uprawi lipnym, pieniądze zagraniczne 
i dewizy ną koszty podróży zagranicę przy zano­
towaniu sprzedanej kwoty ua paszporcie zagrani 
czj yin lub innym dowodzie osobistym, uprawnia­
jącym do przekroczenia granicy.

§ ó. Za zgodą Banku Polskiego bankom dewizo 
wyra wolno na rachunek własny zamieniać drogą 
kupna —  sprzedaży posiadane zagranicą zagra­
niczne środki płatnicze na inne środki płatnicze 
zagraniczne lub krajowe (operacje arbitrażowe).

§ 0. (1) Przekazywanie sum pieniężnych zagra 
nicc jest dozwolone tylko za pośrednictwem ban­
ku w dewizowych i poczty z zachowaniem przepi­
sów, zawartych w paragrafie niniejszymi.

(2) Banki dewizowe mogą przekazywać pienią­
dze zagranicę bez zezwolenia tylko W kwotach i 
n.i warunkach ustalonych przez Komisję Dewizo­
wą.

(3) Przyjmując zlecenie przekazaniu sumy pie­
niężnej zagranicę bank dewizowy jest obowiąza­
ny odebrać od zleceniodawcy dokumenty, udowa a 
nicjąco cel przekazu i postąpić z niemi w myśl 
dyspozyeyj udzielonych przez Komisję Dewizo- 
wą.

(4) Narówni z przekazywaniem sum pienięż­
nych zagranicę traktuje się sprzedaż dewiz. Sprzo 
d&uyrii przez siebio dewiz banki dewizowe nie mo 
gą wydawać do rąk nabywców nie posiadających 
ujrawnień banku dewizowego, z wyjątkiem wy­
padków sprzedaży dew*z na koszty podróży zagra 
racę na podstawie § U .

(ó) Przekazywanie sum pieniężnych zagranicę 
za pośrednictwem poczty wymaga zezwolenia Ban 
ku Polskiego.

§ 7. Stawianie do dyspozycji cudzoziemców za­
granicznych środków płatniczych oraz uskutecz­
nianie jakichkolwiek wypłat w kraju z polecenia 
cudzoziemców uważa się za równoznaczne z prz*
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OD 1. MAJA

A. GOID i J. PETERSBURSKI
czołowi kompozytorzy muzyki tanecznej

__________w M F E N I K S I E "

kazywauiiem sum pieniężnych zagranicę S Jest 
dozwolone tylko za pośrednicwtem banków dewi­
zowych z zachowaniem przepisów § 6 ust. (2) i (3) 
Przepis len nie dotyczy wypłat z polecenia cudzo 
z.cmców z ich rachunków, prowadzonych na za­
sadzie przepisów § 14.

a S. (1) Bankom dewizowym i agentom dewizo­
wym wolno kupować w kraju zioło w postaci 
sztab oraz monet, zarówno stanowiących tv jakim 
kolwiek kraju ustawowy środek płatniczy, jak 1 
n't mających nigdzie obiegu ustawowego. Sprze­
dawać posiadane złoto w powyższych postaciach 
mogą banki i agenci dewizowi wyłącznie Banko­
wi Polskiemu oraz za jego zezwoleniem na cele 
przetwórcze.

(2) Wywóz zło la zagranicy oraz przywóz jego z 
zagranicy w postaci monet, sztab, odlewów i przed 
miotów nie posiadających znamion gotowego do 
użytku wyrobu, oraz w stanie nie przerobionym 
\V'> wszelkiej postaci —  wymaga zezwolenia.

Iii. W YSYŁANIE ZAGRANICĘ PIENIĘDZY 0 -  
DAZ WALORÓW ZA  POŚREDNICTWEM POCZ­
TY.

§ 9. (1) Wysyłanie poczlą zagranicę krajowych 
i zagranicznych środków płatniczych, papierów 
pi ocentowych i dywidendowych, kuponów od ta­
kich papierów oraz książeczek oszczędnościowych 
jest dozwolone tylko za zezwoleniem Banku Połs 
kiego w listach (paczkach) wartościowych i pole­
conych nadawanych na pocztę do wysłania w sia­
cie otwartym.

(2) Bankom dewizowym wolno wysyłać poczitą 
zagranicę zagraniczne środki płatnicze w sposób 
dowolny, bez specjalnego zezwolenia i bez obo­
wiązku okazywania zawartości takich przesyłek 
przy nadawaniu ich na pocztę.

§ 10. Udzielając zezwolenia na wysłanie zagra­
nicę płatnych w kraju weksli i czeków, Bank Poi 
ski zaopatrzy każdy mający być wysłanym weksel 
ltb czek w adnotacje następującej treści: „Zeziwo 
lono na wysłanie zagranicę dnia . . . .  193.... 
Ł. » . . . Bank Polski —  Oddział w  . . . . ,
. . (stempel firmowy Banku). Adnotacja po­

wyższa winna być umieszczona na wekslu lub na 
czeku w ten sposób, aby nie uszkodziła ich teks­
tu

IV W Y W Ó Z ZAGRANICĘ PIENIĘDZY I W A ­
LORÓW 500 ZL. BEZ ZEZWOLENIA.

§ U . (1) Wywóz zagranicę krajowych i zagra­
nicznych środków płatniczych, z wyjątkiem płat­
nych w kraju weksli i czeków, dozwolony jest bez 
specjalnego zezwolenia do wysokości równowar­
tości 500 złotych na każdą osobę, legitymującą się 
tiobnym paszportem zagranicznym, lub na jeden 

paszport zagraniczny. Jeżeli osoba wyjeżdżająca 
Łigranicę, posiada w paszporcie wizę, uprawnia­
jącą do wielokrotnego przejścia granicy, wówczas 
nie może ona wywieźć w ciągu jednego miesiąca 
kalendarzowego więcej jak równowartość 500 
złotych.

ł>0 GDAŃSKĄ ICO ZL.
(2) Osoby), wyjeżdżające na obszar W . M. Gdań­

ska, o He legitymują się zwyczajnym dowodem o- 
sobistyin, mają prawo wywieźć każdorazowo bez 
zezwolenia sumę, stanowiącą równowartość 100 
złotych, łącznic jednak w ciągu miesiąca kalen­
darzowego nio więcej, jak równowartość 500 zło­
ty cli.

(3) Osoby, przckraczająco granicę na podsta­
wie przepustek granicznych, kart cyrkulacyjnych 
itp., mają prawo przenieść każdorazowo zagrani­
cę sumę odpowiadającą równowartości 50 złotych 
łącznie jednak w ciągu miesiąca kalendarzowego 
nic więcej jak równowartość 250 złotych.

(4) Do wywozu sum wyższych niż wymieniono 
w ustępach (1)— (3) paragrafu niniejszego, jak 
również do .wywozu papierów procentowych i 
dywidendowych, kuponów od takich papierów, 
książeczek oszczędnościowych oraz płatnych w  
kraju weksli i czeków wymagane jest zezwole­
nie Banku Polskiego osoba, pasiadająca takie ze­
zwolenie, może jednocześnie wywieźć,1 oprócz sum 
i walorów wymienionych w zezwoleniu, również 
kwotę, dozwoioną do wywozu -w myśl przepisów 
;(1)— (3) paragrafu niniejszego.

(5) Przy udzielaniu przez Bank Polski zezwo­
leń na wy wóz zagranicę płatnych w kraju weksli 
i czeków stosuje się przepis, za-waily w  § 10.

§  12. Powrotny wywóz zagranicę wszelkich 
środków płatniczych, papierów procentowych i 
dy widendowych, kuponów od takich papierów o- 
raz książeczek oszczędnościowych jest dozwolony 
ua podstawie imiennego zaświadczenia właściwe 
go kolejowego urzędu celnego lub placówki grar 
nicznej kontroli skarbowej, stwierdzającego pop­
rzedni przywóz ty oh wartości do kraju. Zaświad 
zzttiie takie w teiminie dwumiesięcznym od daty 
jego wystawienia uprawnia do wywozu tych sa­
mych wartości, na które opiewa, przez wszystkie 
urzędy ceine, a na granicy polsko-gdańskiej przez 
wszystkie placówki granicznej kontroli skarbowej

V. OBltÓT Z ZAGRANICĄ W ALU TĄ POLSKĄ
§ 13. Cudzoziemcy mogą posiadać rachunki tyl­

ko w bankach dewizowych oraz za zezwoleniem 
w innych instytucjach. Rachunki cudzoziemców 
noszą nazwę rachunków zagranicznych i są 
dwóch rod żarów: 1) wolno i 2) zablokowane.

§ 14. Obroty na zagranicznych rachunkach wol­
nych mogą się odbywać tylko zgodnie z naslępu- 
jacemi przepisami:

a) wpłaty osób fizycznych i prawnych, mają­
cych miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, 
winny być traktowane narówni z przekazywaniem 
sum pienięźoieych zagranicę i mogą być przyjmo­
wane tylko z zachowaniem przepisów § 6 ust. (2) 
- ( 3 ) ;

b) wpłaty cudzoziemców (przesyłki banknotów 
z zagranicy) wymagają zezwolenia;

c) kredytowainie równowartością zagranicznych 
środków płatniczych, nabytych zagranicą o j po­
siadacza rachunku (§ 17), jest dozwolone;

d) kredytowanie z tytułu inkasa nadesłanego z 
zagranicy wekslu lub czerni, płatnego w kraju,

jest dozwolone, o ile na wekslu lub na czeku jest 
uwidoczniona w myśl §§ 10 i 11 ust. (5) adnota­
cja, stwierdzająca legalność uprzedniego wysła­
nia lub wywozu takiego wekslu lub czeku zagra­
nicę; w  braku takiej adnotacji zakredytowanie 
rachunku z  powyższego tytułu jest dopuszczalne 
wyłąoznio za. zezwoleniem;

e) w granicach znajdującego się na rachunku 
pokrycia dozwolone są wypłaty na rzecz osób, 
mających miejsce zamieszkania lub siedzibę w  
kiaju, oraz przelewy na inne rachunki zagranicz­
ne wolne i zablokowane, prowadzone w tej sa­
mej lub innej instytucji;

f) kupno dewiz na ciężar rachunku wymaga ze­
zwolenia Banku Polskiego (§ 5).

§ 15. Wpłaty na rzecz cudzoziemców, nieodpo 
władające prziepisom § 14, mogą być przez banki 
dewizowe przyjmowane wyłącznie na rachunki 
zagraniczne zablokowano, z których wszelka dy­
spozycja wymaga zezwolenia.

§ 16. Pocztowa Kasa Oszczędności, jej oddziały 
ot aa urzędy pocztowe, jako jej zbiornice, mogą 
przyjmować wpłaty na prowadzone w pomienio- 
nej Kasie i jej oddziałach rachunki cudzoziem­
ców do wysokości 50 złotych w  ciągu jednego 
di ia od jednego -wpłacającego, bez badania celu 
wpłaty. Na wpłaty sum, przekraczających 50 zło­
tych, wymagane jest zezwolenie. Wypłaty z tych 
rachunków wymagają zezwolenia.

§ 17. (1) Sprzedaż zagranicę wypłat na Polskę 
w jakiejkolwiek bądź formie dozwolone jest tylko 
Bankowi Polskiemu i za jego zgodą bankom de­
wizowym.

(2) Przez pojęcie sprzedaży zagranicę wypłaty 
na Polskę rozumie się zarówno efektywną wypla 
tQ w złotych z polecenia cudzoziemca, jak i wszel 
kię postawienie sumy pieniężnej w walucie pol­
skiej do dyspozycji cudzoziemca wzamian za o- 
trzymaneą od niego dio dyspozycji zagranicą rów­
nowartość w walucie zagranicznej.

§ ls . Zapłata w  walucie polskiej długu osobie 
trzeciej z polecenia wierzyciela —  cudzoziemca 
jest bez zezwolenia zabroniona. Zakaz ten nie 
dotyczy wypłat z polecenia cudzoziemców z  ich 
rachunków, prowadzonych na zasadzie § 14.

VI. OBOWIĄZEK ZAOFIAROWANIA NALEŻ­
NOŚCI ZAGRANICZNYCH.

§ 19. (1) Eksporterzy są obowiązani zaofiaro­
wać do skupu Bankowi Polskiemu lub bankowi 
dewizowemu całkowitą należność, przypadającą 
im za sprzedane zagranicą towary, podług kursu 
odnośnej dewizy w  dniu wypłaty lub postawie­
nia im do dyspozycji równowartości w walucie 
polskiej.

(2) Eksporterzy są obowiązani do składania 
Bankowi Polskiemu na jego żądanie comiesięcz­
nych sprawozdań do dnia 10 każdego miesiąca 
za ubiegły miesiąc kalendarzowy, obe jm u ją cych  
redzaj i cenę jednostkową sprzedanych przez nici 
zagranicę towarów, sumę należności zagranicz­
nych za tc towary, oraz stwierdzenie, kiedy i ja 
kic-mu bankowi dewizowemu należności rzeczone 
zostały lub zostaną zaofiarowane do skupu.
' (3) Bankowi Polskiemu służy prawo rewidowa 
ni.t ksiąg eksporterów celem stwierdzenia, czy 
eksporterzy wywiązali się z obowiązków, ustano­
wionych w paragrafie niniejszym.

§ 20. Przepis § 19 ust. (1) odnosi się w równej 
mierze do należności, przypadających za sprze­
dane i zastawione zagranicą wszelkie papiery 
procentowo i dywidendowe oraz za kupony cd 
tych papierów.

§ 21. Uzyskane od cudzoziemców kredyiy oraz 
udzielona poręka za spłatę takich kredytów pod­
legają zgłoszeniu w Banku Polskim w terminie 
dui 7 od dnia uzyskania kredytu lub udzielenia 
peręki.

VII. WYKONANIE ROZPORZĄDZENIA I NAD­
ZÓR NAD WYKONANIEM.

§ 22. Nadzór nad wykonaniem przepisów roz­
porządzenia mniejszego w stosunku do banków i 
agentów dewizowych sprawuje Bank Polski. Po­
za tein nadzór rzeczony sprawują wyznaczone 
przez Ministra Skarbu władze, urzędy i instytucje

§ 23. Przedsiębiorstwa bankowe obowiązane są 
s’osować się do instrukcyj, wydawanych w ra­
mach rozporządzenia niniejszego przez Komisję 
Dewizową i Bank Polski. Przedsiębiorstwa te są 
obowiązane na każdo żądanie Komisji Dewizo­
wej, Banku Polskiego oraz władz, urzędów i in- 
sfytucyj, przewidzianych w § 22 dostarczyć wszel­
kich danych, wyjaśnień i wykazów, Odnoszących 
sie do tranzakcyj zagranicznemi środkami płatni- 
ez mi oraz obrotu pieniężnego z zagranicą.

j  24. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

NADESŁANE CZASOPISMA
Już ukazał się Nr. 37 „Naszej Opinji“ i zawie­

ra m. in.:
Dr. A . Insi er: Tragcdja Iwoska; N. Hauser: 

Smulny czwartek wc Lwowie (reportaż z wypad­
ków lwowskich) —  Owego dnia... (Obrazki lwów  
skie); B.: Jaffa; C. Wohlnnitb: 11 alfo, hallo, tu ra 
dljo Jeniszalajim; E. Bienenstock; Wymowa jed­
nej konfiskaty; M. Iloffamn: Czytając list Roma- 
in Rollanda; Z. Reich: Dwa plany — dwa świato 
poglądy; Dr. A. Scheier: List śląski; Ben -  Le­
wi: Niechaj zginie moja dusza wraz z Filistyńczy 
kami... Leon Piłat: Niemcy pracują w Polsce... Dr
II. Parnes: Dokument z przed 120 lat, O szkolnict 
wic Pcrla II. Kcslen: W  poszukiwaniu wolności 
(powieść) I. Berman: Fakty, a me legendy; C. 
Słapakowa: Krzywdzący błąd czy nieporozumie­
nie; A. Auerbach; Wspomnienia o Tarasie Szcw- 
caence i td.

• • *

FRZYRODA I TECHNIKA, czasopismo poświę 
cone poularyzacji nauk przyrodniczych i technicz 
nych. Książnica -  Atlas Lwów. Prenumerata ro­
czna zł. 10.

Ostatni zeszyt (4) tego czasopisma przynosi bo 
gety materjal tak w dziedzinie artykułów dłuż­
szych jak i notatek. 6 -większych artykułów poś­
wieconych jest zagadnieniom z dziedziny zoologji 
botaniki, podiróżnictwa, petrograflji, górnictwa i 
elektrotiechniktij/ Prawdziwą i niezastąpioną ko­
palnią wiadomości są działy krótszych notatek, 
które mają za zadanie informować czytelnika o 
najnowszych postępach i zdobyczach wiedzy.

Estetyczna szata zewnętrzna i coraz bardziej 
doskonaląca się strona graficzna 6ą niewątpliwie 
pociągajnoemi czynnikami.

Bronia Wolfgang Natan Holzman
Kraków 

zaręczeni w kwietniu 1936 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Pepi Keichówna Janek FSrster
Tarnów Wadowice

zaręczeni w kwietniu 1936 r.
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Zachód słońca 
1 8  J  3 9  m  

7 Ijar 5696

Powoływanie nadliczbowych 
do wojska

Zgodnie z obowiązującemi przepisami zaliczo­
nymi do kategorji t. zw. nadliczbowych mogą być 
■ owołani do szeregów do ukończenia 2.3 roku ży­
cia. O ile do tego terminu nie będą powołani, 
wówczas przechodzą automatycznie do rezerwy. 
W roku bież., jak się dowiadujemy, są powoły­
wani w większej ilości nadliczbowi z lat ubieg­
łych. Odbywa się pobór roczników t. zw. wojen­
nych, zmniejszonych. Toteż wolne miejsca w for­
macjach pozwalają na przeszkolenie tych nadli­
czbowych, którzy z nadmiaru zdolnych do służby 
wojskowej podczas poprzednich przeglądów nie 
mogli ulec natychmiastowemu wcieleniu WTaz z 
calj ,n swoim rocznikiem.

Zawody lotnicze południowo- 
zachodniej Polski

Najstarszy po Aeroklubie Warszawskim w Po! 
m c Aeroklub Ki akowski, istniejący od rosu 192S 
i piopagujący rzetelnie sport lotniczy i turysty­
kę lotniczą, oraz wyszkolenie licznych zastępców 
[ i lutów sportowych, urządza w roku bieżącym, 
podobnie jak w latach ubiegłych tradycyjne za- 
v. i;ĆUr sportowe lotnicze, znane pod nazwą „Lotu 
Południom o-Zachodniej Polski” .

Tegoi oczny sl olei „VII Lot Południowo -  Za­
chodniej Polski im. kpt. pil. Franciszku Żwirki” 
dwukrolncgo zwycięzcy w  powyższych zawodach, 
lozcgrauy zostanie o puhar przechodni kpt. Fr. 
Żwirki, ufundewany przez Aeroklub Krakowski.

Trasa tegorocznego lotu odejmie całą południo­
wo -  zachodnią polać kraju z Krakowa przez 
Katowice, Częstochowę aż po Lublin i Lwów, a 
warunki konkursu również próbę opanowania pi- 
lolażu na lotnisku wr Krakowie.

Fryzjernie będą otwarte 
w niedzfelę?

Jak informują ze sfer fachowy ch w Warszawie 
sf rawa otwierania zakładów fryzjerskich w ni0j4 
dzieło i święta w godzinach rannych ma być za­
łatwiona przychylnie. Zakłady fryzjerskie należą­
ce do kategorji przedsiębiorstw o charakterze u- 
sługowym, tak, jak to jest z jadłodajniami, cu- 
limnianii i t. d.Jeżeli jadłodajnie mogą być ot­
warte w niedziele, kwiaciarnie i zakładjr fotogra­
ficzne mogą pracować w niedziele, niema powo­
du do ograniczenia zakładów fryzjerskich.

Z rynków mięsnych
W  ubiegłym fygodniu spędzono na larg w Kra­

kowie: bnhnji 185, wołów 58, krów 212, jałówek.
1)1, cieląt 877, owiec - kóz i baranów — nieroga­
cizny 1201 razem 2731 zwierząt.

Z poprzedniego tygodnia pozostało 0 zwierząt, 
egółem 2710 zwierząt.

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
1.0115,umeję miejscową 2545 sztuk, na konsumoję in 
r.ych gmin 145, pozostało niesprzedanych 50.

Przebieg handlowy: Silne spędy wszystkich ga­
tunków zwierząt rzeźnych. Ceny bydła i trzody 
chlewnej mocne, cieląt o tendencji lekko zniżko­
wej. Transakcjo ożywione. Usposobienie spokojf-

Samowolnie wydalił się z koszar
(or) Przed •ądem wojskowym w  Krakowie to- 

■zył się wczoraj proces o dezercję. Benjamin

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych „Dożywocie0 jedna z najtęższych 
komedyj Al. Fredry, w której Ludwik Solski u- 
kezpje się w kapitalnej swej kreacji, w  roli Łat­
ki, sknery nad sknerami, godnego stanąć obok 
Molijerowskiego Skąpca. Jutro „Matura Wł. Fe­
dora w opracowaniu scenicznem rcż. J. Karbow- 
sk.ogo, w p rem] er owej obsadzie.

—  „ZTOTA CZASZKA” Z LUDWIKIEM SOL­
SKIM. W  sobotę 2 maja ukaże się na scenie te­
atru im. J. Słowackiego „Złota czaszka” Juljusza 
Słowackiego z Ludwikiem Solskim w  roli Straż­
nika krzemienieckiego, llola Strażnika ze Zlolą 
Czaszką jest w skarbcu ról Solskiego ulana z 
n;'d.,zlac 11c‘tjScjszego kruszcu i dlatego w lej pię- 
krej postaci Pohika z lat dawnych, obchodzić bę­
dzie Solski na krakowskiej ścemo GO-lecie swej 
tak obfitej w wszechstronny pion, przebogatej w 
historjl teatru niezapomnianej pracy i działalno­
ści scenicznej.

—  W  PNI U Ś W IĘ T I NARODOWEGO 3-GO 
MAJA odbędą sjS w  teatrze, miejskim'dwa przed­
stawienia: popołudniu „Pierwszy Lcjtjon'’ E. La- 
vory'ego, —  wieczorem na uroczystem przedsta­
wieniu „Złota czaszka” z udziałem Ludwika Sol­
skiego. 1’ rzcdsinwienie poprzedzi przemówieniem 
Dr. Roman Dyiboski, Prof. U. J.

—  Z TEATRU „BAGATELA”. Pożegnalną rc- 
wję „Podarunki świata”, którą codziennie entuz­
jastycznie oklaskuje zapełniająca widownię pub­
liczność, może Kraków zobaczyć tylko dziś i jut­
ro, gdyż znakomita para artystów Hanka Ordo­
nówna i Igo Sym, spowodu terminowego wyjazdu 
kończą swoje występy. Początek przedstawień o 
godiz. 7 i 9.10 wieez.

—  ZRZESZENIE ŻYD. ART. M ALARZY. Onc- 
gdaj odbyło się w Żyd. Domu Akad. bezpłatne 
lo: cwanie dwóch obrazów dla członków Zrzesze­
nia, w wyniku którego przypali obraz A. SoicLin- 
gera p. dyr. Sz. Bannetowi, ■ł^kawka 7, obraz 
zaś Rubińskicgo p. L. Kohanemu, Jasna 10.

—  OTWARCIE W Y ST A W Y  TKANIN I HAF- 
T oW  RUMUŃSKICH urządzonej przez Wyzszę Ra 
dę Ludowego Przemysłu Rumuńskiego odbędzie 
się dziś o godz. 12-lej w sali Muzeum Przemys­
łowego w Krakowie, przy ul. Smoleńsk 9.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Bounty41.
APOLLO: „Pieśń miłości'1 (Jan Kiepura).
ATLANTIC: „Złotowłosy brzdąc** (Shirley 

Tcinpley) i „Peter Ibeteon44 (Gary Cooper).
CAP1TOL: „Dzień wielkiej przygody4*.
STELLA: „W alc wiosenny4* i „Toto**.
ŚWIT: „Nocne patrole" (Flip i Flap).
SZTUKA: „Człowiek, który rozbił bank w 

Monte Carlo44 (Joan Bennct, Ronald Colman).
WANDA: „Maria Baezkireew44.
UCIECHA. „Panowie w cylindrach*1 (Fred 

Astaire, Gingcr Rogera).

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 28. 4. Przebieg zebrania giełdo-* 

wego był dość ożywiony, nastrój panował nie­
jednolity, przeważały jednak naogół drobne 
zwyżki kursowe. Zainteresowanie i obroty były 
stosunkowo dość duże. Do tranzakcyj doszło z 
akcyj bankowycłi: Bankiem Polskim po zł,
91.— , z papierów procentowych 4-proc. poż, 
dolarową zł. 50.20 Obi. Kom. b. B-ku
kraj. zł 49.— .

Na pogiełdziu bez obrotów.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 28 4. Akcje: Bank Polski 96.—-s 

Cukier 21.50—25.50, W ęgieł 11.75, Lilpop. 
9.25, Starachowice 28.50.

Tendencja mocna.
* * *

Papiery procentowe: premjowa poż. in­
westycyjna Em. I. 64.50— 65, 3 % premjowa
poż. inwestycyjna lim. II. 63.50— 64 6%  poż, 
konwersyjna 55, 6% poż. dolarowa 80, 4%  poż, 
dolarowa (doFarówka) 50— 50.25 7-proc. poż, 
stabilizacyjna 66 pięciosclki 66.75 setki 71.— »

Tendencja nadal mocna.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajoi 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 28. 4. Ceny tranzakcyjne żyto 30 

ton 16.35 Ceny orjeutacyjnc: ż jto  16— 16.25 
usposobienie 6talc. Pszenica bez zmiany, uspo­
sobienie stale. Owies 450-470 g/l 15— 15.25, 
usposobienie stale. Owies stand. 14.50— 14.75, 
usposobienie stale. Mąki żytnie wszystkie ga­
tunki obie kolumny plus 25 gr., usposobienie 
stale. Otręby żytnio 13.75— 14 pszenne grube 
12.75— 13.25 pszenne średnie 11.75— 12.50, 
jęczmienne 12— 13.25. Reszta notowań bez
zmiany. Ogólne usposobienie stale. Ogólny o- 
brót: 1.704.9 Łon, w tern zyta 461, pszenicy 5 °°  
jęczmienia 88, owsa 15 ton.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 28. 4. Notowania w Ł. za lonną: 

Cynk 16)4 termin 16% Cyna 207— 1/4 termin. 
202%— 203 Banka 209 Slralls 209 Ołów 15 
termin 151/8 Miedź 3/.16— % termin 35 ’ 5— 
9/16 Elektrolit. 41% —  %.

Z b liża  ruj p rem ,era  n a jw ięk szeg o  film u  
ż y d ow sk ieg o  w Którym w y stęp u ją  n a j­
s ły n n ie js i artyści s cen  żyd. w  Polsce J Ł  CHETM Za grzechy
Warszawski, strzelec 18 p. p., knrany już Irzech- 
krotuic za dezercję, oskarżony byt o to, że otrzy­
mawszy 19 lutego 5-dniowy urlop przedłużył go 
sobie samowolnie i dopiero 23 marca został ujęty.

Warszawski oskarżony był o trwałe uchylanie 
się od służby wojskowej. Przewód sądowy wyka 
zat jednak, że nie ukrywał on sic. lecz w mundu­
rze wojskowym ukazywał się publicznie. Wobec 
tego zasadzono g0 za samowolne wydalenie się 
z Koszar na 0 miesięcy więzienia.

Skazani za rabunek
(or) W  sądzie przysięgły eh zapadł wczoraj wy 

rok przeciw szajce rabusiów, którzy dokonali 
napadu rabunkowego w powiecie bocheńskim. 
Skazani zostali Karol Tobjasz, Ludwik Kukla 1 
Sicfan Kukła po 3 lata więzienia, z darowaniem 
połowy kary na podstawie ainneslji. Józel' Pudlich 
zasądzony został na 4 lata więzienia. Józef Tur- 
miński na 3 i pół roku więzienia

CHOROBY KOBIECE. Twórcy klasycznych 
(podręczników, omawiających .choroby kobie­
ce, podnoszą korzystne działanie naturalnej 
wody gorzkiej »FRANCISZKA - JÓZEFA«, 
także w zakresie swej praktyk'

7, ŻYCIA ORGAN IZ AGII

—  ,,’ACHDUT’1 Dziś 8 wiccz. referat to\V. D. 
Gerichtera.

— „W IZO41. Dziś o godz. 4.80 popoł. posiedze­
nie Wydziału

ZJAZD OKRĘGOWY W  TARNOWIE. W nie­
dzielę dnia 20 lun. oilliył się w lokalu org. sjon. 
zji zd okręgowy organizacyij sjonistyeznych z kil­
kunastu miejscowości położonych w okolicy Tar­
nowa. Na zjazd przybyło 47 delegatów z kilkuiias' 
[u luii. jseow osei, "a z ramienia Egzekutywy wzię­
li lidztał w zjaździe Iow. dr. Ziinniernmu i dr, 
Moclil. Utworzył zjazd Iow. dr. Griinbcrg a zaga­
ił Iow. dr. Cliumet, klóry na Wstępie uczcił pa­
mięć ostatnich ofiar zajść w Erce Izrael, puczem 
omawiając cci i zadania zjazdu okręgowego, pod- 
luei.lit ważność, przestrzegania dyscypliny wobec 
każdej Egzekutywy orgaiiincji sjonislycznej. Do 
1’ i'c/ydjmii wybrano mij w niosek Iow. Fęnn hla Iow 
dni Chomę!,u, in/. Widcrspaiui Dębica) llollainl- 
ra (Bobowa) di a. lloruu (Dąbrowa,1 i dra vpieglu 
(Radomyśl Wielki) a na sekretarzy Iow. Saiicr- 
slroma (Tarnów; i A. Tauba (Dębice). Referat po 
lityczny wygłosił Iow’, dr. Ziinniermaii, zaś refe­
rat na lenmł aktualnych problemów ogólno - sjo- 
iiistycznyeh wygłosił Iow. dr. Heelil. l ‘o dyskusji 
w kiórcj przemawiali Iow. dr. Chonicl, Hollandea 
Wołowicz, dr. Goldberg, Rccr, mgr. Zcicliner, Ki n 
met, A. TaubJ uchwal ono cały szereg rczolucyj.

Po odśpiewaniu lłalikwy Z ja id który rozpoczął 
się o godzinie 3 popoł. zakończony został o godzi 
nie 8 wiccz. w baidzo podniosłym nastroju.

—  DZIŚ W E  ŻRODĘ 29 bm. Dancing „Bojano­
wa'* w Esplanadzie od 7.30— 9.30. Bezpłatne wy­
gi ane w kawiarni „Palny de Fleurs” .
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Drobne incydenty w Palestynie
NA PÓŁNOCY PALESTYNY

Jerozolima. 28. 4. (ŻAT) W  starciu mię­
dzy demonstrantami arabskiemi a policją od 
niosło rany dzisiaj w Nazarecie czterech poli 
ejantów angielskich, jeden angielski oficer 
policji i jeden Arab.

Z Safedu donoszą: Policja zmuszona była 
odidać kilka strzałów w górę, aby nie dopuś­
cić demonstrujących Arabów do dzielnicy źy 
dowbkiej. '

W  Hajfie aresztowano dziś 19 Arabów któ 
rzy usiłowali stawić opór policji, niedopusz- 
czającej do tcroryzowania kupców arabs­
kich, aby zamykali swe sklepy. Kilku z nich 
stanęło dziś przed sędzią, który skazai ich 
na różne terminy więzienia do 6 miessięcy

W EM EK U
Z Miszmar Haemek komunikują, że Arabo 

wie ubiegłej nocy podpalili zboże na polach 
żydowskich. Ogień ugaszono przy pomocy pa 
trolu angielskiego. W  okolicy Bejt-Szan are­
sztowano trzech Arabów za usiłowany na­
pad rabunkowy na osiedla żydowskie.

SZEF SADOWNICTWA PALESTYŃ­
SKIEGO —  KANNY

Ubiegłej nocy Arabowie oddali kilka strza­
łów w pobliżu płantacyj żydowskich w oko­
licy Petach Tikwa.

Na drodze Hajfa— Jerozolima Arabowie 
izaatakowali samochód szefa sądownictwa pa 
lestyńskiego sir Michaela Josefa Mac Donel- 
la. Sir Mac Donell jest lekko ranny. Arabo­
wie sądzili, że Mae Donell jest Żydem.

W  Gazie Arabowie zniszczyli transport wa 
rzyw, przeznaczony dla firm żydowskich.

POWRÓT DO JAFFY
Ogłoszony dziś we wtorek komunikat ofic­

jalny głosi, że w całym kraju panuje spokój. 
Jak się ŻAT-na dowiaduje, dziś powrócili do 
Jaffy żydowscy urzędnicy skarbowi oraz a- 
izędnicy Anglo Palestine Banku. Jest to pier­
wsza grupa żydowskich urzędników, którzy 
powrócili do Jaffy od czasu wybuchu rozru­
chów. *

Jak komunikują urzędnicy żydowscy w Jaf 
fie, korzystać będą ze szczególnej ochrony 
rządu.

Przed sędzią brytyjskim w Jaffie rozpoczę 
la się dziś sprawa przeciwko sześciu młodzień
com żydowskim aresztowanym w piątek w 
Tel Awiwie podczas pogrzebu Izraela Chaza- 
na. Po wstępnych formalnościach rozprawę 
odroczono.

O ODSZKODOWANIE
Dzisiejszy „Haarec” donosi, żc na konfe­

rencji żydowskich firm transportowych po­
wzięto rezolucję domagającą się, aby rząd 
przyznał odszkodowanie za straty poniesione 
przez życie gospodarcze naskutek braku och­
rony rządu. Rezolucja stwierdza, że obecna 
gospodarka cierpi naskutek braku bezpie­
czeństwa •

Dzisiejszy „Dawar” donosi, że straty wy­
rządzone podpalani f\ zbóż w Ejn Charod się 
gają około 2000 funtów.

Dzisiejsza prasa arabska donosi, że nasku 
tek protestów żydowskich rząd zaangażował 
do policji 20 nowych żydowskich funkcjonar 
juszy policyjnych.

AKCJA ARABSKA
Dziś odbyła się konferencja arabskiego ko 

mitetu strajkowego który uchwalił, że zwró­
ci się do władców wszystkich krajów arabs­
kich o popieranie żądań arabskich w Pales­
tynie. W tym sensie wysłano depesze do wład 
ców krajów arabskich.

— . m

Emigranci żydowscy będą lądo­
wać wyłącznie w Hajf*e

Warszawa. 28. 4. (ŻAT) Centralny Wy­
dział Palestyński w Warszawie komunikuje 
ŻAT-nej co następuje:

W związku ze stanowiskiem Egzekutywy 
Sjonistycznej w sprawie korzystania z por­
tów palestyńsldch, liczni emigranci udający 
się do Palestyny za pośrednictwem wydziału 
palestyńskiego, będą odtąd lądować wyłącz­
nie w porcie hajfskhn.

Wydział palestyński porozumiał się w tym 
sensie z odpowiedniemi towarzystwami okrę­
towani, gdzie uzyskano zgodę na to, aby e- 
migranci żydowscy udający się do Palestyny 
lądowali tylkw w porcie hajfshim.

Jak załatwia się zapotrzebowanie 
zagranicznych środków płatniczych

Warszawa, 2 .̂ 4 PAT. Na każde zapotrzebo­
wanie zagranicznych środków płatniczych, a 
więc również na zapotrzebowanie, załatwiane 
■w granicach kompetencji banków dewizowych, 
musi być złożony należycie udokumentowany 
w niosek. Wniosek sporządzouy być musi na od­
powiednim druku, który za pobraniem opłaty 
manipulacyjnej w wysokości 50 gr. od eztuiki 
wydają wszystkie oddziały Banku Polskiego.

Starając się o zezwolenie na przekazanie za­
granicę pieniędzy zainteresowano osoby powin­
ny dołączyć do wniosku dowody, Uzasadniają­
ce zapotrzeboicanic na zagraniczne środki płat­
nicze lub nu przekaz zagranicą.

W razie zgłoszenia zapotrzebowania środków 
płatniczych w związku z wyjazdem zagranicę 
należy przedstawić paszport lub inny dowód, u- 
poważniający do przekroczenia granicy. W wy­
padku przekazywania zagranicę należności z ty­
tułu zapłaty zobowiązań zagranicznych, wyni­
kłych z przywozu towarów, należy przedstawić 
fakturą, wystawioną przez zagranicznego sprze­
dawcę oraz kwit urzędu celnego, stwierdzający 
dokonanie odprawy celnej. Jeżeli towar nad­
szedł do kraju przed 1. stycznia 1936, a tran- 
zakcja dokonana była na warunkach kredyto-

Zamach na b. szefa policji
w Barceiome

Madryt. 28. 4. PAT. Dziś popołudniu w Bar­
celonie zoslal zastrzelony paru wystrzałami z

wych, to należy przedstawić dowody umowy 
kredytowej lub korespondencję ustalającą wa­
runki i termin płatności oraz inDe dowody, 
stwierdzające, że towar nie został jeszcze w ca­
łości zapłacony. W razie przekazywania zagra­
nicę pieniędzy z tytułn zapłaty zaliczek na to­
wary, które mają być sprowadzone z zagrani­
cy, należy przedstawić dokumenty, stwierdza­
jące kouiecznuść zapłaty zaliczki, tj, ofertę, 
t. zw. fakturę pro forma, korespondencję itd., 
ponadto należy złożyć pisemne zobowiązanie 
przedstawienia najpóźniej do 3 miesięcy dowo­
dów, stwierdzających nadejście towaru do kra­
ju. Przy spłacaniu procentów od pożyczek za­
granicznych należy podać, od jakiego kapitału, 
za jaki czas i w jakiej wysokości mają być za­
płacone odsetki. Do wniosku o przekazanie 
składki ubezpieczeniowej należy dołączyć poli­
sę towarzystwa ubezpieczeniowego. We wnio­
skach o przekazanie należności za wykonanie 
usług i pracę, należy wymienić, jakich usług i 
prac należności te dotyczą i przedstawić na to 
odpowiednie dowody. Wszystkie powyższe do­
kumenty muszą być w banku dewizowym zło­
żone w oryginałach.

rewolweru na ulicy b. szef policji w Barcelonie 
Michel Badia. Zabity też został towarzyszący 
mu brat jego Jose Badia. Sprawcy zbiegli. Ba­
dia słynny był z surowych depresyj względem 
ruchu kalalońskicgo i brał udział w uśmierze-

Min. Górecki we Lwowie
(Telefonem  od naszego korespondenta) -

Lwów, 28. 4. O. Dzisiaj przybył do Lwowa p. 
minister handlu i przemysłu Górecki i przed­
południem udał się do Wyższego Urzędu Gór­
niczego, gdzie uczestniczył w uroczystem otwar 
ciu nowej placówki. Podczas przemówienia p. 
minister handlu i przemysłu zaznaczył, żc nowa 
placówka przyczyni się do polepszenia sytua­
cji gospodarczej Lwowa.

Pomoc dla ofiar zajść lwowskich 
i rodzin poległych

Lwów, 28. 4. PAT. P. wojewoda lwowski 
zwrócił się do p. ministra opieki społecznej z 
wnioskiem o przyjście z pomocą doraźną po­
szkodowanym w związku z wypadkami, jakie 
zaszły we Lwowie w dniu 16 kwietnia br Na­
skutek tej interwencji minister opieki społecz­
nej zgodził się, aby pomoc ta objęła: I) osoby, 
które nic z własnej winy wskutek doznanego u- 
szkodzenia zdrowia, względnie okaleczenia cia­
ła zostały częściowo pozbawione zdolności do 
pracy zarobkowej, będącej jedynem źródłem u- 
trzymania ich lub ich rodzin, 2) rodziny po za­
bitych i zmarłych, które wskutek sni.crci ich 
żywicieli pozostały bez żadnych środków do ży­
cia. W nioski w 6prawie sposobu przeprowa­
dzenia odpowiedniej rejestracji przedstawiono 
panu ministrowi do zatwierdzenia. P. wojewo­
da Beiina-Prażmowski poczynił starania, by 
czynności rejestrowania zostały przeprowadzo­
ne i ukończone w najbliższym czasie. Termin 
i miejsce zgłaszania się osób poszkodowanych 
zostanie podany do wiadomości, ^ . _

Traged;a zubożałej rodziny
Lwów, 28. 4. O. Dziś zmarł w szpitalu po­

wszechnym 18-letnia Edyta Krausówna, córka 
inżyniera lwowskiego. Rodzina jej wskutek kr)- 
zysu tak zubożała, żc nic miała z czego żyć.
18-letnia Krausówna zarabiała na utrzymanie 
w różny sposób, a ostatnio nawet jako sprze­
dawczyni lodów. Wobec tego, żc przyzwyczajo­
na była do lepszego Dy tri i uic mogła się pogo­
dzie z obecnym losem, wyskoczyła z mieszkania 
położonego na drugiem piętrze i odwieziona 
do szpitala, zmarła.

— o—-1 .

PAT o żądaniach Zahotyńskiego
Londyn, 28- 4. PAT. Wczoraj wieczorem Or­

ganizacja bjouistyczna (rewizjoniści —  Red.) 
odbyła w \Vhiteohapel zebranie protestacyjne 
przeciwko ostatnim napadom na Żydów w Pa­
lestynie. Przewodniczący Nowej Organizacji 
Sjonistycznej Żabotyński domagał się utworze- 
nia żydowskiej siiy zbrojuej w Palestynie za 
zgodą rządu brytyjskiego. Zadaniem tej siły 
zbrojnej byłoby zapewnienie obrony ludności 
żydowskiej przed wszelkicmi atakami zc 6trony 
Arabów. Zebrani przyjęli rezolucję, żądającą 
wysiedlenia z Palestyny dziesiątków tysięcy A- 
rabów, „którzy przybyli nielegalnie do kraju i 
pochodzą z krajów sąsiednich1'.

Marcia Senegalczykótt 
z Arabami

Tunis, 28. 4. PAT. Wczoraj wieczorem w Su- 
zie (bousee) okoio 1U0 żołnierzy Senegaiczyków 
napadało na miejscową ludność, niszcząc sklepy 
na głównych ulicach dzielnicy arabsk ej. Po­
raniono kilkanaście osob. żandarmeria, policja 
i wojsko wspólnym wysiłkiem przywróciły spo­
kój. Powodem tych zaburzeń było zajście po­
między ISenegalczykiein i Arabem w ubiegłą 
niedzielą, w którcm żołnierz został ciężko ra­
niony w oko. Władze sądowe rozpoczęły do­
chodzenie,

Lista cywilna króla angielskiego
Londyn, 28. 4. PAT. Komisja Izby gmin w 

sprawozdaniu budżetowem określa listę cywil­
ną króla na 410.000 f. st. (zamiast 470.000 f. szt., 
które wynosiła lista za czasów króla Jerzego).

Wyznaczono pozatem 40.000 f. st. rocznie tv 
razie, jeżeli król ożeni sią.

uiu ruchu katalońskicgo w r. 193-1 r. Badia nie­
dawno powrócił do kraju z (bliższego pohytu 
we Francji i Ameryce
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Zezwolenia na przekazywanie pieniędzy
zagranicę

Warszawa. 28. 4. PAT. Na podstawie par. 
(> rozporządzenia wykonawczego do dekretu 
Prezydenta R. P. o kontroli nad obrotem zio­
łem i dewizami, komisja dewizowa udzieliła 
tankom dewizowym zezwoleń na przekazy­
wanie zagranicę krajowych i zagranicznych 
środków płatniczych na następujące cele:
1) 2iapłatę zobowiązań zagranicznych, wyni­
kających z przywozu towarów z zagranicy,
2) Pokrycie kosztów ekspedycji, ubezpieczeń 
i transportów sprowadzonych z zagranicy to 
warów i na pokrycie cła uiszczanego w walu 
cie zagranicznej. Na wyżej wymienione cele 
bankom dewizov*ym wolno wykonywać zle­
cenia do wysokości równowartości 1000 zl w 
ciągu jednego dnia na zlecenie jednej i tej sa­
mej osoby fizycznej lub prawnej. Sprzedaż 
zagranicznych środków płatniczych oraz 
przekazywanie pieniędzy zagranicę na kwoty 
wyższe cd podanej lub na cele inne, niż wy­
żej podane, wymaga zezwolenia komisji dewi 
zowej. I

Na przekazywanie pieniędzy zagranicę na |

utrzymanie osób będących tam na studjach, 
na kuracji itp. wymagane jest zezwolenie ko 
misji dewizowej. Podania, składane w tych 
sprawach do komisji dewizowej za pośredni­
ctwem banków dewizowych muszą zawierać 
cel i termin pobytu oraz okres, na jaki jest 
przeznaczona przekazywana suma. Koszty po 
bytu w sanatorjum, opłaty czesnego itd. mu­
szą być udowudnione rachunkami. Jako do­
wody uzasadniające zapotrzebowanie mogą 
służyć poświadczenia konsulatów polskich, 
stwierdzające fakt oraz czas trwania pobytu 
zagi anicą.

Warszawa. 28. 4. PAT. W celu umożliwie­
nia polskiemu Tow. Handlu Kompensacyjne­
mu w Warszawie prowadzenia działalności, 
do której zostało ono powołane, komisja de­
wizowa udzieliła zezwoleń na dokonywanie 
przez oseby i fiimy mające miejsce zamiesz­
kania lub siedzibę w Pclsce, wpłat do towa­
rzystwa i na jego rachunek w bankach dewi­
zowych na rzecz osób i firm mających miejs­
ce zamieszkania lub siedzibę zagranicą.

Odpowiedź Niemiec dopiero 11 maia
Londyn. 28. 4. PAT. W  związku z zapyta­

niami jakie W. Brytan ja wystosować ma do 
Niemiec, korespondent dyplomatyczny ,News 
Chronicie” .twierdzi że zarówno w Paryżu, 
jak i w Berlinie zapytania te są pojmowane 
fałszywie. W Niemczech prasa czyni przypu­
szczenie, jakoby usiłowano utworzyć znowu 
zjednoczony front W. Brytanji, Francji i Bel 
gji, w wyniku czego te trzy mocarstwa wy­
stąpiłyby w roli sędziego a Niemcy w roli o- 
skarżoi.ego. Wobec tego należy podkreślić —  
pisze dziennik —  że brytyjski minister spr. 
zagranicznych nie występuje jako rzecznik 
grupy mocarstw sprzymierzonych. Szuka on 
jedynie wyjaśnienia pewnych spraw poruszo 
tych w memorandum niemieckiem. Gdy am­

basador francuski Cc;bin odwiedził j  w ubie­
głym tygodniu brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, bynajminej nie miał on za­
miaru narzucania Edenowi żadnej listy zapy 
tań francuskich. Oświadczył on jedynie ,,pół- 
olicjalnie”, że istnieje szereg ważnych spraw 
które, jak ma nadzieję, rząd francuski, będą 
uwzględnione przy redagowaniu zapytań bry 
tyjskich. Dziennik dowiaduje się ze źródeł 
niemieckich, że nie należy oczekiwać ostate­
cznej i szczegółowej odpowiedzi Niemiec 
przed zebraniem się Rudy Ingi i mocarstw lo 
karneńskich dnia 11 maja. Korespondent 
podkreśla, że istnieje możliwość, iż von Rib- 
bentrop przybędzie do Londynu w połowie 
maja.

Partie francuskie w poszukiwaniu
kompromisów

faryż, 28. 4. PAT. Naczelneni zadaniem par- 
i > j polityczny cii w chwili obecnej jest ustalenie 
^uBzunuciua wyborczego, celem skoncentro­
wania rozprószonych głosów na wyznaczonego 
\audydata. Ta gra polityczna, właściwa francu­
skiemu systemowi podwojnego glosowania, jest 
,ardzo skomplikowana, gdyż wymaga kompro­
misów między partjami, dyscypliny kandyda- 

jak również zgody prowincjonalnych orga- 
.iza \j politycznych, cieszących się dużą samo- 
ziclnościa. Zagadnienie to sprowadza się do 
,niw zasadniczych, w jakiej mierze działać bę- 
ie dyscyplina wyborcza stronnictw prawico- 
, cli, czyli t. zw. „Frontu Narodowego” , a prze 
,wynikiem  „Frontu Tiulowego", który przy- 
• owuje się do docy dującego zwycięstwa w 
,:gi#m glosowaniu. Komitet porozmniew aw- 
, sironuictw prawicow ycli okręgu paryskiego 

tanowi! już, że niezbędna jest dyscyplina 
...yslkieh ugrupowań prawicowy cli celem wal- 

c, Frontem Ludowym. Postanowienie to oz- 
.iita uaprzykład, że stronnictwa prawicowe 

■ ujdą glosować nawet na umiarkowanych kan­
dydatów pai'tyj radykalnych, byle tylko nie do­
puścić do wyboru kandydatów Frontu Ludo- 
w ego.

Prasa praw ico„ a występuje yv dalszym ciągu 
z zarzutami pod adresem radykałów, chcąc od­
ciągnąć ich od Frontu Ludowego. Na ofertę tę 
odpowiada odmownie organ b. pm njera Dala- 
d er ..Ueuvie", oświadczając, że parlja rady­
kalna pozostanie wierna Frontowi Ludowemu- 
Wszelkie poruzumienie z Frontem Narudoyyym, 
który reprezentuje konserwatyzm społeczny, 
byłoby zgubą dla parlji radykalnej. Hadykaii 
muszą uwzględnić to parcie ua lewo, które .się

zaznaczyło w opinji francuskiej.
Jeśli chodzi o stronnietyya Frontu Ludoyvego, 

to choć wszystkie ośyyiadczają, że stoją na sta- 
noyyisku utrzYinania porozumienia i dyscypliny, 
to jednak każde z nich zajmuje inne stanowi­
sko taktyczne. Komuniści są obecnie najgoręt­
szymi zwolennikami dyscypliny Frontu Ludo­
wego. Przywódca ich Cacłiin oświadczył, żc nie 
zabraknie ani jednego głosu komunistycznego 
deputowanym radykalnym i socjalistycznym, 
którym te głosy będą potrzebne do wyboru. 
Dep. Blitin w „Populaire" stoi również na sta­
nowisku utrzymania za wszelką ceną porozu­
mienia frontu ivyborczego. Zdaniem jego, jest 
to już sprawa honoru partyjnego. Najdrażliw­
szą jest sytuacja radykałów. Obawiają się oni 
czysto matematycznego stosowania porozumie­
nia frontu wyborczego partyj lewicowych, gdyż 
w licznych okręgach komuniści, a następnie so­
cjaliści uzysikali więcej głosów niż radykali- 
Obie te part je, a przede wszystkiem komuniści 
skorzystałyby spowodu ścisłego stosowania za­
sady dyscypliny wyborczej, otrzymując glosy 
radykałów. RadyLali będą się wobec tego praw­
dopodobnie domagali stosowania licznych wy­
jątków: od tej automatycznej reguły. Pozatein 
lewica rozwiązać musi trudne zagadnienie, jak 
postępować w lycli okręgach, w których walczą 
ze sobą kandydaci radykałów, socjalistów i ko­
munistów, a nie wystawiono przeciwko nim żad­
nego kandydata prawicowego.

* • •
Paryż. 28. 1. PA 1. Minister oświaty Guer- 

m;t fradskaL oświadczył, że rezygnuje z kan­
dydatury w Chateau ■ Tluerry ua rzecz socjali­
sty.

Incydent w Migdal
Jerozolima, 2S. 4. ŻAT. W kilku punktach 

kraju zanotowano podpalenia. W Migdal zra- 
uiono jednego robotnika Żyda. Zanotowano 
również fakt pokt&nia nożami przez Arabów1 
Żyda Bordaflowa. Rannego przewieziono do 
szpitala „Hadassa".

Komunikat oficjalny stwierdza, żc poza in­
cydentem w Migdal spokój nic został zakłóco­
ny. Inż. Ruttenbcrg konferował wczoraj z Wy­
sokim Komisarzem Palestyny w sprawie bezpie­
czeństwa w kraju.

Samorząd l e i  Awiwu wydal szereg zarządzeń 
przeciw spekulacji, podwyższaniu cen żywności 
itd.

— O Q O —

Zjazd Związku Legjomstow
Warszawa. 28. 4. PAT. Wyłoniona w dniu 

21 listopada 1935 r. komisja z ramienia gen. 
Rydza-śmigłego, jako prezesa kgjonowych 
kół pułkowych oraz Zarządu głównego Zwiąż 
ku Legjcnistów polskich w osobach: gen.
Sławoja-Skiadkowskiego, gen. Kruszewskie­
go, płk. Albrechta, posła Starzaka, płk. Ors­
kiego, posła Bi zęk-Osińskiego i sekretarza 
gen. Henisza, ukończyła swoje prace i przy­
gotowała projekt statutu, mający na celu po 
łączenie cbu crgatiizacyj. Projekt powyższy 
został zaaprobowany na posiedzeniu zarządu 
głównego w dniu 21 kwietnia i936.

Wobec pcwryższego zarząd główny Związ- 
ku Legionistów polskich na podstawie statu­
tu zwołuje do Warszawy 13-ty walny zjazd 
delegatów na dzień 24 maja 1936.

16‘godz*nitd bitwa 
przy 60-stopa.owyin upale

Rzym. 28. 4. PAT.Donoszą z Mogadiseio, 
że zacięta bitwa, która poprzedziła zajęcie 
Hanjanjsi, trwała 16 godzin przy temperatu­
rze w ciągu dnia 60 stopni w słońcu

Asniara. 23. 4- PAT. Agencja Stefani donosi 
z Gorrahei: Ze zdjęć, dokonanych przez lotni­

ków włoskich widać, że Haniaiilci zdobyte 
przez Włochów stanowiło prawdziwy obóz u- 
fortyfikowany. Hanianlci leży przy zLiegu 
rzek Tug Gerer i Tug Fafan. Fortyfikacje o- 
bozu były nawskróś nowoczesne. Bitwa o Ha- 
niaułci, w dniu 25 bm. irwata 16 godzin, przy 
60 st. upału.

Z Massana donoszą: dwa wodnopłatowce wy­
startowały wczoraj z portu o świcie i wylądo­
wały na jeziorze Tana. Popołudniu oba wodno, 
płatowcc wróciły do Massana, przebywszy 540 
klin. ponad górami o wysokości do 4.500 nitr.

Bela Kun —  rozdwoił się...
Paryż. 28. 4. PAT. Jak wiadomo, ptzed kil 

ku dniami „Petit Parisien” zamieścił wywiad 
swego współpracownika z b. dyktatorem Wę 
gier Belą Kunem, przebywającym jakoby w 
Barcelonie. W dniu dzisiejszym tenże dzien­
nik podał depeszę swego korespondenta mos­
kiewskiego Luciani’ego, który twierdzi, że 
Bela Kun znajduje się nic w Hiszpanji a w 
Moskwie. 26-go kwietnia —  pisze Luciani, by 
łem u Beli Kuna w jego mieszkaniu prywat- 
nem w centrum Moskwy i rozmawiałem z 
nim półtorej godziny. Bela Kun zanrosii 
mnie do siebie, aby wykazać, że kolega mój 
z Barcelony z pewnością w dobrej wierze 
padł ofiarą mistyfikacji czy prowokacji. Nie­
wątpliwie ktoś podszył się ped nazwisko Beli 
Kuna. i

Niemcy —  liiszpanju, mecz tennisou \ o /nilutr 
Duuisa w Barcelonie wygrali Nicnvy -H . W 
pierwszym dniu Grauim pokona! Aloin-a w ii,. 
6:4, 6:5, Henkel wygrał z Maicrem 6:4, 7:5, 8:6. 
W drugim dniu w grze podwójnej para nie­
miecka Crainin, Lund zwyciężyła Hiszpanów 
Maiefa, Blanc a 6:3, 6:3, 9:7. \V dniu ostatnim 
Henkel wygrał z Alouseui 6:2. 6:3, 6:-!, nato­
miast JUrarnm przegrał sensacyjnie z Men rem 
3:6, 2:6. 1:6.



„NOW Y DZIENNIK*1 środa 29 kwietnia 1936.

Kronikakrakowska
iz  ś Rada Centralna

Dziś, we środę, dnia 29 bm., odbędzie się w 
lokalu Organizacji Sjońskiej przy ul. Dietla 
107, posiedzenie Rady Centralnej z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Obecna sy­
tuacja w Palestynie, 2) sprawozdanie ze Zja­
zdów Okręgowych, 3) ewentualja.

Początek posiedzenia punktualnie o godz. 
8.15 wieczór.

* * *
W związku ze zwołaniem posiedzenia Rady 

Centralnej, odwołuje się posiedzenie w spra­
wie Keren Haawoda, które zostało zwołane 
ua gedz. 8.15 do lokalu Klubu sjonistycznego

— l> Q O ,'ł

Od Redakdi
Z powodu nawału mulerjalu aktualnego, 
szczegółowe sprawozdanie z imponującego 
zgromadzenia w Sali Kalinin K rakow skiego  
zamieścimy w numerze jutrzejszym.

— O Q C —

Resort p. Goebbelsa pracire...
Jedna z bardzo poważnych lirm krakowski®, 

która niegdyś przed laty, pozostawała w stosun­
kach handlowych z Iow. ake. Kabel u. Mtullwerke 
Ntumeyer w Norymberdze, otrzymała w ty ca 
dniach ort wspomnianej firmy niemieckiej prze­
syłkę, zawierającą ...„Mowę wodza i kanclerza 
rtzeszy niemieckiej Adolfa Hitlera w Reichstagu 
z dnia 7 marca 1936 r.“ ,.AIuwa“ wydana została 
po polsku —  polszczyzna bardzo licha, roi się od 
błędów! —  oczywiście za pieniądze ministerstwa 
propagandy. Na oslalniej stronie broszury zazna­
czono po niemiecku: „nolinsch‘- -  co świadczy o 
tein, iż wydrukowano ją także w innych językach 
' że rozpowszechnia się ją masowo zagranicą.

Gdy z powodu bojkotu wywóz towarów nie­
mieckich jest utrudniony, eksportuje się przynaj­
mniej ,„mowv.

  oqo------

DYżUKY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Dr Dym Osi, 

Gertrudy jg, jcl. 10Ó-Ó8; Dr Twardowski Marjan, 
Lubomirskich 27; Dr Ncuwelt Stanisław, Zomoj- 
skiego 28, tel. 12-1-17; Dr Stanowski Józef, Łob­
zowska 43, tel. 171-12.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gl. 13; 
Leloryka 1; Lubicz 7; Stradom 0; Karmelicka 9; 
Kazimierza W. 78; Kalwąryjska 27.

l ‘RZY JĘCIA U P- WOJEWODY
Przybyły do Krakowa na otwarcie wystawy 

tkauiu i haftów rumuńskich Poseł nadzwyczaj­
ny i Minister Pełnomocny Król. Rumunji K.
\ isolanu złożył wizytę p. Wojewodzie Guoiń- 
skieuiu.

W dniu wczorajszym rewizytowali p. W oje­
wodę Gnoińskiego in. i. konsulowie Czechosło­
wacji Brtnik i francuski Paul Cesbron Lavau, 
dowódcy pułków stacjonowanych w Krakowie, 
Prezes Izby Przemysłowo'Handlowej płk. Brzo­
zowski.

OBJAZD W OJEWÓDZTW'A PRZEZ WOJE­
WODĘ KRAKOWSKIEGO

W dniu wczorajszym wyjechał p. Wojewoda 
Guoiński w towarzystwie naczelnika Wydzia­
łu Bielańskiego do Myślenic i stąd drogą bu­
dującą się w kierunku Chabówki. Wojewoda o- 
bejrzal roboty drogowe w Myślenicach, układa­
nie bruków, dojazdów do letniska Zarabie, po- 
nzem roboty drogowe w Stróży i Pcimiu. Spe­
cjalnie interesował się ojewoda robotami 
Wodiieini na Rabie w Stróży, na potoku Ka- 
ezauka i na potoku Kszczatikówka, —  szczegó­
łowo oglądał most żelbetonowy ua ostatnio 
Wspomnianym potoku.

Oprócz zapoznania się ze 6tanem robót dro­
gowych i wodnych interesował się Wojewoda 
stanem zatrudnienia przy tyeh robotach robot­
ników, z którymi się zetknął bezpośrednio.

No w y  s e k r e t a r z  p r e z y d j a l n y  
z a r z ą d u  m i a s t a

2 (tnieni I-go maja nastąpi zmiana na slanowis 
tli sekretarzu prczydtjatlnego zarządu miasta w 
śi chowie. Dotychczasowy sekretarz pik. dr Tade 
usz Piotrowski przechodzi w stan spoczynku, 
Jćyż, zgodni" z oslalniwtńi rozporządzeniami, woj­

Strajk piekarzy w Krakowie
Straikulący okupowali kilka p i « k i t ń

(or) Wczoraj w godzinach wieczornych t dawcami, którzy wyrazili zgodę na a r b itr a ż , 
wybuchł strajk piekarzy w Krakowie. Praco­
wnicy opuścili większość piekarń, wstrzymu­
jąc się od zajęć. Natomiast w niektórych pie­
karniach strajk ma charakter okupacyjny.

Wieczorem odbyła się konferencja z praco

Robotnicy nie skonkretyzowali jeszcze swych 
poglądów na sprawę arbitrażu. Ze strony ro 
botników wysuwane jest żądanie zawarcia 
umowy zbiorowej oraz podwyżki plac.

skowi w stanie spoczynku opuszczają stanowiska 
W magistracie.

Stanowisko sekretarza prezydjalnego obejmuje 
dotychczasowy starszy referendarz wydziału pro 
zyujalnego, mgr. Kazimierz Małecki.

UROCZYSTY OBCHÓD ŚWIĘTA 3-GO 
MAJA

(or) Wczoraj w południe odbyło się w Magi­
stracie posiedzenie Komitetu obchodu Święta
3-go Maja. W dyskusji podkreślono, że jest ży­
czeniem władz, aby tegoroczny obchód odbył się 
w szczególnie uroczystym nastroju.

Ustalono na posiedzeniu prograiu uroczysto­
ści, które rozpoczną się w przeddzień o godz.
19-tej capstrzykiem. W niedzielę punktem kul­
minacyjnym obchodu będzie wspaniała rewja 
wojska na Błoniach. W rewji weźmie również 
udzia! 1U.UUU młodzieży szkolnej.

JH-ci TRYMESTR LEKTORATU HEBRAJ 
SKIEGO NA U. J.

W ubiegłym tygodniu rozpoczął lektor Dr. 
B. Katz wykłady 3-go trymestru. Odbywają się 
3 kursy. Kurs eietimnlurny: w środy od 6— 7 i 
czwartki od 7— 8. Kurs średni: w poniedz:aiki 
i środy od 7— 8. Kurs wyższy; w poniedziałki 
i środy od 8— 9. Wszystkie wykłady odbywają 
się w sali IY-cj.

PLENARNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
2YD. TOW. TEATRALNEGO

Dzis, w środę, 29 bm. o godz. 8 wiccz. odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Stolarskiej 9 ple­
narne zebranie członków Żyd. Tow. Teatralnego 
w Krakowie. Na porządku dziennym: 1) Sprawo­
zdania z działalności Zarządu; 2) Czy mamy pro­
wadzić w Krakowie stały teatr żydowski?; 3) 
Wnioski i interpelacje.

Ze względu na ważność spraw uprasza Zarząd 
wszystkich członków o punktualne przybycie.

WIECZÓR RECYTACYJ
Dziś, we środę odbędzie się w sali ul. Daj- 

wór 3- Wieczór Recytacyj p. G. Lindeubaum- 
Kohnowcj*' (w jęz. polskim i żyd.). Poezja Ży­
dowska w 3-ch Ośrodkach: w Polsce, Ameryce 
i Rumunji. Początek o g. 7-cj wieczór. Goście 
mile widziani.

Z TOW. PSYCHJATRYCZNEGO
W  piątek dnia 1 maja br. o godzinie 3-ej wie­

czorem odbędzie się w sali wykładowej Klini­
ki neurol.-psych. U. J. posiedzenie naukowe 
Krakowskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Psychjatryrznego i Krakowskiego Towarzy­
stwa Neurologicznego z następującym progra­

mem: i) Odczytanie protokołu z ostatniego po­
siedzenia. 2) Dr. Bernstein: 2 przypadki ioiic 
u dcu-\. 3 ) Doc. Brzezicki: Pseudoiabes syphi- 
iitica. (Oppenheim). 4) Dr. ChłopiukT: Przypa­
dek mnogich przerzutów kostnych nadnercza- 
ka z objawami neurologicznemu 5) Dr. Bern­
stein: 2 przypadki idjotyzmu. 6) Dr. Z. Landau: 
Tablica genealogiczna przypadku pląsawicy in­
fekcyjnej (chorea minor inicctiosa). 7). Dr. 
Bernstein: Przypadek psychopatji seksualnej z 
uwzględnieniem stanowiska sądowo - lekarskie­
go-
KTO ZGUBIŁ ZLOTY ZEGAREK 
I BRANZOLETKĘ i

W IV. Komisarjacic P. P., przy ul. Grodzkiej
I. 65, złożono zegarek złoty, wysadzany na ko­
percie brylancikami, ze złotą branzoletą, zna­
leziony na ul. Sarego, który możua oglądać w 
godzinach urzędowych.

W Wydziale Śledczym P. P. przy ul. Siemi­
radzkiego i. 24 złożono dwa klucze na kółku, 
jeden zwykły, a jeden do wkładu, znalezione na 
ul. Karmelickiej, które można po rozpoznaniu 
odebrać w godzinach urzędowych.

—  W YDZIAŁ ŻYD. OPIEKI POZASZKOLNEJ 
IM. WARSCH AUEROWEJ zawiadamia, że bilety 
zakupione <lo kina Bagateli, ważne do 20 kwiet­
nia przerwano występami Ordonówny przedłużą 
się od 1— ló maja. 5777g

—  .,AHLOSOROWJA“. Dziś 7.30 wiccz. plenar­
ne zebranie z ref. Iow. Furszta na temat; „Ruch 
robotniczy przed nowemi metodami \vaJki“.

—  llAZAMIR. Dziś 8 wiecz. próba ebóru pod 
kruownictwem f>- Prof. Spórbcru.

—  WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO TOW A­
RZYSTW A BALNEOLOGICZNEGO odbędzie się 
wspólnie z naukowem posiedzeniem Krakowskie­
go Tow. Lekarskiego dziś o godz. 20-lcj w sa-.i 
posiedzeń Domu Lekarskiego przy ul. Radziwił- 
łowskiej 4.

—  ZBROJENIA NIEMIEC JAKO PROBLEM 
POLITYKI EUROPEJSKIEJ. Na powyższy te­
mat mówić będzie p. Red. Kazimierz Smogorzew­
ski z Berlina, 1 maja o godz. 19-tej w auli Domu 
Śląskiego P. Z. Z. przy ul. Pomorskiej 2. Karty 
wstępu wydąće biuro P. Z. Z.

—  KRAKOWSKIE KOLO ZW IĄZKU B1BLJO- 
TEKARZY POLSKICH- W  piątek 1. V. o  godz.

. odbędzie się w Czytelni czasopism Bibljolcki 
Jagiellońskiej odczyt dr. A. Birkcninajcra p. t. 
1’ceja; z powodu świeżej książki ks. J. Dcslrez.

—  WIELKI LETNI PuK A Z MÓD w czwar­
tek, 7 maja o godz. S-iiiej wieczór, w wielkiej 
sali Starego Teatru. Organizuje T.O.M.

ZE  SPORTU

SENSACJE MIĘDZYNARODOWYCH  
MISTRZOSTW CZECHOSŁOWACJI. Międzynaro­
dowe Mistrzostwa Tenisowe Czechosłowacji dopro 
wadzono już do, finał u. Półfinały zgromadziły prze 
szio 4000 widzów ze względu na dwa sensacyjne 
spotkania: Menzel - Ileciit l Pcrry - Siba. Oba spot 
kania przyniosły wielkie niespodzianki. Pierwsza 
rakieta Czechosłowacji Redencii Menze.l przegrał 
w 3-cli setach ze swoim rodakiem lleehlem 2:6 5:7 
2:b llecht pokonał jeszcze w ćwicrćfinalo Angli­
ka Hughesa w 4 solach 0:4 6:4 4:6 6:1.

Perry znowu o miało nie przegrał z Sibą. Jedy­
nie większa rutyna pozwoliła mu odnieść ostatecz 
nie zwycięstwo, aie po ciężkiej ó-setow ej walce 
0:1 6:3 7:9 4:6 i <J:7.
PERRY MISTRZEM TENISOWYM  
CZECHOSŁOWACJI.

We finale Perry- (Anglja) pokonał Hecklu (Cze­
chosłowacja) 0:2 6:3 4:6 6:1.

ANGLJA — AUSTRJA W E WIEDNIU.
Dnia 6 maja odbędzie się międzypaństwowy mecz 

piłkarski Anglja - Ausfrjn. Anglja wystąpi "w nas 
tępującym składzie: Sagar, Małe, Iłapgood, Crey- 
ton, Barkę. Copping, Crooks, Bowden, CamscB, 
Bastin, lTodbis.

BOKSERZY NIE WALCZ V ANI Z RUMUNJĄ 
ANI Z NORWEG JĄ.

Mecz bokserski Polska - Norwegia nie dojdzie 
do skutku, gdyż pertraktacje Polskiego Związku 
Bokserskiego z Norwegami nie dały pozytywnego 
wynikli. Nic dojdzie również do skutku lansowany 
przez Rumunów mecz Polska - Rumunia. Rumuni 
bowiem rozpoczęli już przygotowania, ogłosili ua 
wet termin 1 czerwcu, ale dotychczas nie porozu­
mieli się w tej sprawie z... Polskim Związkiem 
Bokserskim,

NURMI —  GOŚCIEM HONOROWYM.
Niemiecki Komitet Olimpijski zaprosił na igrzy­

ska w Berlinie największego biegacza wszystkich 
czasów Nurmicgo, jako gościa honorowego. Nur- 
nu dał swojej ojczyźnie 8 złotych medali olimpij­
skich, zdobytych na igrzyskach w Antwerpii, Pa­
ryżu i Amsterdamie.

SKŁAD KRAKOW A NA MECZ ZE LWOWEM.
Skład reprezentacji bokserskiej Krakowa na 

mecz tniędzyokręgowy zo Lwowem w- dniu 3 ma­
ja we Lwowie, ustalony został następująco od wu 
gi muszej do ciężkiej: Kumor (Wawel) Chrostek 
(Wawel) Moszkowski (Wisła) Kolanko (Wawel) 
Żbik (Wisła) Morawa (Wawel) Pieniążek (Wa­
wel) i Stankiewicz, (Wawel).



„NOW Y DZIENNIK" środa 29 kwietnia 1936.

ZNEŻONE CENY INSERATÓW
h ta ta ia c ju  . K u ndu ieiic)e  tfu 4  w ierszy  Z ł. 5 * 
O g ło sz e n ia  ś lu b n e  I z a rę cz y n o w e  - . „  10*

P o d z ię k o w a n ia  le k a r s k ie  d o  2 5  m m . 
N e k ro lo g i (klijsydni) d o  6 0  m m . w I. ła m ie

Z ł. 10* -  
„  2 0 * -

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

a f t $ £ ł C A T O W
DROBNYCH
nie przyjmuje aię 

telefonicznie 
tylko wproat 

iv Administracji 
I wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  ft iin e  posady |
POSZUKUJĘ panny 
biurowej początkują­
cej. Zgłoszen;a mię­
dzy 3—6 Starowiślna 
13. parter, m. 1. —

577og

DO ŻYDOWSKIEGO 
GIMNAZJUM w Ku­
mie potrzebny dyrek­
tor „M abor", Kutno.

5793g

BIEGŁA inaszynist 
ka polsko - niemiecka 
obeznana z wszelkie- 
mi czynnościami biu- 
rowemi oraz długo­
letnia mundantha 
szuka jakiejkolwiek 
posady ewent. za6tęp 
Itwa. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „D. S.“

|  K upno |

UPRAWNIONY to-
ilinik dentystyczny 
poszukiwany od za­
raz do saAiodziclnego 
prowadzenia zakładu. 
Szczegółowe oferty 
kierować do Adm. 
Nowego Dziennika 
pod „Uprawniony"

1391 u

KORESPONDENT
obznajomiony z bu- 
challerją na popołud­
nie poszukiwany.' —  

Zgłoszenia: Affcn-
kraut, Kraków, Stra. 
dom 17/1 p. 5793g

I i

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldbcrg, Gazowa 13. 
teł. 134-38. 5598?

|  Sprzedaż j
MAGLE ręczne, mo­

torowe, udoskonalo- 
dc sprzedaje fabryka 

Junior", Łódź Sę­
dziowska 16. o I - o k  

Zgierskiej 122.
858 lg

ELEKTRYCZNE 
C H Ł O D N I E

oraz
N O W O C Z E S N E

LODOWNIE DODOwE

„FRiDDOR"
ju >, do nabvct4.

Kraków,
Dunajewskiego 2
Teł, 1715*1. warunki,

PRZYJMUJĘ wszel­
kie roboty do szycia. 
Cliodzę po domach. 
Łisser, Kupa 1-1, 111.
2. 5778g

PLISOWANIE wazek 
kiego rodzaju tam > 
szybko Miudowa 20-i.

SIOSTRY PIELĘ­
GNIARKI, k w a l i f i k o ­

wane, Kraków, Józe- 
fniska 29. Tel. 120-o 1

G IM NASTYCZNE
przyrządy oraz urzą­
dzenia ogródków
JORD YNOWSKlCll

poleca wytwórnia:
Bernecki, Kiaków, 
Łobzowska 38. Ko­
sztorysy na żądanie.

8709kr

MEBLE pierwazorząd 
ne oraz buchnie, la­
kierowane — pokoje 
dziecięce najniższe ce­
ny DOM MEBLOWY 
bCHOR, KRAKÓW, j 
Szpitalna 10. 5730g

SPRZEDAM forte­
pian zł. 150.— . Die­
tla 1, mieszkanie 5- 
Zgłoszenia godzina 
10— 13. 5786g

DYWANY
okazyjnie
Biiihbaum
Potockiego

PERSKIE 
sprzedaje 
Kraków, 
12 .  —  

8749kr

S A L O N  M Ó D  
„Saba", KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 10 

(w podworcu). Naj­
nowsze modele stale 
na składz e. Przera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzorów 
od zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK GŁÓWNY 10

W K R Ó T C E  ^ | | |
U K A Z A  SIĘ mm
SZKICE PALESTYŃSKIE
L E O P O L D A  
R O S N E R A
Z B IÓ R  STU3 J O W  
O  P A L E S T Y N ! ! :
W S P Ó Ł C Z E S N E J

r*rzetargi publiczno I
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w K ralo­

wie. plac w. Magdaleny L. 2. rozpi:>oi

P R Z E T A R G
1 Kraków, ul. Zwierzyniecka — remonl fa­

sady na dzień 6 maja 1936 r. —  g. 11-la.
2) Niepołomice —  budowa komory gazo­

wej i,d dzień 9 maja 1936 r. godz. 11-ta.
3J Klaj —  remont w budynku na dzień 11. 

maja 1936 r. goilz. 11-ta.
4) Kraków —  ul. Montelupicli —  remout w 

budynku na dzień 11 maja 1936 r. godzi­
na 11-ta.

- Kraków, ul. Głowackiego —  remonl bu- 
ilynku na dzień 13 maja 1936 r. godz. 
11-ta.

Informacje oraz druki ofertowe otrzymać 
można w godzinaeb urzędowych.

Składanie wailjiun i ofert określają warunki 
przetargu.

Prawo wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia rr1 "t i u"'-w  ażniorla przetargu 
zastrzeżone.

f c T Y M f c l Y  H k n e w t
ledwabne półjedwatme oraz bawełniane dla laUryk 
komekcji, bel /.ny i obuwia, salonów modniarskich 
kra\viei-j<<c)i i t p. monogiatily ti;ery i nczhy tkane 

poleca
B. (lllttit.KSTblN K ra k ó w , 1‘ o se lsk a  9 .

|  RÓŹne | ' |  tiatryroonja] n e |
STARĄ GARDERUbi.. 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN", 
Augustjańska 10. :— 
TELEBON 133-74. — 
Na wezwame posyła 
do domu. 6973kr

UNEWAZNIAM zgu 
biony weksel na zł. 
20.—  Sym Ziegler —  
Urzędnicza 45, żyran­
ci M. Jakubowicz, IŁ 
Strauser. 5784g

ZBIÓRKA na rzecz 
Stow. Domu Sierót 
Żyd. w Krakowie, —  
która się odbyła dnia 
20 kwietnia br. przy­
niosła 1069.90 zł. do­
chodu. Kwota ta bę­
dzie zużyta na pokry­
wanie potrzeb bieżą­
cych. 8748kr

SPOŁECZNE Biuro 
Pośrednictwa Pracy 
przy Związków Zawo 
iłowych w Krakowie, 
Rynek Gt. 29 tel- 
17-440, poleca wykwa 
Iifikowanc pracowni­
ce domowe, kucharki, 
pokojowe i t. p. Biu­
ro czynne 9— 1, 3— 6.

5783g

WYTWÓRNIA 
PARASOLI, paraso­
lek, Krakowska 31- 
Ceny najniższe -— du­
ży wybór przyjmuje rc 
parai je pekncia.

5 7 8 2 g

SPECJALISTKA
w patach leczniczych

M O D E L E
WiEDE*S*IE
w •ałoiciacn, pns»ch, 
blustnlnach poleca
A iM E T O tt ! i'Ą
S T ^ iiD U M
w poo* , >34*0..
Ceny znacznie mi one

27

MŁODY kupiec, lat 
30, pochodzenia z 
Polski, —  obywatel 

szwajcarski, osiadły w 
Szwajcarji, współwła­
ściciel przedsiębior­
stwa, ożeri się z bar­
dzo młodą, piękną, 
słusznego wzrostu, —  
smukłą panną z  do­
brej rodziny. Ponie­
waż pozostaje zaled­
wie kilka tygodni w 
Palestynie, jako l- 
rysia, prosi o nSf;.<■ 
miastową odpowud.. 
tylko w jeżyku nie 
mitekim, z datą uro­
dzenia i ostatniem 
zdjęciem fotogrnficz- 
netu. Dyskrecja za­
pewniona. Odpowiedź 
na szyfrę 5788 Gers- 
hun Ben, The Rudolf 
Mosse Agency, Teł
Awiw P. 0 . B. 1.091. 
Palestyna. 8751 ki

| Lokaie |
4 POKOJE, kuch­

nia, pełny Ko tu i ort, 
i. p. do wyunjęi ia. — 
Kraków, Brzozowa 7. 
Wiadomość tamże.

5789g

LOKAL na przemysł 
pracownię Miodowa 
do wynajęcia. Schach- 
ler, Podbrzezie 6.

POKÓJ umcblow-auy 
komfort osobne wej­
ście Feli-j-inck L7/1 1 
do wynajęcia. Infor­
macje „W ersal" — 
Grodzka 65. 5785g

R aK lanid  

dźwignia ftanuu

P R U N l M U R A T A : w K r a k o w ie  t  o d n o s z ę .
K e m  i bez o d u o sz e n ia  o ra z  n a  p r o w in c ji
i z p rzesy łk ą  p o c z to w ą  . . . .  u iies ięcz . „  4 30  kw art- zł. 1 2 .0 U 
Z  i g n i u i j j  i  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  . , „  „  7 .5 0  „  „  2 2 .5 0

O G Ł O S Z E N IA  P o d s ta w ą  o b lic z e ń  je s t  1 m ilim etr  w  jedhTyn la iiłło , Str& na w 
te k ś c ie  i n a d es ia n em  n a  3 ła m y  p o  7 6  m ilim etr. S tron a  z a  tek stem  6  la .  
m ó w  p o  38  m ilim etr. N a jm n ie jsz e  o g ło s z e n ia  d r o l n e  lic z y m y  za  10 sh irr

c E N Y  w H o iy c h :  l. stru n a  1-25 —  łe k a t  1 .—  N a d e s ła n e  0 .7 5 . —  Z a  tek stem  
0 .2 5 . —  D r o b n o  od  s lo w s  O.lU g r . D la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  0 .05  g r . G ratu  
la c je  i k om ru len cju  d o  i w ie rszy  Z ł. 5 . O g ło sz e n ia  ś lu b n e  i  z a r ę c z y n o w e  
Z ł. 10 .— . P o d z ię k o w a n ia  lek a rsk ie  d o  2 5  m m . Z ł. 10 .— . N e k r o lo g i  (k lep sy ­
d r y )  d o  60  m m . w  Ę tam ie. Z ł  2 0 . Z a  z a strz e że n ie  m ie js c a  d o licz a  się  2 5 %  
za  d ru k  k o lo r o w y  5 0 % .

„N O W Y  D Z IE N N I K - w y c h o d z i  c o d z ie n ie , ta k ż e  w y o n ie d z ia tk ii  d n i p o ś w ią t
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